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Am erykańska „pomoc“ 
i  je j o fiary

Zubożenie mas pracu jących, w zrost bezrobocia i  k ry z y 
sy gospodarcze są n ieodłącznym  od u s tro ju  k a p ita lis tycz 
nego z ja w isk iem  O sta tn i okres, okres w yścigu zbro jeń, m i l i 
ta ryza c ji gospodarki i p o lity k i agresji k ra jó w  kap ita lis tycz 
nych z USA na czele — jeszcze ba rdz ie j pogłębia nędzę mas 
ludow ych tych k ra jó w  i jeszcze szybciej pcha te k ra je  w  prze
paść ka ta s tro fy  gospodarczej.

W  budżecie USA na rok bieżący na w v d a tk i w o jenne prze
w idz iano  sumę 67.8 m ilia rd a  do la rów  czy li 87 procent całego 
budżetu. N iedawno przedstaw ic ie l rządu USA ośw iadczył na 
k o m is ji senackiej, że k re d y ty  na cele wojenne będą m usia ły  
znacznie przekroczyć p re lim inow aną sumę. a 7 czerwca br. 
T rum an  zapow iedzia ł, że do po łow y roku  przyszłego w y d a tk i 
w o jenne USA będą d w u k ro tn ie  wyższe niż obecnie.

Tego samego domaga się T rum an  od «woich sate litów . Na 
rozkaz USA rząd angie lski zw iększy ł p rzew idzianą w  3 -le tn im  
budżecie sumę na zbro jen ia  z 3.6 m ilia rd a  do 4,7 m ilia rd a  fu n 
tów . a rząd francusk i po dw o ił p raw ie  w y d a tk i w o jenne w  sto
sunku do roku  1948.

Korespondent reakcyjnego dziennika am erykańskiego „N e w  
Y o rk  T im e=", ana lizu jąc sytuację w  E uropie zachodniej, nie 
b y ł w stanie przem ilczeć oczywistego w n iosku , że „większość  
k ra jó w  paktu  a t lantyck iego nie w y t rz y m a  narzuconego im  
przez USA ciężaru zoro jeń“ .

Tak w ięc w ygląda osław iona am erykańska „pom oc“ . T ak  bez 
osłonek przedstaw ia ją  się s k u tk i „dobroczynnego" p lanu M a r
shalla N awet ci. k tó rzy  k ie ro w a li rea lizacją  tego p lanu, zm u
szeni b y li wyznać w swym  sprawozdaniu: „W yśc ig  zbrojeń  
w  kra jach objętych  planem doprowadził do spadku stopy ży 
c iowej narodów tych k ra jó w ,  wzrostu bezrobocia i  obniżenia 
popytu na żywność“ . '  .

W sprawozdaniu a d m in is tra c ji p lanu M arsha lla  m ów i się, że 
stopa życiowa we F ranc ji, Włoszech i Niemczech zachodnich 
jes t „niebezpiecznie n iska", a reakcyjne nawet gazety, ja k  
„N e w  Y ork T im es" s tw ie rdza ją , że „k ra tę  Europy zachodniej 
stoją na skutek wyścigu zbro jeń w  obliczu ka tastro fy  gospo
darczej".

Na rozkaz W a ll S treet zdradzieckie rządy k ra jó w  E uropy  
zachodniej wzm agają zbro jen ia , w yc iska ją  w szystk ie  soki 
z narodów.

W rządzonej przez soc ja l-zd ra jców  A n g lii w  parze ze w zm o
żonym i na rozkaz USA zbro jen iam i, idzie system atyczny spa
dek stopy życiow ej ludzi pracy. W sześć la t po zakończeniu 
dzia łań w o jennych sprzedaje się żywności o 25 procent m n ie j 
n iż przed wojną. Spożycie mięsa jes t w  A n g lii niższe niż w  
na jtrud n ie jszych  okresach w o jny  w  la tach 1939 — 1945. Spo
życie masła jest o 30 procent niższe niż w  roku  1939. Ceny na 
ryby , k tó re  wobec braku mięsa s ta ły  się podstaw owym  poży
w ien iem  A ng lika , podskoczyły w  ciągu ostatniego roku
0 70 procent.

Z am arło  budow nic tw o m ieszkaniowe. Zam iast tego budu je  
się lo tn iska , sam oloty i czołgi. W zw iązku z b rak iem  mieszkań, 
czynsz, k tó ry  pochłania! dotąd 25 procent zarobków  robo tn ika  
angielskiego podw yższył się znacznie. W  Londyn ie  500 tysięcy 
bezdomnych „m ieszka" w  parkach i  pod mostam i.

W  zaw ro tnym  tem pie, w p ros t p ropo rc jona ln ie  do tem pa 
podporządkow ania F ra n c ji Stanom Z jednoczonym , obniża się 
stopa życiowa ludu francuskiego. W  rezu ltac ie  am erykańsk ie j 
,,pom ocy" zdolność nabywcza rob o tn ika  francuskiego obniżyła  
się o 50 procent w  stosunku do okresu przedwojennego. W c ią 
gu ostatn ich dwóch la t ceny na chleb i  mięso w zrosły  o ponad 
50 procent, na ryb y  — o 180 procent, na odzież o 150 procent.

N eoh itlerow scy pacho łkow ie T rum ana pogrąży li ludność 
T r iz o u ii w  o tch łan i nędzy j bezrobocia. U SA przekszta łca jąc 
N iem cy zachodnie w  g łów ną bazę agresji pełną parą odbudo
w u ją  ich przem ysł w o jenny. Rezulta tem  te j p o lity k i jes t o b n i
żenie w  ciągu ostatniego półrocza stopy życiow ej społeczeń
stwa T riz o n ii o 30 procent.

Ceny skaczą nieustann ie w  górę. O sta tn io  w zros ły  o 60 p ro 
cent, 1 lipca zapow iedz iany ' jes t ich dalszy wzrost. W edług 
o fic ja ln ych  danych, na sku tek zam ieran ia p ro d u k c ji poko jo
w e j, liczba bezrobotnych w  Niemczech zachodnich w ynosiła  
W k w ie tn iu  1951 r. ponad 1,5 m iliona . T rag iczny  jes t los 
m łodzieży w  T rizo n ii. N iedaw no 15 m łodych chłopców  zgło
s iło  się do naczeln ika w ięz ien ia  w  G le isdo rf z prośbą, aby 
ich aresztowano, ponieważ n ie  m a ją  gdzie m ieszkać i  p rzy 
m ie ra ją  g łodem .

Podporządkowana U SA p o lity k a  rządu De G asperi‘ego po
zbaw iła  pracy We Włoszech m ilio n y  ludzi. Na skutek szalonej 
drożyzny i n isk ich  zarobków  4 m ilio n y  W łochów  mogą pozwb- 
lić  sobie jeść mięso... 2 razy do roku . 5 m ilio n ó w  bezdom
nych gnieździ się w  norach i  grotach.

Podobnie przedstaw ia się sytuacja  w  innych  k ra ja ch  zm ar- 
shallizow anych. Każdy dzień w  tych  k ra ja c h  pociąga za sobą 
nowe i nowe o fia ry  am erykańsk ie j „pom ocy“ .

To wszystko dzie je się w tedy, k iedy  w  Zw iązku Radzieckim , 
W kra jach  dem okrac ji ludow e j każdy dzień przynosi nowe 
sukcesy gospodarcze, każdy m iesiąc, każdy ro k  przynosi po
praw ę by tu  mas pracujących.

To wszystko dzie je się w tedy, k ie d y  o fia rny , w y trw a ły
1 św iadom y tru d  robo tn ika  polskiego, budowniczego h u ty  
„Częstochowa“ 1 tw o rzy  szczęśliwe dziś i po ryw a jące perspek
ty w y  wspaniałego ju tra , k ie d y  przezwyciężając trudności 
i  przeszkody, po lskie masy pracujące wznoszą przeszło tysiąc 
w ie lk ich  i średnich ob iektów  sześciolatki, u rucham ia ją  co
dziennie nowe zakłady, pomnażając s iłę i potęgę naszej lu d o 
w e j o jczyzny; k iedy poko jow y w ys iłek  ludu pracującego k ra 
jó w  obozu socja lizm u budu je  coraz bogatszą teraźniejszość 
i  radosną przyszłość dla następnych pokoleń.

Przez żelazną k u rtyn ę  k ła m stw  przenika ta prawda do na
rodów  uciskanych przez am erykańskie  monopole i ich s ługu
sów. Praw da ta jest dla narodów  tych natchnien iem  i drogo
wskazem w  walce przeciw  nędzy, w  walce o pokój. .

Coraz w ięcej głosów przeciw  kap ita lis tycznym  rządom w o j-  
hy, nędzy i zdrady narodow ej, ja k  m ia ło  to m iejsce w w ybo
rach we Włoszech i G rec ji, coraz w ięcej podpisów pod A pe
lem Ś w ia tow e j Rady Pokoju na ca łym  św iecie — oto dob itny  
Wyraz rosnącej świadomości narodów

Zygm unt B tnakowsk i in ż  Stanis ław Szczepko
l° to d y , 22-ietni in ży n ie r, g łów n y  ? szef no w ej s talow n i,

k o n s tru k to r suw n icy le jn lc ze j.

Na szlakach pokojowej twórczej pracy narodu polskiego

Zbliża się w ielki dzień uruchomienia
zakładów chemicznych w Wizowie

P raw ie  wszystkie maszyny gotowe do podjęcia re g u la rn e j p ro d u kc ji 
— W izów  zapoczątkuje  nowv etap rozw oju w ie lk ie j chem ii w naszym kra ju

Budowa wielkiej cementowni w Wierzbicy

(f) 15 czerwca br. naczelny dyrektor Zakładów Kwasu
Siarkowego w W izowie na Ziemiach Odzyskanych —  inż. 
Bronisław Żmudziński złożył telefoniczny meldunek C entral
nemu Zarządowi Przemysłu Kwasu Siarkowego i Nawozów  
Fosforowych: „Próbna produkcja daje doskonałe rezultaty. 
Wszystkie prace przygotowawcze są na ukończeniu“.

Głęboko przeżyw a ją obecne 
dn i ludzie  p racu jący przy budo
wie. P rz y b y li on i z różnych za
ką tkó w  k ra ju , z zapadłych w io 
sek nadbużańskich, z L u b e l
szczyzny; z B ia łostocczyzny — 
p rz y b y li razem z ro b o tn ik a m i z 
innych  zakładów  przem ysłu 
chemicznego. Jest w śród n ich 
k ilk u  reem igrantów  z F ra n c ji, 
k ilk u  z N iem iec, B e lg ii, a na
w e t z M a n d żu rii; s tanow ią dziś 
on i zw a rty  zespół robotn iczy.

Załogę scementowala wspólna 
w a lka  o uruchom ien ie p ro d u k 
c ji, w a lka  o zrea lizowanie śm ia
łe j, tw órcze j m yś li polskiego in 
żyn iera i  naukowca.

W  późnych godzinach w ie 
czornych, dn ia 14 bm. - 1- nie 
ty lk o  nocna zm iana Z ak ładów  
w  W izow ie  jes t na swoich sta
now iskach roboczych. Do to w a 
rzyszy pracy p rzysz li rów nież 
brygadziści i robo tn icy  z po
przedn ich zmian. N ie chcą cze
kać ju tra . Już dziś pragną do
wiedzieć się, ja k ie  w y n ik i daje 
próbna produkcja .

Po w ie lo p ię trow ym  bu dyn ku  
suszarni gorączkowo u w ija  się 
brygadzista  A n to n i K u lczyck i. 
W słuchu jąc się w  ry tm iczn y  od
głos s iln ik ó w  e lektrycznych , z 
dum ą stw ie rdza : „W szystko
idzie w  najlepszym  porządku, 
nasz dz ia ł je s t gotów do p ro 
d u k c ji“ .

P rzy  potężnym  piecu obro to
w ym , k tó ry  w ypa la  surowiec,

czuwa palacz K on s tan ty  Ż b i
kow ski. „N apracow a liśm y się 
przy m ontażu pieca i p rzy  u ru 
chom ien iu“  — m ów i Ż b iko w sk i 
i dodaje: „A le  pa li dobrze“ .

Dzia łanie urządzeń m łyn ów  
w ęglowych, dop ływ u pa liw a  do 
pieców obrotow ych, oraz pracę 
o lb rzym ich  e le k tro f iltró w  — 
sprawdza g łów ny m echan ik ru 
chu — Bolesław  B idz ińsk i. N ad
zorow ał on przez cały czas m on -

Tow . K a ro l Akerm an, obecny 
w icem in is te r Przem ysłu Che
micznego, k tó ry  b ra ł czynny u - 
dz ia ł w  opracowaniu now ej 
technolog ii o trzym yw ania  k w a 
su siarkowego — w  rozm o w ę 
z red. goso. P A P  pow iedzia ł: 

„U ruchom ien ie  p rodukc ji kw a 
su siarkowego z anhyd ry tu  — 
to początek poważnych w y d a 
rzeń w  naszej nauce, technice 
i gospodarce. Proces technolo
giczny zastosowany po raz 
pierwszy w p ra k ty c " w  Z a k ła 
dach w  W izow ie, jest now y i 
m us i' stać się początkiem  d a l
szych szerokich badań naszych 
naukowców . Is tn ie jb  bezsprzecz 
na m ożliwość rozw ija n ia  tego 
procesu technologicznego i o- 
trzym yw an ia  ty m  sposobem in 
nych, ważnych p ro du k tó w  dla 
naszego przem ysłu, ja k  np. 
szlachetnych ga tunków  cemen
tu ,, cennych p ó łfab ryka tów  dla 
m e ta lu rg ii i innych . W Z a k ła 
dach w  W izow ie w  na jb liższym  
czasie w ie lo k ro tn ie  powiększy 
ąię liczba inżyn ie rów  i tech n i
ków. Będzie tu  powstaw ała do-

taż g łównych agregatów Z a k ła 
dów. Dlatego też k o n tro la  prze
biega sprawnie i szybko „P ra 
w ie  wszystkie m aszyny gotowe 
są do podjęcia reg u la rne j p ro 
d u k c ji“  — m e ldu je  on te le fo 
nicznie naczelnemu dy re k to ro w i 
Zakładów .

Z oddziału kw asów  s ia rko 
wych k ie ro w n ik  g ru py  k o n tro li 
przem ysłow ej, Edw ard Rozpun- 
dek. odsyła do la bo ra to riu m  po
brane przed chw ilą  p ró b k i z 
różnych faz p ro du kc ji. K ie ru ją 
cy pracam i la bo ra to riu m  m gr 
S tan is ław  P lebańczyk podaje 
w y n ik i analizy: „P ró b k i w ykazu 
ją  praw id łow ość procesu p ro -

świadczona kadra d la  następ
nych zakładów, k tó re  w  oparciu  
o pomoc Zw iązku Radzieckie
go w yb udu jem y jeszcze w  o - 
kresie Planu 6-le tn ięgo, na te j 
samej bazie surowcowej w  po
b liżu  złóż k ie leckich gipsów.

W  Zakładach K w asu S ia rko 
wego w  W izowie można sobie 
zdać sprawę, że to, co przez 20 
le t  m usia ło  pozostać w  sferze 
dociekań ściśle naukow ych, bez 
ja k ic h k o lw ie k  szans p ra k tycz 
ne j rea liza c ji w  przemyśle, m o
gło  znaleźć zastosowanie dop ie
ro w  naszych w arunkach.

Muszę podkreślić — s tw ie r
dza w icem in is te r to w A kerm an 
— szczególnie o fia rną  pracę 
twrórców zakładu w  W izowie. 
O lb rzym i w k ład  pracy w n iós ł 
w  budowę W izowa b y ły  rob o t
n ik , następnie d y re k to r tego za 
k ładu , a dziś in żyn ie r i d y re k 
to r jednego z cen tra lnych za
rządów  — S tan is ław  P ie rzyn - 
ka. odznaczony orderem  „S ztan
d a r P racy“  I  klasy. O fia rn ie  
pracow ał p rzy  budow ie zakła
dów  — w ysun ię ty  rów nież na

dukcyjnego. O trzym any przez 
nas kwas s ia rkow y jes t wyso
k ie j jakośc i".

We wszystkich dzia łach fa 
b ry k i panuje podniecenie, G ru - 
pv robo tn ików , tech n ikó w  i in 
żyn ie rów  dzielą się radosną no
w in a  z labo ra to rium . „W szyst
ko  to rosło w  naszych oczach — 
m ów i brygadzista z dzia łu m on
tażowego — W ojciech M icha
łow sk i. D aw aliśm y z siebie co 
m ogliśm y. U rw a liśm y  nieraz 
n ie jedną godzinę snu. ja k  trze 
ba by ło  dopilnow ać rozruchu 
maszyn Razem z nam i praco
w a li technicy, inżyn ie row ie  i 
naukow cy“ .

k ie row n icze  stanowisko w  na 
szym przemvś!e — byty rob o t
n ik  S tan is ław  Grzegorczyk.

W najcięższych chw ilach spie 
szyła nam z pomocą lo tna  b ry 
gada szybkościowych rem ontów , 
znana załogom w ie lu  zakładów  
przem ysłow ych pod nazwą 
„Czerwona T rzeb in ia “ , z je j o r 
ganizatorem  Szczepanem K u - 
derskim  na czele.

Obecnie k ie ro w n ic tw o  Z a k ła 
dów w W izow ie  u ją ł w  swe rę 
ce inż. B ro n is ła w  Żm udziński, 
człow iek, k tó ry  swoją energią, 
doświadczeniem i zdolnościam i 
o rgan izacy jnym i p rzyczyn ił się 
w dużej m ierze do przyspiesze
nia procesów wstępnych do
świadczeń, um o ż liw ia jących  już  
dziś podjęcie p ro du kc ji.

W spaniałe rezu lta ty , ja k ie  o- 
siągnięto w  W izow ie — s tw ie r
dza w ic e m ir  tow . A kerm an — 
są dowodem, ja k ie  w y n ik i m o
że dać ścisła współpraca nau
kow ców  i in żyn ie rów  z ro b o t
n ikam i w  dziedzinie opanow y
wania nowej te c h n ik i“ .

W y w ia d  z w ic e m in is t re m  Przemysłu  Chemicznego
tow. A ke rm a n e m

W Wierzbicy koło  Radom ia pow sta je  nowoczesna cementow
nia. P ro jek ty  budowy hal sporządzają  nasi inżyn ierow ie p rzy  
w yda tne j  pomocy inżyn ie rów  radzieckich Maszyny do ce
m entowni dostarcza nam Zw iązek  Radziecki. Na zdjęc iu: b r y 
gada Stanis ława Masełk i w  czasie montażu pierścienia obroto

wego pieca. Foto  C A F -  K ond racki

Oboli cementowni -giganta w Wierzbicy 
powstaje nowoczesne osiedle 

robotnicze
Bojówki de Gaulle’a, policja, żołnierze amerykańscy usiłują 

sterroryzować francuskich wyborców
Ponad 100 milionów iranków złożyły masy pracujące Francji na fundusz wyborczy IiPF -  

Liczne wy siąpienia z SFI0 i zgłoszenia do Parlii Komunistycznej
(f) P A R Y Ż  (PAP). Kampania wyborcza we Francji osiągnę

ła punkt szczytowy. Jak wiadomo, ordynacja -wyborcza 
uchwalona niedawno przez Zgromadzenie Narodowe została 
opracowana i przeforsowana w parlamencie z jedyną myślą 
zabezpieczenia —  przy pomocy oszukańczych, antydemokra
tycznych postanowień —  interesów reakcji i pozbawienia 
P artii .Komunistycznej odpowiedniej reprezentacji w par
lamencie. N aw et term in wyborów —  17 czerwca br. —  zo
stał wyznaczony w ten sposób, by pozbawić znaczną część 
ludzi pracy, którzy udają się w  tym  okresie na urlopy —  
możności wzięcia udziału w  kam panii wyborczej i w  w y 
borach.

K oła  reakcy jne  u s iłu ją  wszel
k im i sposobami u tru d n ić  kam 
panię wyborczą P a r t ii K om u n i
stycznej. Niszczenie afiszów 
przedw yborczych P a rt ii K om u
n is tyczne j przez po lic ję  stało się 
we F ra n c ji z jaw isk iem  codzien
nym . Bardzo często rów nież po
lic ja  aresztu je robo tn ików  roz
k le ja jących  afisze P a rt ii K om u
n is tyczne j lu b  zdziera afisze na
tychm ia s t po ich rozk le jen iu .

Bandycki napad faszystów 
w  N icei

Z N icei donoszą, że bo jó w k i 
ga u llis tow sk ie  uzbrojone w  re 
w o lw e ry  i  p is to le ty  maszynowe 
dokona ły 8 napadów na demo
k ra tó w . rozlep ia jących przed
wyborcze afisze F rancusk ie j 
P a r t i i Kom unistycznej. Bandyci 
faszystowscy uży li broni, ran iąc 
7 rob o tn ików , w  tym  jednego 
ciężko.

W iadomości o tych n ikczem 
nych napadach w yw o ła ły  w  N i
cei w ie lk ie  oburzenie. W licz 
nych fabrykach odbyły się s tra j
k i pro testacyjne Delegacje ro 
bo tn ikó w  i o rgan izacji dem okra

tycznych ud a ły  się do p re fe k 
ta, żądając uka ran ia  sprawców 
nanadu oraz rozw iązania uzbro
jonych  bo jów ek de Gaulle 'a.

B o jów karze  gaullis tow scy do
kon a li rów n ież w  A ntibes ko ło  
N ice i k i lk u  napadów na lo b o t-  
n ik ó w  roz lep ia jących afisze. 
D w a j rob o tn icy  zosta li rann i.

Amerykańscy żołnierze 
pomagają faszystom

Rów nież okupanci am erykań
scy w trą ca ją  się bezczelnie do 
kam p an ii przedw yborczej. Ż o ł
n ierze am erykańscy biorą n ie 
je d n o k ro tn ie  udzia i w raz z bo
jó w k a m i faszystow skim i i z po
lic ją  w  z ryw a n iu  afiszóu, przed
wyborczych P a r t ii K om un is tycz
ne j. W  C herbourgu o fice r ame
ry k a ń s k i nie ogran iczy ł się do 
z ryw an ia  ąfiszów: pob ił o n 1 je d 
nego z rob o tn ików  roz lep ia ją 
cych afisze.

H an iebn a  ro la  
socja ldem okratów

B roszury wyborcze w ydaw a
ne przez K P F  są bezprawnie 
konfiskow ane. Tak np. broszu-

ra demaskująca praw icow ych 
socja lis tów  została skon fiskow a
na przez po lic ję, a gdy sąd m u
s ia ł uznać kon fiska tę  za n ie le 
galną, w kroczy ł os ław iony Moch, 
k tó ry  ponownie skon fiskow a ł ją, 
korzysta jąc z p re roga tyw  m in i
stra  obrony.

Podczas kam p an ii wyborczej 
rzuca sie w  oczy w y ją tk o w o  po
dła  ro la, jaką  od g ryw a ją  p ra 
w ic o w i socjaliści. P rzy pomocy 
dyw ersy jnych  c h w y tó w  i p row o
k a c ji po licy jnych  u s iłu ją  oni 
n ie  dopuścić do jedności ruchu 
robotniczego.

P raw icow i socja liśc i w  w ię k 
szości okręgów  za w a rli k o a li
cje wyborcze z k le ry k a lu ą  M RP 
i z ug rupow an iam i Pau l Rey- 
naud ‘a, D a lad ie ra  i  in n y m i 
p a rtia m i re a kcy jn ym i. W  ca
łe j pe łn i uw idaczn ia  się ro 
la  p raw icy  socja listycznej, 
ja k o  agentury to ru ją ce j d ro 
gę de G aulle ‘ow i do d y k ta 
tu ry  faszystow skie j W  n iek tó 
rych  okręgach p ra w ico w i socja
liś c i zaw arli ko a lic je  W yborcze 
bezpośrednio z ga u llis tam i. przy 
czym  — dla zam askowania swe
go sojuszu z faszystam i -  sk ło
n i l i  ich, by w ys tępow a li w ro li 
„n ieza leżnych“ .

Na teren ie ca łe j F ra n c ji no
tu je  się liczne w ystąp ien ia  z 
SFIO  i  zgłoszenia do P a r t i i K o 
m unistycznej.

*
„ L ‘H u m an ite " przytacza d a l

sze w ypadk i .niedociągnięć" 
przy  rozdaw aniu k a r t  w yb o r
czych, k tó re  na b ie ra ją  cha rak
teru praw dziw ego sabotażu. W 
I I I  dz ie ln icy Parvża liczn i w y 
borcy o trz y m a li ka t ty . na k tó -

rych nie b y ło  adresu loka lów
wyborczych.

W m ie jscowości Cognac o f i
cerow ie za b ro n ili żołnierzom  o- 
puszczać koszary 17 czerwca, by 
un ie m oż liw ić  im  głosowanie.

2 m ilio n y  fra n k ó w  
dzien n ie  na fundusz  

w yb o rczy  K P F
S ekre ta ria t F rancusk ie j P a r

t i i  K om un is tyczne j og łosił ko
m un ika t, w  k tó ry m  donosi, że 
subskrypcja  na kom unistyczny 
fundusz w yborczy przekroczyła 
100 m ilio n ó w  fra n kó w  Prze
c ię tn ie  subskrypc ja  przynosiła 2 
m ilio n y  dz ienn ie  od c h w ili je j 
rozpoczęcia.

Francuska P a rtia  K o m u n i
styczna w zyw a w szystkich F rań 
cuzów do kon tynuow an ia  te j 
akc ji oraz do głosowania na l i 
sty R epublikańskie^ i  A n ty fa 
szystowskie j U n ii O poru aby 
zaoewnić zw ycięstw o dem okra
c ji, postępu i pokoju.

Rząd francu sk i za ta ja  zgodę 
na przyspieszenie

odbudow y W eh rm ach tu

W A S ZY N G T O N  (PAP) Szef 
sztabu generalnego USA B rad - 
ley, po pow rocie  z in spekc ji po 
k ra jach  E uropy zachodniej, u - 
ja w n ił na kon fe ren c ji prasowej, 
że rząd francu sk i w y ra z ił swą 
zgodę na p lany am erykańskie, 
dotyczące zwiększenia zbro jeń 
i przyspieszenia re rn ilits rv z a c ji 
T rizo n ii. Ze względu na w vbo- 
ry  parlam entarne, zgod: rządu 
francuskiego zostanie ogieszona 
dopiero za k ilk a  dn i

W ie lka  cem entownia w  W ierz
bicy zm ienia cha rak te r tego za
cofanego .dotychczas terenu za
rów no pod względem gospodar
czym jak i k u ltu ra ln y m

Obok nowego zakładu p io d u k - 
cyjnego powstaje nowoczesne 
osiedle robotnicze dla 1700 lu 
dzi.

Osiedle to  składać sie bedzie 
z w ie lop ię trow ych  ©loków tniesz 
ka lnych i z oko ło !00 jedno- i 
dw urodz innych  dom ków B lok i 
i dom ki in dyw idu a ln e , wyposa
żone zostana we wszystkie no
woczesne urządzenia i otoczone 
będą zie leńcam i, ogródkam i 
d z ia łko w ym i itp .

W ierzbica stan ie się piękną, 
tonącą w zie len i osadą o szero
k ich  ulicach, z nowoczesnymi 
sklepam i, ja d ło da jn ia , w ie lka  
salą k inow ą i tea tra lna . domem 
k u ltu ry  itp . Dotychczas oddane 
zostały do użytku  budowniczych 
cem entow ni dwa b lo k i m iesz

kalne. Robotn icy dowożeni dziś 
autam i z od ległych o 10 -15 km  
wiosek, stopniowo opuszczać 
beda chatv. bv zamieszkać w  
nowoczesnym — socja lis tycznym  
osiedlu.

..Po prostu w ierzyć sie nie 
chce. że oedzietn' mieszkać w  
tvch domach — mv dzieci w ie j
skie! b iedoty N h tsdne miesz
kania przed w ojna tv lk ' j  z da
leka m ogliśm y oatrzec" — m ó
w i w ie lo k ro tna  przodownica 
orac\ — brygadzistka H a lina  
R ych lik .

..Troska w ładzy lu do w e j o 
w a ru n k i naszego życia, zobo
w iązu je  mnie dc jeszcze leoszej 
pracv. dc zwiększenia w y s iłk ó w  
w budejwie s o c ja liz m !' — 
stw ie rdza brygadzista F ranc i
szek Ciemięga. ctorv ptzed 4 
m iesiącam i p rzyby ’ na budowę 
z Raczkowa. iako n ie w v K w a lif i-  
kow any robo tn ik . Na budow ie 
zdobvl on zawód bptemurza, a 
obecnie k ie ru je  brygadą.

W I rocznicę pracy Sfalina 
„Marksizm a zagadnienia 

językoznawstwa“
(f) M O S K W A  (PAP) W M o

skw ie rozpoczęła się sesja nau
kow a In s ty tu tu  F ilo zo fii A ka 
dem ii Nauk ZSRR poświęcona 
pierwsze j rocząicy opub liko w a 

nia pracy S ta lina  pt. „M a rks izm  
a zagadnienia językoznaw stw a".

W sesji b iorą udzia ł w y b itn i 
uczeni radzieccy, pro fesorow ie 
wyższych uczeln i itd .

Zaciekle walki w Korę!
(f! P E K IN  (PAĆ1). — W kom u

n ikacie  ogłoszonym 15 czerwca 
w  Phenianie dowództwo naczel
ne koreańskie j a rm ii ludow ej 
donosi, że oddzia ły a rm ii ludo
w ej w ścisłym  w spó łdz ia łan iu  z 
ocho tn ikam i ch ińsk im i odpie
ra jąc skutecznie na wszystkich 
frontach zaciekłe atak- w o jsk 
am ervkańsko-angm i?kieb in te r 
w entów  oraz oddziałów lisvn-

m anow skich zadaia im  zręczna 
s tra ty  w  ludziach ’ sprzęcie. 
S iew y  w  Północnej K o re i 

dobiegają końca
P H E N JA N  (P A P 1 — K sm pa - 

nia siewna w K ore i debiega 
końca Chłop i oro w inek  Pół
nocny Pheniao Poł id rńow y 
Hamgen zakończyli ju ż  siew  
rvżu.

Budowniczowie nowej stalowni huty „Częstochowa“

Inż  Franciszek Bergier  
g łó w n y  in ży n ie r  ruchu .

Inż Tadeusz Lis 
g łów n y inspektor budow y s talow ni.

Paweł Henek Zofia Hanko
brygadzistą  2 n u ty  ..Zgoda" m o n - pom oc m u la rs ka , przodow nica p ra -  

te r  suw nicy w sadzarko w ej cy, osiągająca 290 proc. n o rm y .

Józef Hczak 
przod u jący  z b ro ja r *

Edward Słepień  
spawacz, p rzod ow n ik  pracy .
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Komitet
Międztnarnrioicrgo 

Zrzeszrnia Górników 
zakończył obrady

(t) W  dn iu  15 bm. na K o n fe 
re n c ji K o m ite tu  A d m in is tra c y j
nego M iędzynarodow ego Zrze 
szenia G ó rn ikó w  w  Sosnowcu 
toczyła  się dyskusja  nad zgło
szonym i uchw a łam i i  rezo lu  - 
c jam i.

O brady K on fe re n c ji zakon - 
czy ły  się późnym  w ieczorem  
sesją plenarną. K on fe renc ja  
u ch w a liła  m .in. rezo luc ję  w  
spraw ie planu Schumana oraz 
lis t  o tw a rty  do narodu koreań 
skiego.

Dogodne i sprawiedliwe warunki zakupu 
węgla oraz zwiększone dostawy gwarantują

poprawę zaopatrzenia ludności w opał
w  yw iad z m in is trem  handlu  w ew nętrznego tow. Tadeuszem  D ie trich e m

(n) M in is te r  h a n d lu  w e w n ę trz n e g o , to w . d r  Tadeusz D ie 
t r ic h  u d z ie l i ł  w y w ia d u  re d a k to ro w i go spoda rczem u P A P  na 

; te m a t w p ro w a d z o n e g o  o s ta tn io  n o w e g o  sys te m u  d y s t r y b u c ji 
w ę g la .

Na pytan ie  —  w  ja k ie j  m ie -  [ 10 procent wyższa, an iże li w  ro -  
| rze system ten przyniesie po- \ ku ub ieg łym , że w ydobyc ie  to r-  
prawę w  zaopatrzeniu ludności, fu  w  sekto rze ' uspołecznionym

Delegaci Komitptu 
Prz\ golowawczego

Młodzieżowego Ziołu
u Berlinie przybyli 

do Polski
(f) D n ia  15 bm. p rzyb y ła  do 

P o lsk i delegacja M iędzynarodo
wego K o m ite tu  P rzygo tow aw  - 
czego do I I I  Św iatow ego Z lo tu  
m łodych b o jo w n ik ó w  o pokój.

W  sk ład de legacji wchodzą: 
H e inz S tern —  k ie ro w n ik  w y 
dzia łu  ag ita c ji i propagandy 
M iędzynarodow ego K o m ite tu  
Przygotowawczego oraz R ichard  
K rause —  członek K om ite tu .

Dekada Ukraińskiej 
Sztuki i Lileralury 

w Moskwie
( f i  M O S K W A  (PAP). W  M os

k w ie  o tw a rta  została Dekada 
U k ra iń s k ie j S ztuk i i L ite ra tu 
ry .  Do M oskw y p rzyb y ło  około 
3.000 m uzyków , lite ra tó w  i  a r
ty s tó w  U k ra in y  radz ieck ie j.

Dekadę za inauguru je  opera 
kom pozyto ra  ukra ińsk iego K . 
D ankow icza  pt. „B ohdan C hm ie l 
n ic k i“ . A u to ra m i lib re tta  te j 
o p e ry  są W anda W asilewska i 
A .  K o rn ie jczuk .

Uczony radziecki 
o wpływie twórczości 
Gorkiego na literaturę 

Polski Ludowej
(?) M O S K W A  (P A P ).’ W y b it

n y  uczony radz ieck i —  pro f. K. 
D ie rżaw ih  zakończył pracę p. t.. 
„W p ły w  tw órczości G ork iego na 
lite ra tu rę  P o lsk i L u d o w e j“ . 
W ie le  uw agi poświęca a u to r o- 
cenie w p ły w u  tw órczości G o r
k iego w  walce o rea lizm  socja
lis tyczn y  w  lite ra tu rz e  po lsk ie j.

Budowa największego 
kombinatu

poligraiicznego w ZSRB
(f) M O S K W A  (PAP).. —  W 

m ieście K a lin in  rozpoczęto b u 
dowę najw iększego w  Z w iązku  
Radzieckim  kom b ina tu  p o lig ra 
ficznego. W  now obudujących 
się zakładach po lig ra ficznych  
d rukow ane będą czasopisma, a- 
tlasy, m apy, p o rtre ty  a rtys tycz 
ne itp . K o m b in a t zostanie w y 
posażony w  najnowocześniejsze 
m aszyny radz ieck ie j k o n s tru k 
c ji.

O bok zakładów  po lig ra ficz 
nych  zbudowan-1 zostanie osie
d le  m ieszkaniowe d la  ro b o tn i
ków .

w  opał ,— tory. D ie tr ic h  odpo
w iedz ia ł:

— Noryy system d ys try b u c ji 
węgla został, op a rty  na analizie 
tych usterek, k tó re  w  latach u - 
b ieg łych pow odow ały zaburze
nia  w  zaopatrzeniu. Celem n o 
wego systemu jes t usunięcie 
tych  usterek i zapewnienie ko n 
sum entow i znacznie dogodn ie j
szych i sp raw ied liw szych w a 
run ków  zakupu.

P rzeznaczam y na 
zaopatrzen ie  ry n k u  

7,5 m ilio n a  ton w ęg la  
rocznic w ięce j n iż w  Polsce 

przed w rześn iow ej
P odkreślić  p rzy  ty m  wypada, 

iż  poza m n ie j lub  w ięce j dosko
na łym  systemem d y s tryb u c ji, o 
zaopatrzeniu decydu je rów nież 
w ie lkość masy tow a ro w e j prze
znaczonej na pokryc ie  potrzeb 
konsum enta. Pod ty m  wzglę
dem ro k  1951 s tanow i dalszy 
k ro k  naprzód. T rzeba zaznaczyć, 
że w  roku  ty m  przeznaczono na 
zaopatrzenie ry n k u  w  opał pod 
różnym i postaciam i (sprzedaż 
w o lno -rynko w a , depu ta ty, opał 
ad m in is tra cy jn y ) łącznie 14 
m ilio n ó w  ton  węgla, podczas gdy 
konsum eja na cele opalowe w y 
nosiła v/ Polsce przedw rześnio
w e j (przy 35 m ilion ach  ludno
ści). zaledw ie 6,5 m ilio n a  ton.

Szczególnie uderza jące są cy 
f r y  w zrostu zużycia węgla na 
wsi. W ieś zużywa dz is ia j, b io
rąc pod uwagę w szystk ie  środ
k i opałowe (a w ięc  rów nież 
drewno, to r f  itd .) z górą 3 -k ro t-  
n ie  w ięce j opału, an iże li przed 
w o jną . Jeśli się doda, że ilość 
przeznaczona na ry n k o w e  cele 
opałowe jes t w  ro k u  bieżącym  o

wzrośnie w  stosunku do roku 
ubiegłego z górą 5 -k ro tn ie  i że 
poważnie wzrasta rów n ież ilość 
drew na opałowego — trzeba 
stw ie rdz ić , iż zaopatrzenie ry n 
k u  w  opał ulega popraw ie.

Zasadnicze założenia  
nowego system u rozdzia łu  

w ęgla ,
—  Jakie są zasadnicze założe

nia nowego systemu d y s t ry b u 
cji?

—  N o w y system d y s try b u c ji 
op iera się na 6 zasadniczych za
łożeniach:

p o  p i e r w s z e  — w p ro 
wadza sprecyzowaną . organ iza
cję zaopatrzenia zarówno w 
m iastach ja k  i  na w si;

p o  d r u g i e  —  p rzew idu je  
bardzo znaczne rozszerzenie sie
c i pu nk tów , w  k tó rych  można 
nabyć w ęg ie ł w  w iększych ilo 
ściach, dz ięk i stw orzen iu  t.zw . 
D z ie ln icow ych B iu r  O pa łow ych;

p o t r z e c i e  — obok za
gęszczenia sieci p u nk tów  sprze
daży h u rto w e j (DBO) u trz y m u 
je  nada l ciągłą sprzedaż węgla 
w  składach de ta licznych;

p o  c z w a r t e  — przy 
sprzedaży węgla w  DBO, jako  
zasadniczą jednostkę zaopatrze
n ia  w prow adza lo ka l m ieszka l
ny, co p rzy w spółp racy ko m ite 
tó w  b lokow ych  daje pewność 
na jb a rdz ie j uzasadnionego za
opatrzenia w  węgie l;

p o  p i ą t e  —  p rze w id u je  
dostawę w ęgła  w  zasadzie do 
siedziby odb iorcy ;

p o  s z ó s t e  —  op ie ra ca
ły  system zaopatrzenia, na po
ważnych rezerwach węgla, is t 
n ie jących ju ż  w  teren ie, gw aran 

tu ją c  ty m  sam ym  ciągłość ob
sługi.

Z m ia n y  w  o rg an izac ji 
zaopatrzen ia  w si w  w ę g ie l

—  Na czym polega organiza
cja d y s t rybu c j i  na wsi?

— Dotychczas węgie l przezna
czony dla wsi p rzekazyw any 
b y ł w  dużej części do składów 
w  m iastach pow ia tow ych , z k tó 
rych korzysta ła  zarów no lu d 
ność m ie jska ja k  i ludność w ie j
ska. Z  d ru g ie j s trony nabyw cy 
w ie jscy częstokroć kup o w a li 
węgie l w  w ie lk ic h  m iastach ze 
składów  obliczonych na zaopa
trzenie ludności m ie jsk ie j. Po
w odowało to n ieustanne ska r
gi, a poza ty m  un ie m oż liw ia ło  
te renow ym  gm inn ym  spó łdz ie l
n iom  panowanie nad sytuacją. 
Obecnie cała pu la  w ęgla w ie j
skiego, przekazana zostanie w y 
łącznie do dyspozyc ji gm innych 
spó łdzie ln i, k tó ry c h  ko m ite ty  
cz łonkow skie będą m og ły dzię
k i tem u skutecznie dopilnow ać 
praw id łow ośc i rozdzia łu .

R ola  D z ie ln ico w ych  
B iu r  O pałow ych

—  Na czym ma polegać rola
Dz ie ln icowych B iu r  Opalowych?

—  D zie ln icow e B iu ra  O pało
we, powstające w  zasadzie na 
bazie de ta licznych sk ładów  w ę
gla, obsługiw ać będą „dz ie ln icę  
opałową“ , zam ieszkałą średnio 
przez ok. 5.000 osób. W  W ar
szawie będzie ta k ic h . DBO  ok. 
130. DBO  p rzy jm ow a ć  będą za
m ów ien ia  od nabyw ców  w  
dwóch te rm inach , p rzy  czym 
za każdym  razem  —  na połowę 
ich rocznego zapotrzebowania. 
Zapotrzebowanie to będzie ustala 
ne na podstaw ie zaświadczeń 
kom ite tó w  b lokow ych . Do za
kupu w  DBO  u p ra w n ie n i są 
wszyscy konsum enci, n ie  ko rzy 
stający z węgla deputatowego. 
DBO  rozpoczną swą działalność 
w  te rm in ie  do 22 czerwca br.

Każda dzie ln ica opałowa po
dzielona będzie na 5 podokrę- 
gów, a każdy z tych  podokrę-

gów m ieć będzie 15 dn i na za ła
tw ie n ie  zakupów  w  DBO, co z li
kw idow ać m usi ja k ie k o lw ie k  
k o le jk i i n iepotrzebne s tra ty  
czasu. P rzy ję te  zam ówienia bę
dą rea lizow ane w  ciągu 15 dni. 
W ten sposób dostawa p ie rw 
szej po łow y zapotrzebowania do 
siedziby odbiorców  odbędzie się 
w  okresie od 1 lipca do końca 
września; dostawa zaś d ru g ie j 
po łow y w  okresie od 1 stycznia 
do 1 marca 1952 r

—  Jakie w a ru n k i  obow iązy
wać będą w  miejscowościach  
pasa podwarszawskiego?

— D ys trybu c ja  węgla w  m ie j
scowościach pasa podw arszaw 
skiego oprze się w  roku  bież. po 
raz p ierw szy na tych samych 
zasadach, co d ys trybu c ja  na te 
ren ie m. st. W arszawy. Rezer
w y węgla w  W arszaw ie u ła tw ią  
w  razie potrzeby zapewnienie 
ciągłości zaopatrzenia.

R ozporządzalna ilość 
środków  opałow ych

zapew n ia  pełne pokrycie  
potrzeb  całej ludności

—  Od czego zależy, Waszym  
zdaniem tow. Min is trze, pełne 
powodzenie tego systemu?

—  Pełne powodzenie nowego 
systemu zależy z jedne j s trony 
od p raw id łow ego w yko na n ia  w 
teren ie w ytycznych  uchw a ły  
P rezyd ium  Rządu, z d rug ie j 
zaś — od w łączenia się do akc ji 
w  ja k  na jw iększe j m ierze, obok 
organ izac ji p a rty jn y c h  rów nież 
czynn ika  społecznego pod posta
cią kom ite tó w  b lokow ych, orga
n izac ji społecznych, ja k  też 
zw iązków  zawodowych. Chodzi 
o to, aby wszyscy z rozum ie li, iż 
rozporządzalna ilość środków  
opałowych zapewnia pełne po
k ryc ie  potrzeb całe j ludności i 
że je ś li apara t d y s tryb u cy jn y  
popa rty  au to ry te tem  i w spół
pracą czynn ika  społecznego za
pew n i p ra w id ło w y  rozdzia ł roz- 
porządzalnych ilości, n ik t  w  
Polsce w  bieżącym  sezonie opa
ło w ym  nie pow in ien m ieć t ru d 
ności z nabyciem  węgla.

Tegoroczne prace żn iw ne w  P G R -acli w ykonane  
zostaną p raw ie  w  całości p rzy  pom ocy m aszyn

P rzygotow ania  do kam panii żniw no-om łotow ej —  tabor m aszynowy zw iększony  
o 15 procent w  porównaniu z rokiem  ubiegłym

(f) W e wszystkich PGR-ach trw a ją  intensywne przygoto
wania do tegorocznej kam panii żniwno-omłotowei. Mecha
nicy zespołowi, robotnicy warsztatów i traktorzyści kończą 
już remont i przygotowanie maszyn żniwnych. ;

j Tegoroczne prace żn iw ne W., 
i PG R -ach w ykonane zostaną, 

p ra w ie  w  całości p rzy  pom ocy

maszyn, k tó ry c h  liczba .wzrosła 
O /.ijk p rocent w  po rów nan iu  z.
ro k ie m  ub ie g łym .'

M . in. do sprzętu zboża w  br. 
P G R -y  uży ją  84 kom b a jny  ra 
dzieckie, 4.712 snopowiązałek 
tra k to ro w ych , 4.775 snopowiąza- 
łe k - konnych  . i  5,8,02. .ż n iw ia rk i.

,‘E G R -y  s ta rann ie  p rzygo tow u
ją  rów n ież  m aszyny om łotow e

wadzone będą p rzy  użyciu  ok. 
5 tys ięcy agregatorów  m ło ca r- 
n ianych.

W  w ie lu  gospodarstwach zbo
że m łócone będzie na po lu  bez
pośrednio : z m endli. W  .p ie rw 
szej ko le jnośc i omłócone zosta-

oraz magazyny. O m ło ty  przepro I ną zboża przeznaczone na siew.

Taktyka przewlekania obrad paryskich
„argumentem“  mocarstw zachodnich na

propozycje ZSRR

-jedynym
konkretne

Przedstawiciel rządu 
Chin Ludowych 

wyjechał do Tybetu
(f) P E K IN  (PAP). Z  P ek inu  

w y je c h a ł do T ybe tu  przedsta
w ic ie l Centra lnego Rządu L u 
dowego Czan C zin-u , k tó rem u 
tow a rzyszy li delegaci lo ka ln e 
go rządu tybetańskiego.

W Rumunii zebrano 
11 milionów podpisów 

pod Apelem Pokoju
(f) (PAP). Z całego św iata nad 

chodzą w iadom ości o w yn ikach  
k a m p a n ii zb ieran ia podpisów 
pod apelem Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju .

W  R u m u n ii akcja ta została 
iakończona. W  sumie zebrano 
11.060.141 podpisów. 7.872.109 
podpisów’ zebrano ju ż  w  Cze - 
cho s ło w ac ji, 930 tys. w  Iran ie , 
260 tyś. w  Indonez ji, 164.873 w 
H o la n d ii. W  be lg ijsk ich  m ia ,- 
stach —  w  C harle ro i zebrano 
ty lk o  w  dn iu  12 bm. 25 tys. pod
pisów, w  Leod ium  28.818.

Z  U S A  donoszą o przygoto - 
w an iach  do k ra jow e go  kongre - ( 
su obrońców  pokoju, k tó ry  od - 
będzie się w  Chicago w  dniach j 
od  29 czerwicą do 1 lipca.

W  całej F ra n c ji trw a ją  i n 
tensyw ne p rzygotow ania  do j 
kra jow e go  z lo tu  pokoju, w y  - 
znaczonego na 15 lipca i połą - 
czonego ze zb ieran iem  tysięcy 
now ych  podpisów pod apelem 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju .

(f) P A R Y Ż  (PAP). Odbyte 14 czerwca pod przewodnictwem  
przedstawiciela W . B rytan ii I>aviesa 70 posiedzenie zastęp
ców m inistrów  spraw zagranicznych czterech mocarstw nie 
przyniosło żadnego postępu.

Jessup, us iłu jąc  w yw o łać  w ra 
żenie, ja kob y  w  s tanow isku de
le ga c ji radz ieck ie j is tn ia ła  n ie 
konsekwencja, zapyta ł, dlacze
go delgacja ZSRR zgłos iła  swą 
propozycję odnośnie pa k tu  a tlan  
tyckiego i  baz w o jennych  U SA 
nie  na sam ym  początku kon fe 
renc ji.

P rzedstaw ic ie l ZSRR wskazał 
na absurdalność ośw iadczenia 
Jessupa, m ów iąc:

Rząd radz ieck i od pierwszego 
dn ia zaw arcia  pa k tu  a tla n ty 
ckiego "za jm ow ał ściśle określo
ne stanow isko w  sp ła w ie  tego 
paktu . O p ie ra jąc się na faktach , 
rząd radz ieck i dow iód ł, że pakt 
ten posiada cha ra k te r agresyw 
ny. Cz>’ż trzeba przypom inać, 
że delegacja radziecka w  ONZ

w ysunę ła sprawę am erykań 
skich baz w o jennych jeszcze 
k ilk a  la t temu? Jeśli zaś chodzi 
o sprawę te rm in u  wniesien ia  
p ropozyc ji w  spraw ie  pak tu  
a tlan tyck iego  i  am erykańskich 
baz w o jennych  — to  jes t naszą 
sprawą decydować, k ie d y  zg ła
szać propozycje : na początku 
kon fe ren c ji, czy w  czasie je j 
prac. N iepotrzebne nam  są rady 
w  te j spraw ie. N ie  czyn iliśm y 
żadnych a lu z ji pod adresem rzą
dów  trzech m ocarstw  w  zw iąz
ku  z tym . że w n ios ły  one np. 
propozycję w  spraw ie w yko n a 
n ia  tra k ta tó w  poko jow ych  z 
B u łga rią , W ęgram i i R um un ią  
nie na początku naszej kon fe 
ren c ji, a w  czasie je j prac, po
nieważ uw aża liśm y, że rządy

trzech m ocarstw  m a ją  praw o
wnosić swe propozycje  w tedy, 
k ie dy  uważają to za potrzebne. 
Jeśli pan Jessup stosuje tego 
rodza ju  m etody, aby przedsta
w ić  stanow isko radzieck ie  jako 
n iekonsekw entne —  pow iedzia ł 
G rom yko  — to  tłum aczy się to 
tydko tym , że rządy’ S tanów 
Zjednoczonych, W ie lk ie j B ry ta 
n i i i  F ranc ji, sprzeciw ia jące się 
p ropozyc ji radz ieck ie j w  spra
w ie  paktu  a tlan tyck iego  i ame
rykań sk ich  baz w o jennyah, nie 
m a ją  żadnych zasługujących na 
uwagę argum entów  przeciw ko 
p ropozyc ji radz ieck ie j.

Następnie zab ra ł głos przed
staw ic ie l. W ie lk ie j B ry ta n ii D a
vies, k tó ry  ośw iadczył gołosłow- 
nie, że je ś lib y  postanowiono 
w łączyć do porządku dzienne
go p u n k t o pakcie a tla n tyck im  
i  bazach w o jennych  Stanów 
Z jednoczonych, to „skaza ło by to 
rzekom o m in is tró w  na p row a

dzenie ca łkow ic ie  bezcelowych 
rokow ań, k tó re  by do niczego 
nie do p ro w ad z iły “ .

W  odpow iedzi G rom yko 
s tw ie rd z ił, iż rząd radzieck i u - 
waża om ów ienie spraw y paktu  
a tlan tyck iego  i  am erykańskich  
baz w o jennych  nie ty lk o  za ce
lowe, lecz za bezw arunkow o k o 
nieczne. A b y  w iedzieć, ja k ie  bę
dą re zu lta ty  dyskus ji nad spra
wą, należy ją  om ówić, a nie pro 
rokować, ta k  ja k  to ro b i Davies.

Jest rzeczą sm utną —  pow ie 
dzia ł na zakończenie G rom yko 
— iż  rządy trzech m ocarstw  i 
ich przedstaw ic ie le  na naszej 
ko n fe re n c ji stosują ta k ty k ę  n ie 
kończącego się p rzew lekan ia  
kon fe ren c ji. Nasze stanow isko 
w  te j spraw ie —  w  spraw ie 
pak tu  a tlan tyck iego  i  am ery
kańskich  baz w o jennych jest 
dobrze znane. N ie zam ierzam y 
rezygnować z naszej p ropozycji.

Następne posiedzenie w yzna
czono na 15 bm.

Odpowiedź Mossadeka na pisipo Trumana w sprawie 
upaństwowienia nafty irańskiej

„Służalczym i poniżającym sprawozdaniem” nazywa dziennik feherańsld list premiera
(f) M O S K W A  (PA P). Jakopodaje z Teheranu agencja TASS, 

w  prasie irańskiej opublikowany został fekst odpowiedzi pre
m iera Mossadeka na pismo Trum ana w  sprawie nacjonali
zacji przez rząd irański przemysłu naftowego w  Iranie.

Głębokie oburzenie w USA 
z powodu skazania 

niewinnych Murzy nów
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). Przed j 

Badem przys ięg łych w  T ren ton  
odby ła  się rozpraw a kasacyjna 
w  spraw ie  6 M urzyn ów , oska r
żonych o rzekom e m orders tw a j 
i  skazanych przez poprzednie 
ins tanc je  na ka rę  śm ierci.

La w a  przys ięg łych uznała 
dwóch oskarżonych w innych  
zb rodn i i  skazała na dożyw o t
n ie  w ięzienie, pozostałych zaś 
czterech un ie w in n iła .

W szyscy oskarżeni przedsta
w i l i  na rozp raw ie  n iezb ite  do
w ody. że w  c h w ili popełn ien ia 
zbrodn i p rzebyw a li gdzie in 
dz ie j. D owody te potw ierdzone 
zosta ły zeznaniam i św iadków .

W yro k  skazu jący dwóch n ie 
w in n ych  M u rzyn ó w  w y w o ła ł w  
ko lach postępowych U S A  g łę 
bok ie  oburzenie.

P rem ie r Mossadek w  znacznej 
części swej odpow iedzi T ru m a - 
now i porusza p rzyczyny obu
rzen ia panującego w  Ira n ie  z 
powodu dzia ła lności b. A n g lo - 
Irańsk iego  Tow arzystw a N a fto 
wego (A lT N ).

N aród ira ń s k i —  stw ierdza 
p re m ie r Mossadek — żyje  w 
s trasz liw e j nędzy. M im o  udzia
łu  w  I I  w o jn ie  św ia tow e j, Ira n  
nie o trzym a ł żadnej pomocy, 
jednak  p o tra f iłb y  o w łasnych 
siłach w yb rn ą ć  z trudnośc i po
w ojennych, gdyby nie zachłan
ność b. A IT N  i  jego agentów.

Towarżtystwo to —  oświadcza 
Mossadek — ograniczało docho- 

•dy państwa irańsk iego i stale u- 
s iłow a ło  w yw ie ra ć  s ilny  nacisk 
gospodarczy, dezorganizować 
ad m in is tra c ję  ira iiską , aby zm u
szać rząd do zw racan ia się ze 
w szystk im  do T ow arzystw a i 
akceptować wszystko to, co T o
w arzystw o narzucało Ira n o w i.

Następnie p re m ie r Ira n u  p rzy 
tacza cztery zasady, podane do 
w iadom ości p rzedstaw icie lom  b. 
A IT N , a dotyczące w prow adze
nia  w  życie ustaw y o upań
s tw ow ien iu , w  szczególności zaś 
tzw. „ob jęc ia  w  posiadanie“ 
p rzedsięb iorstw  na fto w ych :

1) dopóki M edżlis i senat nie 
z a tw ie rd z iły  s ta tu tu  Irańskiego

Narodowego Tow . Naftowego, 
działalność wyznaczonej T y m 
czasowej Rady A d m in is tra c y j
nej tego T ow arzystw a opierać 
się będzie na przepisach i  in 
s trukc ja ch  b. A IT N  pod w a ru n 
kiem , że nie są one sprzeczne 
z ustawą o upaństw ow ien iu ;

2) irańscy i  zagraniczni spe
c ja liśc i, urzędn icy i • robo tn icy  
b. A IT N  pozostają nadal na

z k im k o lw ie k  innym , n iż przed
staw ic ie lam i b. A IT N .

Dziennik irański 
o odpow iedzi M ossadeka
M O S K W A  (PAP). Jak  podaje 

z Teheranu agencja TASS, 
dz ienn ik  „Besum  A ja n d e “  w  a r
ty k u le  w stępnym  zwraca uw a
gę na fa k t, że w  odpow iedzi 
p rem iera  irańskiego Mossadeka 
na lis t  T rum ana „n ie  ma ani 
słowa pro testu ' i  n ie  w yrażono 
naw e t chociażby n iezadow ole
n ia “  z powodu in ge renc ji T ru 
mana w  sprąw y w ew nętrzne 
Ira n u . D z ienn ik  cha rak te ryzu je

swych stanow iskach i uw ażani | od po w iedź Mossadeka ja ko  „s łu  
beda za D iacow m kow  Ira ń s k ie - ¿alcze i  poniżające sprawozdaniebędą za p ra cow n ikó w  Irańsk ie  
go Narodowego T ow arzystw a 
N aftow ego;

3) zarząd tym czasow y w in ie n  
poczynić k ro k i w  k ie ru n k u  w y 
konan ia obecnego p rogram u w y 
dobycia rop y  i  zw iększenia tego 
w ydobyc ia ;

4) zarząd tym czasow y w in ie n  
uw zględn ić w szystk ie  do tych 
czasowe zam ówienia ira ń s k ie j 
rop y  na fto w e j i n ie  dopuścić do 
re d u k c ji eksportu  ropy, w y k o 
nu jąc w szystk ie  dotychczasowe 
um ow y o dostawach.

Odnośnie przekazania in te re 
sów i  p rzedsięb iorstw  b. A IT N , 
ja k  rów n ież u regu low an ia  jego 
rozrachunków  z Iranem , p re 
m ie r Mossadek oświadcza, że 
jes t to sprawa w ew nętrzna I r a 
nu i  rząd ira ń s k i n ie  może z 
tego powodu prow adzić rozm ów

z sy tua c ji w ew nę trzne j Ira n u “ 
i  uważa, że ton te j odpow iedzi 
„s tano w i obelgę d la  narodu 
irańsk iego “ .
K ie ro w n ik  A IT N  n ie  chce 

przekazać d okum entów
M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS donosi z Teheranu za 
dz ienn ik iem  „K e ih a n “ , że m ię 
dzy p rzedstaw ic ie lam i ira ńsk ich  
w ładz  cen tra lnych i  a d m in is tra 
cją  A IT N  „rozpoczę ły się pe r
tra k ta c je “  w  .spraw ie przekaza
nia  Ira n o w i przeds ięb iors tw  te 
go Tow arzystw a.

LO N D Y N  (PAP). Agencja
Reutera donosi z Teheranu, 
że k ie ro w n ik  przedsięb iorstw  
A IT N  w  A badanie — D rakę 
od m ów ił przekazania dokum en
tów  i sprawozdań T ow a rzys t
w a pe łnom ocn ikom  ira ńsk im ,

B ry ty js k ie  groźby pod 
adresem  Ira n u

LO N D Y N  (PAP). Jak  w y n ik a  
z doniesień teherańskiego ko re 
spondenta agencji Reutera, am 
basador ang ie lsk i w  Ira n ie  
Shepherd przem aw ia jąc 13 
czerwca na kon fe ren c ji praso
w e j g ro z ił rządow i irańsk iem u 
„n iebezpiecznym i zam ieszkam i“  
w  zagłębiu na fto w ym , jeże li nie 
ustanie propaganda „a n tya n g ie l-  
ska“ .

M O S K W A  (PAP). Jak  donosi 
z Teheranu agencja TASS, 
dz ien n ik i „E tte la a t“ , „J o u rn a l de 
Teheran“  i  inne podają, że w e
d ług in fo rm a c ji naocznych 
św iadków  p rzyb y łych  z w ysp 
Bahre in , angie lskie bazy w o
jenne na tych  wyspach zostały 
wzmocnione. Skoncentrowano 
tam  znaczne angie lsk ie  s iły  
zbro jne oraz sam olo ty i in ny  
sprzęt. W zm ocniono rów n ież ba
zy Habban i  Szaiba.

Ponadto, ja k  in fo rm u ją  dzien
n ik i teherańskie, A n g lic y  „n a 
w iąza li k o n ta k t z szeikam i em i
ra tó w  w  s tre fie  Z a tok i P erskie j 
i  zapew n ili ich, że w  razie k o 
nieczności udzie lona im  zostanie 
wszelka pomoc“  i  że podjęte zo
staną k ro k i „d la  przyznan ia  im  
n iepodleg łości“ .

„J o u rn a l de T eheran“  pisze, 
ż,e am basador ang ie lsk i w  Iran ie  
ośw iadczy! korespondentom , iż 
w  c h w ili obecnej na wodach Za
to k i P ersk ie j p rzebyw ają  4 an
g ie lsk ie  o k rę ty  wojenne.

Walka o prawa członkowskie spółdzielców 
polskich w Międzynarodowym Z w. Spółdzielczym

(f) Sprawa przedstawicielstwa spółdzielczości polskiej 
w  Międzynarodowym  Zw iązku Spółdzielczym wchodzi w  no - 
w ą fazę, w  zw iązku z kontynuowaniem dyskryminacyjnych  
metod przez reakcyjne kierownictwo M ZS w  stosunku do po
stępowego ruchu spółdzielczości.

Po bezpraw nym  zakw estio 
now aniu  naszego członkostwa 
w  M iędzynarodow ym  Zw iązku 
Spółdzielczym , na m asowych ze
braniach około pó łto ra  m iliona  
cz łonków  spó łdz ie ln i w  ca łym  
k ra ju  pro testow ało przeciw ko 
próbom  E gzeku tyw y M ZS usu
nięcia Z w iązku  Spó łdzie ln i 
Spożywców — z m iędzynarodo
w e j o rgan izacji.

Spółdzie lcy polscy w ys ła li 
setki lis tó w  do swych zagra - 
r.icznych kolegów, zwłaszcza w  
k ra jach  kap ita lis tycznych , wska 
zu.iąc na roz łam ow y, an typoko - 
jo w y  cha rak te r poczynań w ładz 
MZS.

M im o  oporu ze strony ele - 
m entów  reakcy jnych  w  MZS. 
sprawa członkostw a Z w iązku  
Spó łdz ie ln i Spożywców roz
patrzona została na osta tn im  
posiedzeniu K o m ite tu  C entra l - 
nego w  Oslo.

W ładze MZS, pragnąc u n ie 
m oż liw ić  delegacji po lsk ie j u - 
dz ia ł w  dyskus ji nad tą spra - 
wą, o d m ów iły  jednak  zaproszeń

8-m iu  po lsk im  członkom  K o 
m ite tu  Centralnego. Energicz - 
na postawa delegatów spół - 
dzielczości k ra jó w  socja lizm u i 
dem okracji ludow e j zm usiła 
jednak k ie ro w n ic tw o  M ZS do 
zaproszenia w  osta tn ie j c h w ili 
przedstaw icie la Polski.

P rzedstaw ia jąc na konferen - 
c ji prasowej w  dn iu  15 bm. w 
W arszaw ie przebieg obrad w  
Oslo. uczestnik tych obrad w i
ceprezes Centra lnego Z w iązku  
Spółdzielczego, D. Kuszewski 
s tw ie rdz ił, iż w  dyskus ji — 
przedstaw icie le spółdzielczości 
k ra jó w  kap ita lis tycznych  nie 
p rzy toczy li żadnych rzeczowych 
argum entów  przeciw ko prawom  
spółdzielczości po lskie j. og ra 
n iczy li się natom iast do rzu - 
cania na naszą spółdzielczość 
n iew yszukanych oszczerstw 
W brew  oczyw istym  faktom , przy 
taczanym  przez po lskich dele - 
gatów, negowano w span ia ły  roz
w ó j samorządu spółdzielczego i 
ca łokszta łtu  ruchu  spółdzielcze
go w  Polsce.

P ro test P o lsk i przeciw ko kwe
stionow aniu  p raw  Zwiąż*1* 
Spó łdz ie ln i Spożywców zps,ai 
odrzucony 55 głosami przeciwka 
25 głosom. W  obron ie Pra“  
P o lsk i s tanęli delegaci n a js i l 
niejsze j na świecie spółdzielczo*^ 
ści radz ieck ie j, a także delega
ci spółdzielczości k ra jó w  dem® 
k ra c ji ludow e j i isw e skrzynia 
spółdzielczości w łosk ie j.

Ze sw ej s trony reakcyjne kie
ro w n ic tw o  M ZS zastosować 
swoistą m etodę głosowania, ”  
m yśl k tó re j jeden przedstaw1" 
cie l glosował w im ien iu  cale) 
delegacji danego k ra ju , włącz
nie z delegatam i nieobecnym '.*18 
posiedzeniu w  Oslo.

W okresie przed zb liża ją"
cym  się M iędzynarodow ym  K °n" 
gresem Spółdzie lczym , który
obradować ma w  Kopenhad2e> 
we w rześniu br. spółdzielcy P°. 
scy będą m ie li w ielokrotnie 
możność zadokum entowania v/o 
l i  obrony swych p raw  i udow™ 
nien ia słuszności swych ań?1* '  
m entów. Na Kongresie potoczy , 
się dalsza w a lka  o prawa sP3* 
dzielczości po lsk ie j. łącznie 
w a lką  o w łaściw ą postawę mć 
dzynarodów ki spółdzielcze: , 
w łączenie je j do obozu pok°iu'

Wizyta Adenauera w Rzymie -  obelgą dla
narodu włoskiego

Demonstracje przeciw zmowie spadkobierców Hitlera i Mussolinicgo
(f) R Z Y M  (PAP). Przybycie „prem iera“ Trizonii Adenauera 

do Rzymu w yw ołało szereg demonstracji robotników, by
łych partyzantów  oraz rodzin obywateli zamordowanych 
lub deportowanych przez hitlerowców w  czasie okupacji 
Włoch.

R obo tn icy  1 personel w ie lu  
zakładów  -pracy zeb ra li się na 
w iecu, na k tó ry m  uchw alono 
przesłać energ iczny pro test do 
w ładz p rzec iw ko  w izyc ie  A de
nauera we Włoszech.

R odziny osób zam ordowanych 
w  n iem ieck ich  obozach koncen 
tra c y jn y ć h  podp isa ły  apel do

ludności Rzym u, w zyw a jąc  ją  do 
wzięcia udz ia łu  w  m an ifes ta 
cjach, k tó re  odbędą się na cześć 
o fia r  h itle ryzm u .

D z ienn ik  „U n ita " , om aw ia jąc 
w izy tę  Adenauera stw ierdza, że 
przybyc ie  „kan c le rza “  T riz o n ii 
jest obelgą dla  rzym ian.

„A denaue r jest. kontynuato
rem  p o lity k i H it le ra  i KrupP"
— pisze „U n ita “ . W  T rizo n ii W? 
kuw ane są p iany  agresji, p lar1̂  
trzec ie ! w o jn y  św iatow ej... DZ1 
De Gasperi i Adenauer poda.13 
sobie ręce i  na w zó r H itlera 
M ussolin iego tw orzą  „Oś Bo1111
— R zym “ . T ak  samo ja k  wó'^" 
czas, uścisk d łon i Adenauera 1 
De Gasperiego przypieczętowU" 
je p a k t zaw arty  przez dw* 
rządy, spraw u jące wis®2® 
w b re w  w o li na rodów “ .

Wstrząsające zbrodnie amerykańskich 
ludobójców w Korei muszą być ukarane

Artykuł M. Owsiannikowej w dzienniku „Prawda”
(f) M O S K W A  (PAP). Członkini K om isji S D F K  —  M .

Owsiannikowa zamieściła po powrocie z Korei artykuł na 
łamach „Praw dy“, w którym  kreśli obraz potwornych zbrodni 
popełnianych na narodzie koreańskim przez interwentów  
amerykańsko-angielskich.

Po tym , co u jrza łyśm y  na zie
m i ko reańsk ie j —  pisze au to rka  
— ’ K om is ja  postanow iła : jedno
m yśln ie  opow iedzieć całej m i
łu jące j pokój ludzkości o k rw a  
w ych  zbrodn iach pope łn ianych 
w  K o re i przez m orderców  ame 
rykańsk ich . P ostanow iłyśm y 
nieustann ie domagać się połoee 
n ia  kresu w o jn ie  w  . K ore i.

W  odległości 2 k m  od m iasta 
A n ja k  —  pisze m. in : O w sian
n ikow a  o tw a rto  p rzy  nas maso
we groby. W  je dn ym  z n ich  u j 
rza łyśm y z w ło k i dorosłych, d ru 
g i —  w yp e łn io n y  b y ł zw łokam i 
dzieci, zaś w  trzecim  u jrz a ły ś 
m y z w ło k i kob ie t z dziećm i u - 
w iązan ym i na piecach.

W  m ieście Sinczen agresorzy 
am erykańscy zg ładz ili około 
25.000 ludz i. M ieszkańców  m ia 
sta zapędzili in k w iz y to rz y  X X  
w ie ku  do ja s k iń  i rozs trze liw a li 
z ka ra b inów  m aszynowych.

Na pe ry fe riach  Sinczen A m e
ryka n ie  spędzili przeszło 300 k o 
b ie t z m a łym i dziećm i do ce
g ie ln i i  znęcali się nad n iem i 
w  n ie lu d zk i sposób. W iefe dzieci 
zostało zak łu tych  bagnetam i na 
oczach m atek. Gdy 2 -le tn ie  
dziecko K o re an k i Jan E k-de k  
rozp łaka ło  się z głodu, żołdacy 
am erykańscy w y rw a li je  z rąk  
m a tk i i rozdep ta li m u głowo ob 
casami, m atkę  zaś dwóch ame
rykań sk ich  żo łn ie rzy  zgwałciło.

W szystkie  te k rw a w e  zbrod
nie dokonane zostały bądź prz® 
żo łn ie rzy i o fice rów  USA, bą®“ 
też z ich rozkazu.

Wobec powyższych fak tów  
m isja  wyraża zdanie, że pełn9 
odpowiedzialność za dokona®® 
bestia lstw a spada na dowód2'  
tw o  naczelne USA w  K ° T? 
Ponoszą ją  przede wszystlęn"  
gen. Mac A r th u r  i gen. Ridgwa^  
Pełną odpowiedzialność za 
ba rba rzyństw a ponoszą 
rządy, k tó re  w ys ła ły  wojska 
K ore i, ja k  rów nież rządy, k ,n„ 
rych przedstaw icie le  głosowa 
w  O NZ za rozpętaniem  wojn® 
w  K ore i.

C zonkin ie  k o m is ji uważają 2 
wszystkie te osoby, k tó rych  w i
na za popełnione w  K o re i zbr°' 
dn ie  zostanie dowiedziona. P°' 
w in n y  być uznane za z b ro d n i 
rzy  w o jennych  i  ponieść zasł® 
żona karę.

Protesty przeciw prześladowaniu 
Moniki Felton

(?) L O N D Y N  (PAP). —  A n 
g ie lsk ie  ko ła  postępowe w y ra 
żają swe oburzenię z powodu 
prześladow ania M o n ik i Felton, 
k tó ra  po powrocie z K ore i pu 
b liczn ie  zdem askowała bestia l
stwa agresorów ang lo -am ery- 
kańskich . Labourzysta G ilb e rt 
M ac A ll is te r  w y ra z ił uczucia 
w ie lu  cz łonków  swej p a rtii 
s tw ierdzeniem , że „rep res je  w o 
bec F e lton  są jednym  z na jp o 
ważnie jszych zamachów na w o l
ność obyw a te lską“ .

K ła m liw e  w y k rę ty  
ministra Daltona

13 czerwca m in is te r Dalton, 
odpow iada jąc Edenow i w  Izbie 
G m in na py ta n ie  dotyczące u - 
sunięcia F e lton  ze stanow iska 
przewodniczącej S tow a rz j szenia
Rozbudow y m iasta Stevenage — 
us iłow a ł u sp ra w ie d liw ić  postę
powanie rządu angielskiego 
tw ie rdzen iem , że Fe lton  „n ie  na 
daw ała się rzekom o do pracy i 
n ie  może d łuże j zajm ować sta
now iska przewodniczącego d la 
tego, że 7 czerwca nie  by ła  obec
na na posiedzeniu k o m is ji re w i
zy jn e j" .

O dpow iada jąc na oświadcze
nie  D altona. Fe iton  powoła ła  się 
na p ro to kó ły  Stowarzyszenia, z 
k tó rych  w yn ika , że w  okresie 
pe łn ien ia  przez n ią  fu n k c ji prze
wodniczącej, Stowarzyszenie po
m yśln ie  rea lizow a ło  swoje zada
nia. Fe lton  rów nież w y jaśn iła , 
że zaw iadom iła  zawczasu, że n ic  
będzie mogła być obecna na po
siedzeniu k o m is ji re w iz y jn e j 
Stowarzyszenia.

Na ratuszu H am m ersm ith  w  
Zachodnim Londyn ie  odby ł się 
wiec, na k tó ry m  p. M on ika  F e l
ton opow iedzia ła  o swych w ra 
żeniach z n iedawnego pobytu 
w  K oreańsk ie j Republice L u 
dowej. P. Fe lton  odm alow ała 
przed słuchaczam i okropny 
obraz bestia lstw , popełnianych 
na narodzie koreańskim  przez 
tzw . „s iły  zbro jne N arodów  
Z jednoczonych“ .

Po w ys tąp ien iu  p. Fe lton  po
w zięta została na w iecu jedno
m yślna uchwałą, k tó ra  domaga 
s ię , 'b y  rząd cofną ł bezprawne 
zarządzenie o zw o ln ien iu  M o n ik i 
Fe lton  zfe stanow iska przew od
niczącej S towarzyszenia r o z 
budow y m iasta Stevenage.

Mowy numer pisma „0 trwały pokój, 
o demokrację ludową!“

(?) B U K A R E S Z T  (PAP). —  W 
Bukareszcie ukaza ł się ko le jn y  
24 (136) num er czasopisma „O  
trw a ły  pokój, o dem okrację  lu 
dow ą!“  —  organu B iu ra  In fo r 
m acyjnego p a r ti i kom un is tycz
nych i robotn iczych.

A r ty k u ł w s tę p n " pt. „O  po
kó j, p rzeciw ko w o jn ie  i  faszy
zm ow i“  m ów i o zw iązku faszy- 
zacji apara tu państwowego w 
U S A  i  k ra ja ch  zm arsha llizow a- 
nych, z p rzygotow yw an iem  
przez im p e ria lis tó w  am erykań 
skich now e j w o jn y  agresywnej.

O sukcesach re ferendum  prze 
c iw  re m ilita ry z a c ji T r iz o n ii czy
tam y w  a rty k u le  red akcy jnym  
pt. „N a ród  n iem ieck i deklaru je7 
swą wolę po ko ju “ .

Czasopismo zamieszcza a r ty 
k u ł zastępcy sekretarza gene
ra lnego K P  W. B ry ta n ii M a t-  
thews pt.; „R uch  w  obron ie po

k o ju  w  A n g li i“ , a pod w spó l
nym  ty tu łe m  „Rośnie i k rzep 
nie potężny ruch  narodów  w  
obron ie po ko jh “ , in fo rm ac je  o 
walce o zawarcie P ak tu  Po
k o ju  w  różnych kra jach .

W  num erze zna jdu jem y ró w 
nież a r ty k u ł prezesa A kad em ii 
N auk R u m u n ii p t.: „R o z k w it 
na u k i w  ludow o -  dem okra tycz
ne j R um unii.“ , a r ty k u ł członka 
K C  K P F  G. Cogniot pt.: „W  
przededniu w yb o ró w  pa rlam en
ta rnych  we F ra n c ji“ , a r ty k u ł 
Pablo N erudy p t.: „D o  in te li
gencji k ra jó w  A m e ry k i Ł a c iń 
s k ie j“ . a r ty k u ł k ry ty c z n o -b i 
b liog ra ficzn y  o książce p t :  
„K rw ią  serdeczną...“ , in fo rm a 
c je  o życiu p a r ti i kom un is tycz
nych i  robotn iczych, lis ty  do 
red akc ji, kom entarze po litycz 
ne Jana M a rka  i  inne w iado 
mości-

Rząd viefnamski zwalni® 
jeńców wojennych

(f) P E K IN  (PAP). —  R ozg*^ ' 
n ia  „G łos V ie tn am u“  donosi, 2 
rząd V ie tnam sk ie j R epub lik i 
m okra tyczne j, p rzychy la jąc  S1 
do prośby postępowych orga!,.j 
zacji francusk ich , postanów 
zw o ln ić  około 200 jeńców  ^  
jennych, w  tym  około 100 F ra® 
cu?ów, 75 A lg ie rczykó w  i , ^  
rokańczyków  oraz 25 żołm®r2^ 
F rancusk ie j L e g ii Cudzozi«111'  
skie j różnych narodowości.

O d d zia ł Bao D a ia  
przeszedł na stronę arniP 

lu d o w e j
P A R Y Ż  (PAP). —  Prasa ^  

nosi, że p u łk o w n ik  T r in h  MiÓ 
Thee szef sztabu w o jsk  K 3^  
da is tów  — sekty re lig ijn e j . 
K och inch in ie . g rupu jące j 2 f? 
lio n y  osób — k tó ry  pop iera ł o ^  
•ychczas, Bao Dai, przes2̂  
w raz ze sw ym i w o jskam i a 
stronę v :e tnam skie j a rm ii 
wej. O fic ja ln y  kom u n ika t 
cza liczebność tych w o jsk 
1.600 żo łn ie rzy i oficerów , . 
rzeczyw istości liczba ta l es 
znacznie wyższa.

'k  L pt
W  Saigonie w yb u ch ł bum  

jednym  z w ięzień. 15 v le tnaT\ j  
skich w ięźn iów  politycznym  
zdoła ło zbiec.

Masowa dezercja 
żołnierzy 

Iisynmanowskich
(f) N O W Y  JO R K  (PAP)- ,Ta t 

donosi z Pusanu korespond 
agencji „U n ite d  Press“ ,_ P „ 0- 
wodniczący kom is ji, k tó re j P 
w ierzono zbadanie s p ra w y .° ,n- 
zów szkolen iow ych a rm ii ^
manowskie.i z a k o m u n ik o w
że od g rudn ia  ub. ro ku  ZI2jaty- 
z g łodu i chorób przeszło 5° ^  
sięcy ludzi pow ołanych do 
a rm ii. K ilka se t tysięcy żołij> 
rzy  - zdezerterowało. Śledź 
w ykazało , że z w yd a tków  
znaczonych na w yszko l® , ,,
żo łn ie rzy  „g w a rd ii naródoW ^^ 
zdefraudowano przeszło 2 
lio n y  do la rów . c(,

W obozach szkoleniowy - 
b ra k  zupełn ie opału. Żo łn1 
nie  o trzym u ją  ani poście lt prj
um undurow an ia . M uszą,
obwi.iac się w  szmaty i  
aby n ie  zamarznąć.
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W spółdzielni produkcyjnej 
„Opolanka“

Sianokosy. Jak daleko okiem 
sięgnąć tra w a  przetykana b łę 
k ite m  chabrów  i czerw ien ią m a
ków . Za kosiarką  postępują ko 
b ie ty . Ducowa i Paw ełkowa 
zręcznym i, szybkim i rucham i 
zgrab ia ją  skoszona, traw ę  i u - 
k ła d a ją  na wysokie kopce. Zęby 
ty lk o  deszczu nie byto. Na d ru 
g im  krańcu Stokłosa i Kubasz- 
ko  nak łada ją  ususzone już  sia
no na w ysokie wozy.

„Ja k  św ia t św iatem  jeszcze- 
śm y takiego urodza ju nie w i
dz ie li — m ów i przewodniczący 
spó łdz ie ln i p ro du kcy jn e j tow. 
R yczkow ski. — Gleba nie n a j
le p s z a — piąta i szósta klasa. 
A le  okazuje się, że nie ma nie
u rodza jne j ziem i — trzeba ją 
ty lk o  dobrze obrobić. Żeby to 
lu d z ie  w iedz ie li co można z zie
m i w ydobyć“ .

Co można z ziem i wydobyć... 
T ow . Ryczkow ski w idz ia ł to 
—  b y ł w  czasie w o jn y  w 
Z w ią zku  R adzieckim  — „Ż e 
b y  u nas mogło być tak  ja k  
tam , w  Kazachstanie. Kołchoz 
im . Budionnego ciągnie się na 
k ilk a  tysięcy hektarów . Przez 
ca ły  sezon pracow ało tam  sześć 
tra k to ró w  i  cz te ry  kom bajny. 
C ztery brygady konne po 120 
k o n i każda. W 1939 r. kołchoz 
m ia ł 8000 baranów  i  se tk i k rów . 
"W 139-hektarow ym  sadzie ros ły  
na jlepsze ga tu n k i owoców. Po
m im o  ostrego k lim a tu  hodowa
l i  m ore le i w inogrona, a tak  
p ię kn e j pszenicy to i  na Wo
ły n iu  nie w idz ia łem . A  ludzie 
ja k  tam  ży li. K iedyś i  u nas tak  
będzie. Idz iem y k u  tem u. N a
sza spó łdzie ln ia  w  K rog u ln ie  
m a ła  —  wszystkiego 160 ha, ale 
ja k  pokażemy co można tu  zro
bić, to n ik t  n ie  zechce sam go
spodarzyć“ .

*

Tow . R yczkow ski b i ł  h it le ro w 
ców  pod S ta lingradem , gnał ich 
do B erlina . W 1946 r. zw o ln ił 
Się z w o jska  i  osiadł w  K ro - 
gu in ie  w  pow. opolskim . A le 
serdeczne wspom nien ia o ko l - 
chozie w  da lek im  Kazachstanie 
n ie  opuszczały go. O pow iadał o 
życ iu  radzieck ich ko łchoźników  
D ucow i, P aw ełkow i, Stokłosie, 
b rac iom  K a łm ukom , Kubaszce i 
■wszystkim, k to  chcia ł go s łu
chać. Jedn i n ie  w ie rz y li, d ru 
dzy m ó w ili:  u nas się n ie  uda.

{ N a ro d z in y  „O p o lan k i"
r W  ro k u  1948 zaczęły pow sta
w a ć  pierwsze spółdzie ln ie p ro 
dukcy jn e  w  Polsce. C zy ta li o 
ty m  w  „G rom adzie“  i  w  „C h ło p 
sk ie j Drodze“ . W ro k  później 
spraw a u tw orzen ia spółdzie ln i 
p ro d u kcy jn e j stanęła p ierw szy 
raz  na zebraniu grom adzkie j o r
gan izac ji p a rty jn e j w  K ro g u l
nie. Sekretarz, tow . Duc, po je
cha ł do Opola do K o m ite tu  Po
w iatow ego.

Od tego czasi n ie  by ło  ani 
Jednego zebrania pa rty jnego, na 
k tó ry m  by nie m ów iono o spół
dzie ln i. Członkow ie p a rtii do
k ła d n ie  zapoznali się ze s ta tu 
ta m i. M ó w ili z sąsiadami — 
Z S L-ow cam ; i  bezpa rty jnym i. 
W końcu 1949 roku  by ło  ju ż  16 
chę tnych da spółdzie ln i. Do m a
ja  1950 roku  zgłosiło się jeszcze 
6 P rzys tąp ił i s ta ry  H a jk , 
chociaż oko liczn i ku łacy s tra 
szy li go, że się na m m  zemszczą, 
J a k  ty lk o  się co od m ien i“ . „Ja k  
tu  b y ł Reich, to ja  b y ł Polak — 
pow iada H a jk  — i dlatego m u
sia łem  u n ich rob ić, a ja k  teraz 
jes t Polska to m i m ów ią, że ich 
zdradziłem , że ju ż  nie jestem 
Ślązakiem . Ja w iem , że oni po 
to  tak  m ów ią, żebym dla n ich 
ro b ił.  D la m nie  to jedno — ja k  
Ś lązak — to Polak, ale n ie  jest 
jedno czy k u ła k  czy ta k i b iedak 
ja k  ja “ .

Za H a jk ie m  przysz li m a ło ro l
n i Jędro i Gumoń.

Do w spólnej pracy p rzystą 
p i l i  na jesieni.

„Lu dz ie  chodzili w  pierwszych 
dniach w  pole ze strachem  w

Gustaw a S iw iak

sercu — opow iada tow . Rycz
kow sk i — naw e t m ó w ili jakoś 
szeptem, ba li się, że tra k to r  za 
ciężki, że ziem ię ub ije , a to 
znów, ż.e nawozy niedobre. K u -  
basz.ko przychodził do m nie  na 
„serdeczne rozm ow y“ , ba ł się 
że sie nie uda, że ludzi mało 
do roboty. A  ja  w tedy  na ogól
nym  zebraniu w y liczy łem , ile 
każdy z nas może zrobić, i, ile  
zrob ią t ra k to ry “ .

Jesienne po do ryw k i spó łdzie l
nia skończyła o dwa tygodnie 
wcześniej niż in d y w id u a ln i.

Oszczędność, planowość, 
m echanizacja

Członkom  spółdzie ln i p ro d u k 
cy jn e j „O po lanka “  w  K rog u ln ie  
przyśw ieca ją trzy  zasady: o- 
sz.czędność w  w ydatkach , p la 
nowość i m echanizacja.

W im ię  tych zasad zarząd 
p lanu je  ty lk o  tak ie  roboty, k tó 
re członkow ie mogą w ykonać 
w łasnym i s iłam i. K re d y ty  in 
w estycy jne są przeznaczone w y 
łącznie na zakup m ateria łów . 
Rem onty s ta jn i, ch lew n i i obo
ry  będą w ykonyw ane przez sa
m ych członków. Jest duży ob
szar łą k  — p lanu je  się rozw ój 
hodow ii, ale też z w łasnych 
środków . Za przyznane k re d y ty  
zakupiono dw ie  m ac io rk i raso
we i 12 k rów . Z m aciorek ju ż  
jest 21 prosią t. Na przyszły ro k  
ch lew n ia  będzie liczyć ju ż  około 
100 sztuk.

„Już  teraz s ła w im y  się naszy
m i św in ia m i na ca ły po w ia t“  
— chw alą się spółdzielcy. Rze
czywiście, czystość i ka rm ien ie  
są wzorowe, nad każdą prze
gródką ta b liczk i z wyszczegól
n ien iem  ile  czego i o k tó re j po
rze zw ierzęta o trzym u ją . K ro 
w y  ta k  samo. W szystko w ed ług  
przepisu. Już m a ją  trz y  cie lęta 
własnego przychow u. W łaśnie 
Duc i K a łm u k  po jecha li na za
kup  jeszcze dw unastu k rów . 
„T y le  w  te j c h w ili możem y p rz y 
jąć, a reszta będzie z przycho
w u  i  ż własnego dochodu. T y m 
czasem w yre m on tu jem y i  roz  -  
szerzym y oborę, naszyku jem y 
paszę i ściółkę. T ak k a lk u lu je -  
m y, żeby się n ic nie zm arno -  
w ało, i  żeby wszystko da ło do
chód“ .

Jakby dla po tw ie rdzen ia  słów  
tow . Ryczkowskiego, w chodzi u -  
rzędn ik  B anku  Rolnego. O ddzia ł 
In w e s ty c y jn y  w yde legow a ł go, 
aby spraw dz ił m ożliwości w yko  
rzystan ia  k red y tu . W szystko w  
porządku — pieniądze państw o
we są w  dobrych rękach.

„N ie  w o lno  sobie za w ie le  o- 
biecywać, żeby lu dz i n ie  im a 
nie — m ó w ił na zebraniach pa r 
ty jn y c h  i  na posiedzeniach za
rządu spó łdz ie ln i tow . Duc. — 
P ie rw szy ro k  jes t zawsze t ru d 
ny, a najważniejsze, żeby ludzie  
w iedz ie li, że wszystko zależy 
od ich w łasne j p ra cy “ .

C złonkow ie p a r t i i zrozum ie li, 
że muszą wszędzie służyć p rz y 
kładem . P ie rw szy na tab licy  
dn iów ek obrachunkow ych f ig u 
ru je  S tefan Duc, za n im  Jędro, 
Stokłosa i Kubaszko. A  że Grze 
gorczykow a jes t w  ogóle „s tra 
sznie chy tra  na robotę“ , to  po
ciągnęła za sobą inne  kob ie ty.

„D obrze  ży je m y  
z in d y w id u a ln y m i"

Zapał członków  do pracy, a t
m osfera zgody panująca w  spół 
dz ie ln i, a g łównie, życz liw a po
moc okazywana sąsiadom gospo 
da ru jącym  in dyw idu a ln ie , p rzy  
czyn iły  się do zadzierzgnięcia 
przy jaznych stosunków pom ię
dzy spółdzielcam i a pozosta łym i 
m ieszkańcam i grom ady. P ie rw 
sze zbliżen ie nastąp iło  w  czasie 
skupu zboża. Z początku w ie lu  
chłopów in dyw id u a ln ych  nie 
chciało przychodzić na zebrania 
grom adzkie. Ciągle w  n ich  trw a  
ła niechęć do tych  „p rzybyszów

z cen tra lne j P o lsk i", k tó rych  h i 
tle row cy kaza li uważać za gor
szy gatunek ludz i, z niechęcią 
m w i l i  o „p o ls k ie j gospodarce“ . 
Członkow ie p a r ti i i bezpa rty jn i 
c li Gzili do m ieszkań au tochto
nów, t łum a czy li, w y jaśn ia li.

G rom ada w ykona ła  plan sku
pu z nadw yżką. Pokazując d y 
plom  uznania, k tó ry  spółdzielnia 
zdobyła za dobrze przeprowadzo 
ną akcję, tow . Ryczkow ski po
w iada:

„Dobrze ży jem y z in d y w id u a l
nym i. Pom agam y im  maszyną i 
kon iem  i nawet siłą roboczą. Za 
to zdobyliśm y p rzy jac ió ł. Już 
jeden Szperling i d ru g i i E rw in , 
i M ilb a u e r i jeszcze pięciu  p rzy 
szli po s ta tu ty . A  Łyd kow a  pod- 
p :sa)a dek la rac ję  i p racu je  z na 
m i w  p o lu “ .

Serdeczna przyjaźń, oparta na 
w za jem nej pomocy łączy spół
dzie ln ię  rów n ież z PG R -em  w  
Z ieleńcu. Agronom  i -dyrekto r 
P G R -u  w raz z agronom em  m ło 
dego jeszcze P O M -u  w  P rzy - 
w orach pom ogli zarządow i spół
dz ie ln i opracować p lan pracy, 
zorganizować brygady, zakupić 
byd ło. W ciągu z im y p ro w a d z ili 
w y k ła d y  i pogadanki na tem aty 
gospodarcze, zorgan izow ali ku rs  
dla analfabetów , p ro w a d z ili 
szkolenie pa rty jne .

N ieraz Szlacjie tka, K ub ica  
czy Mencel, gospodaru jący in d y 
w idua ln ie , stoją na m iedzy od
dzie la jącej pola spółdzielcze. 
Różnica jest duża. Zboże spół
dzielcze jest o w ie le  wyższe, je 
go ciem nie jszy odcień św iadczy 
też o lep ie j zoranej i nawożonej 
glebie, a m aków , chabrów  i  in 
nych chw astów  na n ich  nie 
znajdziesz.

„D obrześm y zaorali, dobrze 
nawozy ro z rzu c ili i wcześnie za
sia li, a chw asty tą  dziewczęta 
ręka m i w y ry w a ły , żeby kłos 
m ia ł w ięce j m iejsca —  m ów i 
g rupow y Pawełek. —  I  bardzo 
ważne — to obróbka m aszyno
wa. Zaoszczędziliśmy dzięk i te 
m u 46 dn iów ek obrachunko
w ych. A  wszystko złożyło się na 
to, że p lony będą większe n iż 
p lanow ano“ .

„P la no w a liśm y ostrożnie — 
m ów i księgowa Teresa D ąbrow 
ska — liczy liśm y  na 15 q z ha, 
a teraz w iem y, że w szystk ie  k ło 
sowe dadzą na jm n ie j 20 q. P rzy 
te j m arne j z iem i jest to m oż
liw ie  na jw yższy urodzaj. D n ió w 
ka obrachunkowa była  rów n ież 
ostrożnie zaplanowana — na 15 
zło tych, ale — Tereska szybko 
liczy  — do przew idzianego do
chodu podzielnego około 82 ty 
sięcy zł dojdzie jeszcze doda t
ko w y  dochód“ .

„Czy mi kiedy tak dobrze 
byio"

—  Czy m i k ie d y  ta k  dobrze 
by ło  —  m ów i z uśm iechem K a l-  
m ukowa. —  Jak m ia łam  10 la t, 
to ju ż  by łam  na służbie, ojciec 
b y ł fo rna lem  w  m a ją tk u  i nie 
m ógł nas w yżyw ić . A teraz to 
oboje z mężem zarob im y w 
spó łdzie ln i, m am y jeszcze w ła - 

1 sną krow ę  i drób i działkę, 
choć niedużą, ale z iem niaków  
ani żadnych ja rzyn  nie  k u p u je 
my.

Ducowa I P aw ełkow a w łaśnie 
w raca ją  z g rab iam i na ram ie 
n iu . Jest godzina 19. Jeszcze 
jasno. „Już  po robocie, zagnały 
nas ch łopy do domu ko lację  szy
kować. Już sami dokończą na 
dzisiaj. G dybym  tak całe życie 
m iała, to bym  jeszcze siwych 
w łosów nie  m ia ła  i zębów nie 
s trac iła “  — śm ie je się Paw elko- 
wa.

Ś rodkiem  szosy w racają k ro 
wy. Za n im i na rowerze Jędro. 
G rzegorczykowa i K a łm ukow a 
szykują w iad ra  do dojenia. Na 
trak to rze  nadjeżdża Józef M ro 
zek.

Przed b iu rem  zarządu spół
dz ie ln i gromadzą się chłopi. 
Trzeba dokładnie om ówić plan 
na ju trze jszy  dzień.

Słońce i powietrze wchodzą do mieszkań
Przed k i lk u  dn ia m i k ra j nasz 

spo tyka ł w ie lk i dzień Często
chow y — ruszyła  pierwsza sta
lo w n ia  sześciolatki, jeden z 296 
w ie lk ic h  ob iektów  in w e s ty c y j
nych naszego wspaniałego p la 
nu dobrobytu , rę k o jm i s iły  i 
n iezaw isłości naszego państwa. 
I  będą następowały po sobie po
dobne dn i jeden po d rug im , w y 
znaczając zwycięski szlak naszej 
po' owej pracy.

P i„e m y s ł i  jego n iespotykany 
dotychczas rozw ó j wyznaczają 
generalną lin ię  zwycięskiego 
szlaku. P rzem ysł przede w szy
stk im , ale n ie  ty lko .

„G dyby  ktoś m ógł podnieść 
się w  górę — pow iedzia ł na o- 
tw a rc iu  częstochowskiej sta
lo w n i w iceprem ie r tow . M in c  — 
i z w ie lk ie j wysokości spojrzeć 
na nasz k ra j,  +o stanęłaby m u 
Polska przed oczyma ja k  jeden 
w ie lk i g igantyczny plac budo
wy. Jak Polska długa i  szeroka, 
tak  wszędzie wznoszą się rusz
tow ania  i w y ra s ta ją  m u ry  no
w ych b u d o w li“ .

W śród nowych b u d o w li jakże 
w ie le  jest n iew ysokich , z w y k 
łych  rusztowań, otaczających 
w yrasta jące m u ry  now ych do
m ów  m ieszkalnych, jakże  w ie le  
słonecznych, pe łnych pow ie trza 
i zdrow ia  osiedli.

N ie każdy może zdaje sobie 
sprawę — ile  i  ja k ie  m ieszkania 
budu je  się w  Polsce. D latego 
może, że w yobraźnię absorbują 
zw ycięskie dni i m iesiące W a r
szawskiego Zagłębia B ud ow la 
nego, że nie zawsze pam ięta się 
p rzy tym  o rusztow aniach, op la
ta jących gęstą siecią Śląsk, W y
brzeże, Łódź, w o j. k ie leck ie  i  
k rakow sk ie , olsztyńskie i  b ia ło 
stockie, każdy zakątek k ra ju .

G dyby zebrać w  jedno m ie j
sce wszystkie nowe dom y m iesz
kalne, wszystkie przeszło 81 
tys. izb. oddanych do u ży tk u  w  
ro ku  ub ieg łym  — pow sta łoby 
m iasto w ie lkości Częstochowy; 
dom y tegoroczne, ustaw ione o- 
bustronn ie  gęsto jeden obok 
drugiego do wysokości trzeciego 
p ię tra  w zd łuż jednej u lic y  się
ga łyby z W arszawy poza Ło w icz ; 
20 m iln  m  sześć, k u b a tu ry  
m ieszkan iow ej roku  przyszłego 
s tw o rzy łyby  taką samą u licę  z 
W arszawy do Łodzi.

Pomyśleć ty lk o  — przeszło 120
— k ilo m e tro w a  ulica jasnych, 
słonecznych domów.

N ajstarsze zagłębie
Cąęść w o j. kie leckiego nosi 

inną, często spotykaną nazwę — 
Zagłębie Staropolskie. S ta ra 
chowice, O strow iec, Skarżysko
— to pierwsze zaczątki po lsk ie 
go przem ysłu ciężkiego. R abun
kow e j eksp loatac ji zagłębia to 
warzyszyła  bezładna rozbudowa 
m iast, powstaw anie obskurnych, 
strasznych w . swej nędzy dom ów, 
pozbaw ionych na jbardz ie j ele

m en ta rnych  urządzeń san ita r
nych i  h ig ien icznych. Bogaceniu 
się przem ysłow ców  tow arzyszy ł 
zupełny b ra k  tro s k i o człow ieka 
pracy.

Trzeba by ło  jasnych dn i w o l
ności r. 1944, a potem  la t w o lne j 
pracy, *aby rozpocząć ofensywę 
zdrow ia  na m iasta i m iasteczka 
najstarszego zagłębia.

Jeśli się w jeżdża do Radom ia 
od strony W arszaw y —  spotyka 
ja  was czerwone, rów ne  b lo k i 
n o w iu tk ich  dom ów na jm łodsze
go osiedla m iasta. Osiedle przy 
u lv M alczewskiego — to nie ty l -  
ko~16 b loków  przestronnych m ie 
szkań (pam ię ta jm y, że w  ZO R - 
ow skim  b u do w n ic tw ie  wypada 
po 12,5 m ! pow ie rzchn i m iesz
ka lne j na 1 osobę, gdy w  ta k ie j 
np. H o la n d ii za ledw ie  10 m !), 
nie ty lk o  2 tysiące 792 izby, przed' 
szkole na 120 dzieci, 2 sklepy. To 
także plan. P lan uporządkow a
nia  północnej części m iasta i 
przygotow anie do jego przyszłe.] 
rozbudowy, sk ie row ane j w ła ś 
nie  w  stronę północną.

C harakte rystycznym  p rz y k ła 
dem śmiałego w kraczan ia  n o 
wego budow n ic tw a  do w nętrza 
m iasta jest radom skie osiedle 
P lanty. W  samym środku, m ię 
dzy dworcem  a u l. Żeromskiego, 
pow sta je  słoneczne, pełne ziele
n i osiedle, częściowo ju ż  zamiesz 
ka le  i pe łnym  tem pem  zb liża ją 
ce" się ku  ukończeniu. 3.600 lu 
dzi przeniesie się tu  z d re w n ia 
nych. zm urszałych dom ów, z cu
chnących, p rze ludn ionych kam ie 
niczek, gdzie cz łow iekow i prze
znaczało się do życia przeciętn ie 
5 m = ciem nej pow ie rzchn i. Tu 
znajdą ra j dzieci, na które  
ju ż  czeka wspaniałe przedszko
le z m in ia tu ro w ą  scenką, n i - 
z iu tką , aby swobodnie można 
b y ło  wejść na nią  k ró tk im i nóż
kam i, m in ia tu ro w y m i um yw a lka  
m i, schodami z dodatkową, u - 
mieszczoną na wysokości kolan 
dorosłego człow ieka poręczą. 
Przedszkole n :e ty lk o  d la  dzie
ci z osiedla, ale i tych wszyst
k ich  z okolicznych dom ów sta
łego m iasta, k tó re  od la t  go nie 
m ia ły .

W spółtw órcy p lanów
M ożna tak wędrow ać od m ia 

sta do m iasta. Wszędzie spoty
ka ją  was nowe, op la tane jeszcze 
rusztow an iam i, albo tę tn iące już  
życiem  domy.

Ostrowiec. M iasto pokolenia 
hu tp ikó w , szwaczek z fa b ry k i 
b ie liźn ia rsk ie j. I  tu , pod sa
m ym  rynk iem , na skarp ie  w y 
rosło b ia łe  osiedle, spoglądające 
na św ią t doniczkam i k w ia tó w  
w  oknach. Przeszło 700 pracow 
n ik ó w  h u ty  przeniosło się do 460 
izb, o k tó rych  z dum ą m ów ią, 
że są ich w spó łtw órcam i. Jest 
w  ty m  w ie le  rac ji, bo ZOR czę
sto uw zględnia propozycje po
prawek, wnoszone przez m ie -

Analnl Ryszczuk

szkańców, pe łnopraw nych współ 
budowniczych.

Dom y tę tn ią  życiem, ro b o tn i
cy urządza ją na skom p likow a
nych tarasach zieleńce. Pom a
gają im  dzieci h u tn ikó w . N ie 
sam owicie umorusane, ale r u 
m iane, zdrowe, szczęśliwe.

Osiedle na skarp ie  jest ju ż  
gotowe a na krańcu  Ostrowca 
rośnie drug ie, K uźn ia . Rozcią
gające się na przeszło 30 ha, po - 
tężne, poprzetykane parkam i, 
sadami. Przeszło 1.200 izb p rzy 
będzie znów m iastu  w  n a jb liż 
szej przyszłości.

D ługo można w ędrow ać po 
zagłębiu, zgubić rachunek no
w ych  osiedli, z k tó rych  każde 
nosi ciekawą i ładną nazwę.

Czyż nie ładn ie  b rzm i na 
p rzyk ład  nazwa M ajów ka? A 
tak- się w łaśnie nazywa osiedle 
W Starachow icach. Rozsiadło 
się swobodnie pod w ysok im i, 
sm o lis tym i sosnami, spokojne, 
radosne. Już w  roku  bieżącym 
945 izb p rzy jm ie  rodz iny  rob o t
nicze słynnych zakładów  sta
rachow ick ich , przeszło 5 tys. lu 
dzi zamieszka w  2.900 izbach, 
zanim  zam knie swe ram y plan 
6-le tn i. Zam ieszka w ie lu  z tych, 
k tó rz y  po k ilkadz ies ią t k ilo m e 
tró w  dojeżdżali do pracy, hen 
spod Jakubow ic, spod innych 
wsi.

B udu je  się wszędzie — ja k  o- 
k ie rn  sięgnął. M ilic a  i  W ie rzb - 
n ik ' w  Skarżysku, potężny za
s trzyk  zdrow ia i -słońca o trz y 
m u ją  zaniedbane K ie lce, gdzie 
w yra s ta  5 nowych, skanalizo
w anych osiedli, gdzie 8,5 tys. 
lu dz i przeniesie się do 5 tys. izb. 
położonych i  rozw ija ją cych  się 
na zachód od zakładów przem y
słowych, „pod w ia tr "  od różne
go rodza ju  w yz iew ów  fa b rycz 
nych.

P lan nap raw ia  szkody, w y rz ą 
dzone ludziom  przez stary św iat. 
Rosną dom y v Busku, C hrzą
stow ic, Opocznie, P ionkach, 
W ierzb icy, Jędrzejow ie, M ie 
dziance, Sędziszowie, W iśn iów 
ce, w  każdym  n iem al m ieście i 
m ieścin ie w o j. kie leckiego. W o
jew ództw a, k tó re  jest je d n ym  z 
n ie w ie lk ich  odcinków  w a lk i o 
szczęście cz ło w ie k t, o szklane 
domy, k tó re  w  Polsce przedw o
jenne j m ia ły  zostać ty lk o  papie
row ym  m arzeniem  w ie lk ieg o  p i
sarza.

P arę  porów nań
Często do człow ieka przem a

w ia  bardzo s iln ie  zw yk łe  po
rów nanie tego co by ło  z tym  
co jest. W eźmy w ięc d la  po
rów nania okrzyczane przez p ra 
sę sanacyjną, nowoczesne m ia 
sto, ostatn i k rz y k  bu rżuazy jne j 
te ch n ik i budow lane j — Gdynię.

ZOR w  roku bieżącym  nie b u 

7.a chwilę palcie sir pierwsza sial

du je  an i jednego dom u d re w 
nianego. W  r. 1931 G dyn ia m ia 
ła  34 proc. dom ów drew n ianych 
lu b  wzniesionych z innych  m a
te r ia łó w  zastępczych, n ierzadko 
g liny . W  r. 1936 by ło  ich ju ż  
50 proc.

Przeszło 64 proc. naszej k u 
b a tu ry  posiada cen tra lne ogrze
wanie (by łoby 80 procent, ale 
gó rn icy  ze względu na deputa t 
w ęg low y w o lą  p iecyki). 71 p ro 
cent — insta lac je  gazowe. 100 
procent — wodociągi i k a n a li
zacje. W  G dyn i w  r. 1936 zaled
w ie  17 procent dom ów m ia ło  
kanalizac je  i 18 procent wodo
ciąg. Ogółem w  r. 1936 około 36 
procent ludzi m ieszkało w  do
mach typu  m ie jskiego bez żad
nych urządzeń ins ta lacy jnych  i 
h ig ien iczno -  san itarnych. Łódź 
m ia ła  połowę dom ów d re w n ia 
nych.

T ak m ieszkali ludz ie  pracy, 
chociaż jednocześnie ros ły  p re
tensjonalne, bez smaku urządzo 
nc ale bogate pa łącyk i p rzem y
słowców, odgrodzone od św ia La 
żelazną k ra ta  parkanów , rosły 
luksusowe kam ien ice W edla z a- 
s tronom icznym  czynszem. Domy 
wznoszone zresztą za pic - 
niądze państwowe, praw o bo
w iem  przew idyw a ło  zwoln ien ie  
na 15 la t od dość wysokiego 
podatku dochodowego tych. k tó 
rzy  pieniądze, należne skarbow i 
państwa, za inw estu ją  w  budow 
n ic tw o  m ieszkaniowe.

*
N a osiedlu Z O R -ow skim  w 

O strowcu wdsi gazetka ścienna 
m ieszkańców b loków . Leokadia 
Gorazda jest żoną h u tn ika  — 
przenieśli się do nowego miesz
kan ia  z wolące j się, b rudne j 
kam ien iczk i. T ym  wszystkim , 
co czuje, podzie liła  się prosto, 
ale jakże szczerze na łamach

gazetki. Pisze w  bezpretensjoe
na lnym  w ierszyku;

„...Lśn ią  w  słońcu białe, dw u
p ię trow e domy, 

Jeden rząd b loków , d rug i i
trzecŁ

To da r ukochanej Polski
Ludow e j

D la ludzi pracy, m atek i dzieci. 
Lśn ią  w  słońcu m ieszkania

jasne i suche, 
Złocą się okna w  blaskach

prom ien i.
To co snem by ło  dla człow ieka

pracy
Dziś jest naszą zdobyczą, ra 

dością i chlubą...“  
Tak, to jest naszą zdobyczą, 

radością i chlubą. Po to cala 
Polska pokry ta  jest lasem rusz
towań, po to w y tw a rzam y m il io 
ny  ton sta li, żelaza, cegieł, ce
m entu, po to budu jem y Nową 
H . tę i „Częstochowę“ , „Ja w o rz 
no“  i „K ę d z ie rzyn “  i setki in 
nych potężnych fa b ryk , kopa lń  
i hu t, aby nie ty lk o  stw orzyć z 
naszej o jczyzny potężny, s ilny , 
dum ny ze swej wolności k ra j.  
Po to także, aby Gorazdow ie 
dostali nowe, pełne słońca m ie 
szkanie, aby ziścił sie ich sen 
i  m arzenie od w ie lu , w ie iu  la t, 
aby dz ies ią tk i i setki im  podob
nych znalazły radość życia, aby 
setki ludz i w znosiły  w  poko jo 
w ej pracy wciąż nowe i  nowe 
gmachy. N ie przychodzi to oczy
w iście lekko. W ędru jąc po bu 
dowach można dok ładn ie j zro
zumieć p raw dz iw ą w ym ow ę 
suchych c y fr  W ielk iego P lanu, 
c y fr  naszego budżetu D ok ład
n ie j zrozum iem y, ja k  w ie lk iego" 
w k ładu  sił i środków  wym aga 
od całego narodu dzieło, k tó re  
w y ry w a  k ra j nasz z w iekow ego 
zastoju, aby stw orzyć szczęśliwe 
życie dla siebie, jeszcze ba r
dziej szczęśliwe dla  przyszłych 
pokoleń.

N n  m a rg in es ie

Straty , wzgórza j wąwozy  
czyli am erykańska prawdom ówność

rem ier tow. Józef C yrank iew icz  w  c h w i l i  p rzeb i jan ia  otworu  wy lo towego pieca m ar tenów -
skiego N r  1, ta k tó rym  dokonano pierwszego w y top u  stali.

a Fo to  CAF — . B aranow ski

W  czasie jednej t. konferen
cji prasowych prezydent T ru - 
man podał liczbę strat am ery
kańskich w Korei na 80.000. 
Nic by w tym nie było ciekaw t- 
go, gdyby nie fakt, że przed 
kilku dniami kwatera główna 
dowódcy wojsk amerykańskich 
na Korei określiła wysokość 
tychże strat na 68 000.

Próbując ratować sytuację, 
sekretarz prasowy Trum ana u- 
siłowal wyjaśnić przedstawicie
lom prasy, że Truman miał na 
myśli nie tylko straty bojowe, 
ale i straty powstałe w wyniku  
chorób, odmrożeń itp. Uparci 
dziennikarze przypomnieli mu 
wówczas, że gen. Bradley w ze
znaniach przed komisją senac
ką podał te właśnie straty na 
141.000... Na to sekretarz praso
wy pana prezydenta nie potra
fił znaleźć odpowiedzi i nabrał 
wody w  usta...

A my ze swej strony pozwo
lim y sobie przypomnieć, że Mac 
A rthur w  czasie zeznań przed 
komisją senacką określił stra
ty amerykańskie w Korei do 
m a j a  br. na 250 tysięcy. A 
więc 68 tysięcy, 80 tysięcy, 
141 tysięcy czy 250 tysięcy?

Na podstawie prawdziwych 
komunikatów, komunikatów do
wództwa koreańskiej arm ii lu 
dowej, można przypuszczać, że 
najbardziej zbliżone do praw 
dziwych strat amerykańskich 
w  Korei będzie... podsumowa
nie tych czterech liczb.

Amerykańską „prawdomów
ność“ potwierdza następują«,a 
historia, podana przez koreań
skiego korespondenta „New  
York Herald Tribunc“ — Berta 
Andrewsa:

„Pew ien repor te r  jednej z na
szych (amerykańskich  — RA) a- 
gencj i, k tó ry  tele fonicznie sk ła
dał sprawozdanie swemu szefo
w i  w  Tokio o przebiegu pewnej 
b itw y ,  podyk tow a ł m u  jako t y 
tu ł  swej wiadomości, że „za ję

l iśm y cztery wzgórza“ . A b y  w y 
raźnie podkreślić o co mu cho
dzi powtórzy ł :  „Cztery  wzgórza, 
powtarzam, cztery wzgórza". Na 
drug im  ^końcu d ru tu  zrozumia
no, że chodzi o 44 wzgórza i od
powiednią wiadomość przekaza
no do N. Jorku.

W raportach inne j,  konku 
rency jne j agencji  prasowej nie 
było mov:y ani o 4 ani o 44 
wzgórzach. W t rzy godziny po
tem przedstawic ie l tejże agencji 
otrzymał z N. Jo rku  naglącą 
depeszę o następującym brzm ie
niu : „K onkurency jna  agencja
mówi, że zajęliśmy 44 wzgórza. 
Co się dzieje?“  Depeszę przeka
zano natychmiast koresponden
tow i koreańskiemu tej agencji, 
k tó ry  zresztą nic o wzgórzach  
nie wiedział.  W yrwano go b ru 
taln ie  ze snu, pierwszego od 
trzech dn i. W ściekły złapał za 
słuchawkę i  ry k n ą ł :  „Do  d iab ła, 
powiedzcie im , że zdobyl iśmy 47 
wzgórz i  46 w ąw ozów "— i rzuc i ł  
słuchawkę.

Wkrótce dowiedzia ł się, że 
przedstawic ie l agencji w  T okio  
w z ią ł to doslown i i  i  przelzazał 
wiadomość do N. Jorku .  W ten 
sposób owa agencja w yg ra ła  
wyścig w  N. Jo rku  b ijąc  swoją  
konkurenc ję o 3 wzgórza i  46 
wąwozów"

I  tak amerykański czytelnik 
dzięki „prawdomównośei“ amery 
kańskich agencji prasowych do
wiedział się o „zdobyciu" 47 
wzgórz i 46 wąwozów, spośród 
których istnienie nawet 4 
wzgórz było bardzo wątpliwe.

I  tak amerykański obywatel 
dzięki „prawdomówności“ pre
zydenta Trumana i innych w y 
soko postawionych osobistości 
nic tylko nie wie, po co żołnie
rze amerykańscy walczą w K o
rei, ale nie wie nawet ilu spo
śród nich zginęło w interesie 
trumanów, hearstów i ich roz
kazodawców z W all Street.

RA

Feliks Dzierżyński — nieugięty bojownik 
o zwycięstwo socjalizmu

(K ró tk i życiorys*)
te r ro r  carski. M łode poko- socja listycznych. N um er „K o  -
..................‘------------ 1— bot ni ka K ow ieńskiego“ , k tó rylenie d o tk liw ie  odczuwało g w a łt 
i nrici.- 70 strony zaborcy

Przed dw udziestu p ięciu la ty  
20 lipca  1926 roku  prze
stało b ić serce na jw iększe
go polskiego rew o lu c jo n is ty  — 
Fe liksa  Dzierżyńskiego.

Całe jego życie by ło  bezgra - 
n iczn ie  o fia rną  w a lką  o z w y 
c ię s tw  socjalizm u. P o tra fi ł je d 
nocześnie burzyć i budować: bu 
rzyć  — to co stare, zgniłe, w ro 
gie; budować — nowe życie, 
lepsze ju tro  dla m ilion ow ych  
mas pracujących.

O bdarzony w y ją tko w ą  ener - 
gią, oddany bez reszty spraw ie 
re w o lu c ji p łoną ł gorączkową 
aktyw nością  na swych na j - 
©dpow iedzia ln ie jszych poste - 
runkach .

Polska klasa robotnicza, na
ród  po lski czci głęboko pamięć 
Fe liksa Dzierżyńskiego, je d n e 
go - z na jb a rdz ie j zasłużonych 
swoich synów, nieugiętego szer
m ierza re w o lu c ji i niezłomnego 
bo jo w n ika  w a lk i „Z a  Waszą i 
naszą w olność“ .

*
D z ierżyńsk i u ro dz ił sie U  

w rześn ia  1877 r  w  powiecie 
oszm iańskim  na W ileńszczyźnie 
—  w  rodzin ie  drobnoszlachec- 
k ie j,  k tó ra  z trudem  mogła 
w y k a rm ić  ośm ioro dzieci ze 
swego małego i w  doda tku piasz
czystego skraw ka ziemi.

B y ł to okres dla ludności 
po lsk ie j n iesłvehanie ciężki 
Po k rw a w o  s tłum ionym  po - 
W staniu 1863 r. rozhu la ł się

* )  O pracow ano na podstaw ie p ra 
cy Tadeusza D aniszewskiego: „F e 
liks  D zierżyńsk i — n ieu g ię ty  bo
jo w n ik  o zw ycięstw o  soc ja lizm u“ . 
"Warszawa 1951 r.

każdym  k ro ku  doznawało p o 
niżenia.

Szlachetne oburzenie m łode
go Dzierżyńskiego szuka g o 
rączkowo u jścia i  zna jdu je  je 
w reszcie — w  niespożytej ide i 
socjalizm u.

Rok 1884 jes t d la  D z ie rż y ń 
skiego rok iem  prze łom owym . 
Będąc w  szóstej k lasie g im na - 
z j' n i w ileńskiego w stępuje _ do 
socjaldem okratycznego kó łka  
samokształceniowego. Odtąd nic 
nie jes t w  stanie sprowadzić go 
z drog i, k tó rą  św iadom ie ob ra ł 
i k tó rą  kroczy ł z podn ies io 
nym  czołem do osta tn ie j c h w i
l i  swego życia.

Jako 18-le tn i uczeń ' g im na - 
z ja ln y  Feliks — ju ż  w  szere 
gach lite w s k ie j soc ja ldem okra
c ji — prowadzi ożyw ioną dzia
łalność wśród te rm in a to ró w  w 
warsztatach i fab rykach  w i - 
leńskich. W następnym  roku  
oouszcza dobrow o ln ie  g im na - 
zjum . by ca łkow ic ie  oddać się 
Spraw ie. Chodzi system atycz
nie do fa b ryk , do p iw ia rń  — 
wszędzie, gdzie skup ia ją  się ro 
bo tn icy  M ieszka razem z robo- 
c 'n rzam i na poddaszach i w 
«uterenach, je z n im i z jedne j 
m isk i. Uczy ich i uczy się od 
nich.

Na początku r. 1897 pa rtia  
posyła Dzierżyńskiego do K o w 
na dla zbudowania tam  o rg an i
zacji socja ldem okratyczne j. O 
g łod z i- i chłodzie spełnia tu 
swoją m is ję  wśród rob o tn ików  
fabrycznych. Poznaje dok ład 
nie ich położenie i 1 potrzeby. 
Pisze korespondencje do p ism

szy, b y ł od początku do końca 
napisany, odb ity  na pow ie la  - 
czu, a także rozko lportow any 
przez Dzierżyńskiego.

D zie rżyńsk i k ie ru je  osobiście 
lic zn ym i s tra jkam i, w  w y n ik u  
k tó rych  po raz p ierw szy o - 
s iągnięto w  poszczególnych fa 
brykach  skrócenie dn ia robo - 
czego, uzyskano podw yżk i płac. 
M ów iono  wówczas o D zierżyń -  
skim , że d w o ił się i  t r o i ł  w  p ra 
cy.

*
W  lipcu  1897 roku  następuje 

pierwsze aresztowanie Feliksa 
Dzierżyńskiego. Zostaje zesła - 
ny na 3 ia ta do N o lińska w  gu
bern i w iack ie j.

D zierżyński pisze o sobie w  
tym  czasie do siostry A ldony

„Ż yc iow e w a ru n k i tak  mną 
pok ie row a ły, że ten prąd, k tó ry  
m nie uniósł, po to ty lk o  w y - 
rzu c ił mr.ie na ja k iś  czas na 
brzeg bezludny, by później z 
ncwa siłą porwać za sobą i 
unosić wciąż da le j i dalej... 
G ranicą może być ty lk o  m og i
ła “ .

W tym  czasie w  lite w sk ie j 
soc ja ldem okracji toczyła się za
cięta w a lka  dwóch k ie ru n k ó w  
klasowo - rew olucyjnego, k tó 
ry  domagał się w spółdzia łan ia  
z socja listam i rosy jsk im i, oraz 
oportun is tyczno- nac jona lis tycz
nego, k tó ry  p rzec iw staw ia ł się 
tem u. D zierżyński ju ż  wówczas 
uśw iadam ia ł sobie w  ca łe j pe ł
n i konieczność ja k  najściślejszej 
w spółpracy z s iłam i re w o lu cy j - 
n y m i R os ji d ia  w a lk i przeciw

wspólnem u w ro go w i —  earato -
w i. G dy praw icow e e lem enty 
w  lite w s k ie j soc ja ldem okracji 
w y s tą p iły  przeciw ko uczestnic - 
tw u  p a r t i i w  I  Z jeździe S oc ja l
dem okra tyczne j P a r t ii R obo tn i
czej R os ji (SDPRR) — D z ie r
żyński w  liśc ie z w ięz ien ia  do 
k ie ro w n ic tw a  p a r ti i ostro na
p ię tnow a ł ich stanow isko i  w y 
pow iedzia ł się stanowczo za u - 
dzia lem  lite w s fye j SD w  I  Z jeź
dzie.

„B y łe m  zdecydowanym  w ro 
giem  nac jona lizm u i  uważam  
za w ie lk i błąd, że w  1898 r., 
k ie d y  siedziałem  w  w iezieniu, 
lite w ska  SD nie zjednoczyła sie 
z SDPRR“ — p isa ł później 
D zierżyński.

We w rześniu 1899 r. D z ier - 
żyński pode jm uje  śm ia łą decy
zję ucieczki z zesłania. Do - 
ciera do W ilna, a stam tąd je - 
dzie do W arszawy, gdzie spo
dziewa się znaleźć a k ty w  k ie  - 
row niczy S oc ja ldem okrac ji K ró 
lestwa Polskiego, z k tó ry m  był 
ideowo ja k  na jśc iś le j związa - 
ny.

W W arszaw ie zastaje ciężką 
sytuację. S D K P  była  wówczas 
zupełnie rozb ita  na skutek n ie 
usta jących aresztowań i repre
s ji, co w yko rzysta ła  PPS dla 
wzmożenia swej na c jo na li
stycznej propagandy wśród ro 
bo tn ików  O cala li w  krajgi dzia 
łącze u tra c ili łączność z zagra
nicznym  k ie row n ic tw em  SDKP 
Róża Luksem burg i Ju lianem  
M arch lew sk im . Zasługą D z ie r
żyńskiego — dw udziestodwu - 
letn iego wówczas m łodzieńca 
— je s t to, że p a rtia  została

w kró tce  w ie lk im  w ys iłk ie m  
odbudowana i  k o n ta k t z zagra
nicą ponownie naw iązany.

Z  in ic ja ty w y  D zierżyńskie
go dochodzi do połączenia 
SDKP z in te rna c jon a lis tycz - 
n y m i e lem entam i Zw iązku Ro
bo tn ikó w  L ite w s k ic h  i S ocja l
dem okrac ji L ite w s k ie j. P ow 
staje S ocja ldem okracja  K ró 
lestwa Polskiego i L itw y  
(SD KP iL). W  g ru dn iu  1899 ro 
ku na k o n fe re n c ji zjednocze
n iow e j ,w  W iln ie  D zierżyński 
zostaje w yb ra n y  do k ie ro w n ic 
tw a  p a rtii.  S D K P iL  ja ko  pa rtia  
masowa by ła  przede wszyst
k im  dziełem  jego niezm ordo
wanej p racy > i  n iewyczerpanej 
energii.

D z ie rżyńsk i w  k ró tk im  czasie 
postaw ił na nogi organizację, o- 
ż y w ił ją  now ym  duchem, na
tchną ł w szystk ich  entuz jaz
mem.

„Postać jego z tych  czasów 
— pisał w  a rty k u le  po śm ie rt
nym  jeden z towarzyszy D z ie r
żyńskiego — jeszcze teraz stoi 
m i przed oczym a:. wysoki, szczu 
p ły , b londyn, o pała jących 
oczach, w  ja k im ś  w y ta rty m  pal 
cie i zw ycza jnych butach. W y
raz jego twaązy b y ł n iezw yk ły ; 
surowy, n iem a l ascetyczny, 
znam ionujący s ilną  wolę, z prze 
b łysk iem  uśm iechu, k tó ry  czy
n i) go dz iw n ie  b lisk im  i u jm u 
jącym... W tym  m łodym  tow a
rzyszu ju ż  w tedy  można było  
wyczuć w ie lk iego  bo jow nika, 
praw dziw ego rycerza rew o lu c ji, 
k tó ry  prze jdz ie  przez życie n ie 
ugięcie, bez wahań i odda 
wszystkie s iły  spraw ie rew o
lu c ji" .

D zierżyński pisał, ag itow ał, 
naw iązyw a ł wciąż nowe kon 
ta k ty  z ro b o tn ika m i i in te lig e n 
cją

B y ł zdecydowanym  przec iw 
n ik iem  p o lity k i ówczesnego p ił
sudczykowskiego k ie row n ic tw a  
PPS, k tó re  u p raw ia ło  nacjona

lis tyczną p o litykę , w rogą in te 
resom k lasy  robotn icze j.

*
W  momencie największego

ożyw ien ia  ruchu, w  lu ty m  1900 
roku , następu je „w sypa“ . X zno 
w u  zam yka ją  się za D z ie rżyń 
sk im  żelazne w ro ta  w ięzienne, 
tym  razem  w  osław ionym  X  Pa 
w ilo n ie  C ytade li W arszaw skie j. 
Tu, w  fa ta ln ych  dla zdrow ia 
w arunkach, zapada na gruźlicę. 
Duch b o jo w y  nie opuszcza 
D zierżyńskiego ani na chw ilę . 
W je dn ym  z lis tó w  do siostry 
A ld o n y  pisze:

„Jeże li ktoś m i gotów pow ie 
dzieć: spó jrz  na swe zmarszczki 
na czole, na w ynędzn ia ły  swój 
organizm , na życie tw e te raź
niejsze. S pó jrz  i zrozum, że ży
cie cię złam ało — ja  m u odpo
w iem : nie życie m nie, lecz ja 
życie z łam ałem : n ie  ono mnie 
zużyło, lecz ja  go zużyłem  peł
ną p iers ią  i całą duszą sw oją“ .

W w ięz ien iu  sam ciężko cho
ry  op ieku je  się ze wzruszającą 
trosk liw ośc ią  towarzyszem  w a lk 
i w spółw ięźniem  A n tk ie m  Ro
sołem, k tó ry  nie by ł ju ż  w sta
nie o w łasnych siłach Zwlec 
się z" pryczy D zierżyński chcąc 
udostępnić mu choć trochę świe 
żego pow ie trza, nosił go na ple
cach w  czasie spaceru w ięz ien
nego

Po d w u le tn im  pobycie w  w ię 
zieniu D zierżyński skazany 
zostaje na 5 la t zesłania w głąb 
S yberii wschodniej W drodze 
na zesłanie, w  a leksandrow skim  
w ięz ien iu  etapow ym  na S yberii 
pod Irku ck ie m , D zierżyński 
staje na czele n ie zw yk łe j akc ji 
pro testacyjne j.

W ięźn iow ie po lityczn i p ro 
testu jąc przeciw ko pozbaw ie
n iu  ich szeregu ulg. na w n io 
sek Dzierżyńskiego w y rz u c ili 
za bram ę strażn ików  (byto ich 
10-c iu ) i ośw iadczyli, że me 
wpuszczą na teren w iezienia 
ad m in is tra c ji póki w szystkie żą 
dania n ie  zostaną uw zg lędn io

ne. Nad bram ą za tkn ię to  czer
w ony sztandar, w yb rano  „ t r ó j 
kę“  k ie row n iczą  z D zierżyńsk im  
na czele. W  w y n ik u  3 -dn iow e j 
w a lk i, dz ięk i um ie ję tn ie  p ro w a 
dzonym  pe rtra k tac jo m  „ t r ó jk i “  z 
w ładzam i, w ięźniom  p rzyw ró 
cono dawne praw a i zgodzono 
się nie stosować wobec nich 
żadnych rep res ji za udzia ł w 
„bunc ie “ .

Po przyjeżdzie  na m iejsce 
przeznaczenia, n iew ie le  trze 
ba było  D zierżyńskiem u czasu 
dia  zapoznania się z m iejscową 
„geogra fią “ : ju ż  po k ilk u  ty 
godniach D zierżyński o rg an i
zuje ucieczkę, fantastyczną ze 
względu na śmiałość pom ysłu 
i odwagę w ykonania . Pościg, 
podjęty na tychm ias t przez de
pa rtam en t p o lic ji, nie uda! się. 
W s ie rpn iu  1902 roku  D z ie rżyń 
ski jest ju ż  w  B erlin ie , gdzie na 
w iązu je  bezpośrednią łączność 
z zagran icznym  k ie row n ic tw em  
S D K P iL . Na specjalnie zw o ła
nej kon fe ren c ji poddaje on 
k ry ty c e  niedostateczną a k ty w 
ność k ie ro w n ic tw a  p a rtii i w y 
stępuje z p ro jektem  w ydaw a
nia  masowego organu p a r ty j
nego pod nazwą „C zerw ony 
Sztandar“  Na tejże kon fe renc ji 
zostaje dokooptow any do K o
m ite tu  Zagranicznego S D K P iL .

Po kon fe renc ji D zierżyński 
jedzie do K rakow a , gdzie orga
n izu je  w yd aw n ic tw o  i przerzut 
„Czerwonego S ztandaru" do 
zaboru rosyjskiego W yjeżdża 
często do W arszawy i innych 
ośrodków przem ysłow ych, oy 
na m iejscu zapoznać się ze «ta
nem pracy p a rty jn e j i usunąć 
w  m iarę m ożliwości istn ie jące 
b rak i.

W ow ym  czasie w  K ró les tw ie  
Polskim , podobnie ja k  w całym  
im p e riu m  carskim , daje sie co-" 
raz bardzie i odczuwać gorący 
podmuch nadciągającej rew o
lu c ji. D zierżyński żyw i głębo
k ie  przekonanie, że ty lk o  w spó l
na walka, m a: pracujących 
w szystk ich  narodów  zam ieszku

jących Rosję carską, że ty lk o  
zjednoczony w ys iłek  całego obo
zu rew olucyjnego — mhże oba
lić  ty ra n ię  carską w yzw o lić  lu d  
po lsk i z ka jdan  n iew o li soc ja l
ne j i narodowej. Toteż w roku  
1903 na IV  Z jeździe S D K P iL , 
k tó ry " pow o łu je  go w  skład Za
rządu G łównego p a rtii,  D z ier
żyński gorąco popiera p ro je k t 
w ys łan ia  de legacji po lsk ie j na 
I I  Z jazd SDPRR.

Podczas w o jn y  ro s y js k o -ja 
pońskie j w  1904 roku S D K P iL  
za jm u je  stanow isko zdecydowa
nie antyw ojenne. O rgan izu je  
an tyw ojenne dem onstracje na 
ulicach W arszawy i innych  
m ia s t Odezwa p a rtii wydana 
w  tym  okresie, głosi:

„T a  w o jna na D a lek im  Wscho
dzie może być grobem absolu
tyzm u i początkiem  wolności 
po litycznej... od was, robo tn icy  
to zależy Rząd carsk i w w o j
n ie  te j stanął nad brzegiem  
przepaści, strąćm y go w prze
paść“

■Podczas gdy S D K P iL  k ła d ła  
nacisk na konieczność obalenia 
sam owiadztwa carskiego w spó l
nym i s iłam i w szystk ich  uciska
nych i w yzysk iw anych  przez ca
rat. PPS odrzucała wspólną w a l 
ke z p ro le ta ria tem  Rosji i w ią 
zała nadzieje ze zwycięstwem  
im p eria lizm u  japońskiego, u -  
dziela jąc mu swego poparcia. 
Zgodnie z tym  stanow iskiem  
P iłsudski udaje sie z ram ienia 
PPS ze specjalna m is ją  do ja 
pońskiego sztabu generalnego.

*
S a lw y karab inow e żandar

mów carskich skierowane prze
c iw ko  dem onstrac ji robotn icze j 
w Petersburgu, k tó rych  o fia rą  
padło 1090 zabitych i ponad 2000 
osób rannych, da ły sygnał do 
re w o lu c ji 1905 roku.

Na wieść o rzezi w P ete rsbur
gu porwała sie do w a lk i i pols
ka klasa robotnicza. F e lik * 
D zierżyński jako członek Zarzą-

(Dalszy ciąg na str. 4-ej) -
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Otwarcie lin ii lotniczej 
Warszawa -  Rzeszów

( K ot. w Ł). —  W  d n iu  15 bm .
nastąp iło  uroczyste o tw arc ie  l i 
n i i  lo tn icze j W arszaw a—Rze
szów. L in ia  ta jest drugą z ko 
le i u ruchom ioną w  roku  bieżą
cym  i  podobnie, ja k  lin ia  
G dańsk— Szczecin, stanow i po
w ażny k ro k  na drodze rozw oju  
naszej k o m u n ika c ji lo tn icze j.

P rzygotow anie w  Rzeszowie, 
k tó ry  n igdy nie  posiadał lo tn i
czych połączeń k o m u n ik a c y j
nych, po rtu  lotniczego, oraz prze 
prowadzenie w szelkich prac, 
zw iązanych z uruchom ien iem

now e j l in i i  nastąp iło  w  reko r
dowo k ró tk im  czasie —  v  ciągu 
pó łto ra  m iesiąca, co jes t poważ
nym  sukcesem, będącym w y n i
k iem  o fia rn e j pracy p ra cow n i
ków  P L L  „L o t“ .

P ierwszego lo tu  na tras ie  
W arszawa— Rzeszów dokonała
m łodzieżowa brygada Z M F -o w - 
ska P L L  „L o t“  w  składzie: k a 
p itan  S tan is ław  Surow iec. I I  p i
lo t  — E dw ard Kam ela , ra d io 
te legra fis ta  — Zdzis ław  Wąs i 
m echan ik pokładow y — Jerzy 
Baran. (Zs.)

3 miliony złotych rocznej oszczędności 
przyniesie nowy system okratowania 

słupów stalowych

Trzeba dopomóc słuchaczom 
liceów dla dorosłych

(f) Inż. Leszek M a r t in i z przed
siębiorstwa „E ne rg o p ro je k t“  o- 
pracow ał now y system c-k ra to 
w an ia  k o n s tru k c ji s łupów sta
low ych  używanych do p row a
dzenia l in i i  napow ie trznych w y 
sokiego napięcia.

O kra tow anie  tego rodzaju jest 
od dawna stosowane w kon 
s trukc jach  m ostow ych a w p ro -

wadzenie go do energetyki po
zw o li na uzyskanie poyyażnych 
oszczędności w  zużyciu s ta li. O - 
szczędności wynoszą około 30 do 
40 procent s ta li w  stosunku do 
wymaganego daw n ie j zużycia.

D z ięk i w p row adzen iu  now e
go systemu okra tow an ia  s łupów  
energetyka zaoszczędzi jeszcze 
w  br. oko ło 3 m ilio n ó w  z ło tych

Liczne zobowiązania produkcyine 
młodzieży polskiej na cześć 

Światowego Zlotu w Berlinie
(f) D la uczczenia I I I  Ś w ia to 

wego Z lo tu  m łodych b o jo w n i
kó w  o pokó j, pracująca m ło 
dzież pode jm uje  liczne zobow ią
zania.

„Nasz czyn dla  uczczenia Z lo 
tu  i  nasza odpoyyiedź podżega
czom w o jennym  — to nowe to 
n y  ponadplanowej p ro d u k c ji na 
potrzeby poko jow e j gospodarki 
naszej ojczyzny — m ów i b ryga 
dzista przodującego zespołu 
h u ty  „Kościuszko“ , A leksan
der M ieszczak —  „ca ła  nasza 
40-osobowa brygada so lidarn ie  
w a lczy o w ykonan ie  zobow ią
zań. Chcemy zameldować na 
Z locie: W ykona liśm y !“

W  c h w ili obecnej zam iast za
dek la row anych 120 procent nor
m y, zespól w yko nu je  127 p ro
cent. N ie pozostają w  ty le  m ło 
dzi rob o tn icy  z innego zespo
łu , tirygada W ładysław a G łod
ka  zam iast 120 procent o- 
siąga 137 procent norm y. O je 
szcze lepszych w yn ikach  m e ldu 
je  brygada ścianowa E m ila  G ra- 
tepanche z kop. „Z abrze  - 
W schód“ , k tó ra  p rzy zadeklaro

w anych 140 procentach osiąga 
182 procent norm y.

Z M P -ow cy z P ieszyckich Za- 
kadów  Przem ysłu Baw ełnianego 
pos tanow ili uczcić Z lo t w yko na 
n iem  ponad p lan 5.000 m etrów  
tkan in . Zobow iązanie swoje 
zrea lizow a li na 7 dn i przed te r
m inem  i p rzys tą p ili do w y k o 
nania dalszych 1.242 m e trów  po
nadp lanow ych tkan in .

9-osobowa brygada z B y d 
goszczy, obsługująca parowóz 
PM -2-23 w yko na ła  zobowiązanie 
1-m ajow e prze jechan ia 225 ty 
sięcy k ilo m e tró w  bez p łukan ia  
k o tła  i kap ita lnego  rem ontu. 
Doskonałe dotychczasowe w y n i
k i zespołowego czynu zachęciły 
m łodych ko le ja rzy  do dalszego 
zespołowego doskonalenia m etod 
sw o je j pracy. Dziś brygada m e l
duje, że d la  uczczenia Z lo tu  
zw iększyła  przebieg dobowy 
parowozu z 500 do 760 km , p rze
stój dobow y zm nie jszy ła  do 5 
godzin, postanaw ia jąc jednocze
śnie przejechać bez p łu ka n ia  i 
generalnego rem ontu  250 ty s ię 
cy k ilom e trów .

Tysiące krwiodawców zgłasza się 
do ośrodków przetaczania krwi

(f) W  „T yg o d n iu  Z d ro w ia “  
masowo popu laryzow ane jest 
k rw iodaw stw o . A kc ja  ta zna j
du je  pełne zrozum ienie wśród 
społeczeństwa. W ie lu  ro b o tn i
ków , chłopów, urzędn ików  i 
studentów  zgłasza się na daw 
ców k rw i.

W  Łodz i i w o j. łó dzk im  zgło
s iło  się dotychczas 1.700 osób, 
w  tym  500 w łókn ia rzy .

Z  w o j. poznańskiego donoszą, 
że ty lk o  w  3 pow ia tach Cho
dzież, P iła  i G ostyn in  — ju ż  w  
p ierw szych dniach „Tygodn ia  
Z d ro w ia “  zgłosiło się 377 k rw io 
dawców.

W  w o j. w a rszaw sk im  i  o l
sz tyńskim  około 2 tysięcy robot

P o ta ku ją cym  ruchem  g łow y
profesor w yraża zadowolenie z 
odpow iedzi a b itu r ie n tk i. To do
dało odwagi A n ie li Badow skie j, 
zdającej w łaśnie z na uk i o P o l
sce i św iecie współczesnym. Bo 
aczko lw iek zagadnienie rozw o ju  
ośw ia ty  w  P lan ie  6 - le tn im  jest 
tem atem  dobrze opanowanym  i 
rozum ianym  przez uczennice, to 
jednak przyjazne spojrzenie 
egzam inującego pobudza A n ie lę  
Badowską do żywszego i  śm ie l
szego w ypow iadan ia  się.

P ro fesor pochyla się nad p ro 
tokó łem  egzam inu dojrza łości, 
by wpisać ocenę. A b itu r ie n tk a  
sięga teraz po k a rtk ę  z py ta n ia 
m i z języka  polskiego. Z przed
m io tu  tego zdaje ju ż  inna u - 
czennica, k tó ra  cha rak te ryzu je  
w łaśnie rzeczyw istość polską w  
twórczości Żerom skiego. P rzy 
bocznym  s to liku  siedzi trzeci 
m aturzysta , p rzygo tow u jąc się 
do odpow iedzi z h is to r ii.

S tefan ia  Sadłowska ma już  
poza sobą w szystk ie  egzaminy. 
W ychodząc z sali, m ija  w  
d rzw iach urzędn iczkę B arbarę 
G ostkiew icz, palacza M ariana  
Sofińskiego oraz A lic ję  Suwała, 
pracow nicę M ie jsk iego  P rzed
sięb iorstw a Terenów  Z ielonych. 
P rofesor f iz y k i w skazuje im  
k a r tk i z tem atam i...

C ele egzam inu

O celach egzam inu dojrza łości 
w  liceach ogólnokształcących 
dla pracujących m ów i specja lny 
regu lam in  M in is te rs tw a  O św ia
ty , k tó ry  stw ierdza, iż egzamin 
ma wykazać „czy uczeń osiągnął 
poziom wykszta łcen ia, ja k i od
powiada w ym aganiom  p rog ra 
m ow ym  liceum , czy jest p rzy 
gotowany do podnoszenia swych 
k w a lif ik a c ji zawodowych w  
szkołach wyższych...“ .

J. Borowska
Czy wszędzie cele te zostały 

osiągnięte? Poniższe p rzyk ła d y  
z ilu s tru ją  spostrzeżenia, w y n ie 
sione z dwóch szkół w a rszaw 
skich.

W liceum  p rzy  u l. S ie nn ick ie j 
na 127 uczn iów  k las XX nie  do
puszczono do egzam inów  p iś
m iennych 20 osób. W szkole 
przy  ul. M arsza łkow sk ie j na 55 
słuchaczy nie  dopuszczono 10 
uczniów.

Przeg lądam y k ilk a  p rac z ję 
zyka po lskiego Z  te m a ty 
k i lite ra c k ie j:  e lem enty  po
stępowe tw órczości p isa rzy po l
skich epoki pozy tyw izm u  o- 
raz boha te row ie  w a lk  z na jeź
dźcą h itle ro w s k im  w  znanych 
słuchaczow i u tw o rach  li te ra tu ry  
po lsk ie j. T rzeci tem a t b rzm i: 
m yś l zaw arta  w  słowach 
S ta lina  „p o kó j będzie zachowa
ny  i  u trw a lo n y , jeże li na rody 
u jm ą  w  swe ręce sprawę zacho
w ania  poko ju  i będą b ro n iły  je j 
dc końca“ .

N iek tó re  z prac są raczej 
przeciętne. Są je dn ak  rów n ież  
prace dobre i  bardzo dobre.

M łod zież liceu m  
dla dorosłych

P rz y jrz y jm y  się b liże j lu 
dziom, k tó rzy  dzieląc czas m ię 
dzy zakład pracy i  szkołę, po
t r a f i l i  pogodzić naukę z w y k o 
naniem  swych obow iązków  za
wodowych, zdobyw ając dz ięk i 
w łasnem u w y s iłk o w i i  pomocy 
zespołu pedagogicznego tak  
bardzo upragnione św iadectw o 
dojrza łości.

O to Tadeusz S iw k iew icz, n ie 
dawno jeszcze za trudn iony  j “ ko 
goniec w  M in . S praw ied liw ośc i 
a obecnie podre fe ren t P ro k u ra 
to r ii G eneralnej. 21- le tn i ra d io 
techn ik  J u lia n  S ie rp iń sk i ma 
ju ż  na sw ym  koncie k ilk a  w y 

na lazków  i  uspraw nień. A k ty 
w is ta  Z M P  St. K uśm ie rsk i jest 
w o lnym  słuchaczem w ydzia łu  
h is to r ii na U n iw ersytec ie  W ar
szawskim  i od w y n ik ó w  egza
m inu  do jrza łości zależą jego d a l
sze studia. Tow  G rzyb jes t m a
gazynierem  w  jednym  ze szpi
ta li warszawskich Z M P -ow iec 
Sadziński p racu je  ja ko  techn ik  
budow lany, a Z. U rban iec za
tru d n io n y  je s t w  w y tw ó rn i b la 
chy.

W ielu z n ich pó jdzie na w y ż 
sze uczelnie. K om is ja  k w a li f i 
kacy jna w y typo w a ła  ju ż  n a j
zdoln ie jszych i  a k tyw n ych  spo
łecznie kandydatów . W ybór k ie  
ru n kó w  stud iów  jes t różny. 
Większość jednak  zam ierza stu 
d iow ać na uczeln iach techn icz
nych.

Trzeba przyznać, iż  ogrom na 
większość uczn iów  liceów  dla 
dorosłych w łoży ła  w ie le  w y s ił
ku  w  przygotow anie się do e- 
gzaminu końcowego. N iek tó re  
odpowiedzi w y ró żn ia ły  się po
ziomem i  u jęciem . Poziom  ten 
b y ł na ogół w y ró w na ny , je ś li 
chodzi o naukę o Polsce i  św ie
cie współczesnym i  m a tem a ty
kę. Nieco słab ie j w yp ad ły  od
powiedzi z języka polskiego, 
f iz y k i i  h is to r ii.

Jak ie  są tego przyczyny?

Z a  m ało  trosk i ze  strony  
zak ład ó w  pracy

Przede w szys tk im  słaba f re k 
w encja uczn iów  na lekc jach w 
ciągu roku , spowodowana w 
większości w ypadków  n ieodpo
w iedn im  stosunkiem  zakładów  
pracy do uczącej się m łodzieży. 
Z a trudn ian ie  uczn iów  w  godzi
nach le kcy jnych  oraz b rak w ła 
ściwej tro s k i i op ieki ze strony 
tych zakładów, to g łówne po
wody n isk ie j fre kw e n c ji. Tą sa
mą rów nież przyczyną tłu m a 
czy się znaczny odsetek uczniów  
niedopuszczonych do m a tu ry  
oraz poważny od p ływ  m łodz ie 

ży ze szkół. Np. z klas X I  l i 
ceum przy  u l. S ienn ick ie j na za
pisanych z początkiem  roku  ok 
200 uczniów do końca w y trw a ło  
127 osób. N ie bez w p ły w u  by ł 
tu  także n iew łaśc iw y  dobór 
kandydatów , k ie row anych  do 
szkół d la  pracujących.

Z ak łady  pracy n ie  zawsze 
w spó łdz ia ła ły  z k ie row n ic tw e m  
szkół w  walce a  w łaśc iw y k ie 
runek  wychow aw czy, o socja li 
styczny stosunek do nauk i 
podnoszenie w y n ik ó w  nauczania, 
nie in fo rm o w a ły  się o tru d n o 
ściach pracy szkolne j, fre k w e n 
c ji i postępach uczniów , w resz
cie n ie  stosowały środków  za
radczych, ja k  np. udostępnienia 
b ib lio tek , św ie tlic  i  k lu b ó w  dla 
odrab ian ia  le kc ji.

Za m ało jeszcze za jm ow a ły  
się w  zakładach pracy tą tak  
ważną sprawą organizacje i  in 
stancje pa rty jne .

B ra k  p rzedstaw ic ie li 
zain teresow anych in s ty tu c ji

Należy rów n ież żałować, że 
zakłady pracy, ani też przed
s taw ic ie le  Z M P  nie zaintereso
w a li się b liże j przebiegiem  e- 
gzam inów, p rzy  k tó rych  asysto
w a li przedstaw icie le  dz ie ln ico 
w ych Rad N arodowych i dele
gaci W ydzia łu  O św ia ty. Obec
ność p rzedstaw ic ie li zaintereso
wanych zakładów  pracy ja k  
rów nież Z M P  pozw o liłaby zak ła
dom i  o rgan izac ji m łodzieżow ej 
lep ie j zorien tow ać się w  pozio
m ie zdających, wyciągnąć w n io 
ski na przyszłość i  przekonać 
się naocznie, że kw estia  s ta łe j 
w spółp racy ze szkołą i  ja k  n a j
da le j idącej op iek i nad m łodz ie 
żą pracującą a jednocześnie l i 
czącą się jest sprawą bardzo 
istotną. G w ara n tu je  bow iem  
pełną rea lizac ję  zadań i celów 
szkoły ogólnokształcącej dła do
rosłych, k tó ry m i są: w ychow a
nie św iadom ych budowniczych 
socjalizm u, podniesienie poziomu 
ich w iedzy i zw iększenie kad r 
now ej, ludow e j in te lig e n c ji.

Puszcza Piska -  żródio surowca budowlanego

Jedną z na jw iększych baz d rew na  budowlanego jest Puszcza 
Piska na ziemiach w arm ińsko -m azursk ich .  Dostarczany stąd  
surowiec rozprowadzany jest po ca łym  k ra ju  bądź to w  stanie 
surowym, bądź po przeróbce. Na zdjęciu : t ransport  d rewna  

budowlanego przez jez ioro Bełdańskie kolo M iko ła jek.
Foto C A F  — W dow tński

Aktyw terenowy ruchu obrońców pokoju 
dokonuje przeglądu wyników 

Narodowego Plebiscytu Pokoju

158 cykli wydobywczych w maju wykonały 
załogi ścianowe kopalni „Rydułtowy66

(0  „C ykl na dobę“ —  zasada zainicjowana przez A lfreda
Kawczyka, rębacza kop. „Bytom “ staje się coraz powszech
niejszą metodą pracy górniczych zespołów ścianowych. Sy
stematycznie stosując tę racjonalizatorską, na wzorach ra 
dzieckich opartą zasadę, górnicy wzm agają wydajność swej

n ikó w  i ludności w ie js k ie j w y -  j Prac>’’ zwiększają wydobycie, lepiej i pełniej wykorzystują
raz iło  chęć zostania k rw io d a w 
cam i, a w  w o j. k ra ko w sk im  
liczba dawców  k rw i wzrosła w  
„T yg o d n iu  Z d ro w ia “  do 2.444 
esób.

Cały k ra j po k ryw a  się siecią 
now ych p u n k tó w  lekarsk ich , 
k tó re  za jm u ją  się badaniem , 
przetaczaniem  i  konserw ow a
niem  k rw i.  Np. w  W arszaw ie 
oraz w o j. w arszaw sk im  pow sta
ło 10 p u n k tó w  krw iodaw czych , 
a w  w o j. o lsz tyńsk im  zorgan i
zowano nowe stacje przetacza
nia k rw i.

W 24 PGR-ach woj. olsztyńskiego 
zorganizowano punkty sanitarne

O LS Z TY N  (kor. w ł.) —  W  
trosce o zdrow ie  mas p ra cu ją 
cych, z o ka z ji „T ygodn ia  Z d ro 
w ia “  o tw a rto  na teren ie w o j. 
olsztyńskiego w ie le  now ych o- 
środków  leczniczych.

W  M rągow ie  o tw a rto  wzorową 
poradnię dziecka, wyposażoną 
wT najnowocześniejsze urządze
nia. Również w  M rągow ie  o - 
tw a rto  żłobek izo lacy jny  dla 
chorych dzieci.

W  24 gospodarstwach PGR 
zorganizowano pierwsze p u n k ty  
sanitarne. P u n k ty  te wyposażo
no w  apteczki i sprzęt ra to w n i-  
czo-sanita rny. W  gm. W arpuny, 
pow. M rągowo, o tw a rta  została 
Izba Porodowa. W’ K ę trzyn ie

sprzęt mechaniczny
Załog i ścianowe kop. „R y d u ł-  | prowadzenia ściany stała się tu 

te w y “  w yko n a ły  w  m a ju  158 praca 14J -osobowej b rygady  T e
o fila  P ią tka  w ydobywającego 
w ęgie l na d łu g ie j 260-m etrowej 
ścianie. Zespół ten h a rm o n ij
n ie  łącząc poszczególne fazy 
swej p racy —  w yko n a ł w  m a ju  
26 c y k li w ydobyw czych.

*
M etoda p racy cyk liczne j sta

ła się ju ż  powszechna w  kop.

c y k li w ydobyw czych t j.  o 43 
w ięce j n iż  w  lu ty m  br. P rz y 
k ładem  wzorowego, cyklicznego

Ogólnokrajowa narada' 
społecznego aktynu 

sanitarno- 
epidemiologicznego

(f) W  d n iu  15 bm . rozpoczę
ły  się we W ro c ła w iu  trz y d n io 
we obrady ogó lnokra jow e j kon
fe re n c ji a k ty w u  san ita rno -ep i
demiologicznego.

W  naradzie uczestniczy ponad 
600 osób, b io rą  w  n ie j rów nież 
udzia ł delegaci i  przodow nicy 
pracy fa b ry k  dolnośląskich.

W  p ierw szym  dn iu  narady 
om ówiono szczegółowo rozw ój 
urządzeń san ita rno-ep idem io lo 
gicznych na teren ie w o j. w ro c -

„Gen. Z aw a dzk i“ . Ś rednie p rze
kroczenie no rm  na wszystk ich 
ścianach w ęglow ych wzrosło  tu  
z 13 procent w  m arcu, do 17 
procent. W ydajność p racy gó r
n ik ó w  ścianowych wzrosła  prze
cię tn ie  w  ca łe j ko p a ln i o 315 kg 
na roboczo-dniów kę.

*
System atyczne stosowanie za

sady „C y k l na dobę“  przyn ios ło  
wspaniałe sukcesy 38-osobowe- 
m u zespołowi absolw entów  Szlco 
ły  Przysposobienia P rzem ysło
wego w  kop. „ im . S ta lina “ , p ra 
cującem u pod k ie row n ic tw e m  
A ntoniego Judy. M ło dz i g ó rn i
cy zw iększy li w ydajność swej 
p racy o około 30 p ro ce n t

Egzaminy roczne na wyższych 
uczelniach i w szkołach średnich

(f) Na wyższych uczelniach i  | W yższej Szkoły Pedagogicznej

Nowe katedry 
un iw em  letkie

(f) D z ienn ik  U staw  RP N r 30 
zamieszcza rozporządzenie M i
n is tra  Szkół W yższych i N auki, 
pow ołu jące do życia na u n iw e r
sytetach w arszaw skim  i k ra 
kow sk im  następujące nowe k a 
ted ry , w raz z po łączonym i z n i
m i zakładam i na uko w ym i: 1) 
K a te d ry  te o rii i  p ra k ty k i dzien
n ika rsk ie j, 2) K a te d ry  H is to r ii 
Prasy i  3) H is to r ii dyp lo m ac ji i 
zagadnień p o lity k i m iędzynaro
dowej.

IG

o tw a rta  została szkoła m ło d - | ławskiego w  p lan ie  6 -le tn im  o- 
szych p ie lęgn iarek. Do szkoły j raz  akcję  uśw iadam ian ia  sani-
uczęszcza 65 kob ie t P rzy szko
le  zna jdu je  się in te rn a t, (ka) !

tarnego ja k  najszerszych 
społeczeństwa.

mas

szkołach średnich wszyst
k ich  typ ó w  odbyw ają  się obec
nie egzaminy. W ykazu ją  one, 
że podjęta w  rb. przez władze 
szko ln ic tw a  wyższego i  średnie
go oraz Z M P  w a lka  o podnie
sienie poziomu i  w y n ik ó w  s tu 
d iów  dała dobre rezu lta ty .

S tudenci w roc ław sk ich  w yż 
szych uczeln i p rzys tą p ili osta t
n io  do egzam inów z na u k i o pod 
stawach m arks izm u -  len in izm u. 
W ie lu  studentów  U n iw ersyte tu , 
W yższej Szkoły Ekonom icznej i

zgłosiło się do tego egzaminu 
przed wyznaczonym  term inem .

Znacznie lepsze w y n ik i n iż  w 
roku  ub. osiągają rów nież przy 
egzaminach do jrza łości m atu rzy 
ści średnich szkół ogólnokszta ł
cących i zawodowych.

W  dn iu  15 bm. rozpoczęły się 
w  techn ikach zawodowych 
wprowadzone po raz p ierw szy 
w  Polsce egzam iny prom ocyjne 
z k las I-y c h  do k las II-g ic h  
tych  szkół.

i 17 bm. kr.ro wy 
zjazd Związku 
Niewidomych

(f) W  dniach 16 i  17 czerwca 
br. obradować będzie w  W ar
szawie I  K ra jo w y  Z jazd delega
tów  Z w iązku  N iew idom ych, na 
k tó ry m  dokonane zostanie po
łączenie is tn ie jących  dotąd 
zw iązków : Z w iązku  O ciem nia
łych  Ż o łn ie rzy  i  Zw iązku P ra 
cow n ików  N iew idom ych w  je d 
ną w spólną organizację.

W  zw iązku  z przejęciem  ca ł
k o w ite j op iek i i zaopatrzenia 
in w a lid ó w  przez Państwo zada
n iem  nowopow sta jącej o rgan i
zac ji będzie w spółdzia łan ie  w  
te j m ierze z w ładzam i państw o
w y m i oraz praca nad p ro d u k ty - 
w izac ją  n iew idom ych i ocie
m n ia łych , przez organizowanie 
d la  n ich  szkolenia zawodowe
go.

(f) W ojew ódzkie i  M ie jsk ie  
K o m ite ty  O brońców  P oko ju  do
konu ją  w  dalszym  ciągu na p le 
narnych posiedzeniach przeg lą
du w y n ik ó w  Narodowego P le 
b iscytu  P oko ju  na swoich te re 
nach.

O sta tn io odby ły  się p lenarne 
zebrania w  Gdańsku, Bydgosz
czy, B ia łym stoku  i K ie lcach oraz 
posiedzenie M ie jsk iego K om ite tu  
O brońców P oko ju  w  Łodzi.

A k ty w iś c i poko ju  jednom yśl
nie s tw ie rd z ili, że N arodow y 
P leb iscyt P oko ju , k tó ry  b y ł w y 
razem jedności narodu po lsk ie 
go w  walce o udarem nienie p la 
nów  am erykańskich  podżegaczy

w o jennych , w yrazem  w o li na
rodu wzm ożenia s ił obozu po
ko ju  przez przyspieszenie re a li
zacji zadań P lanu 6-letn iego 
podniósł na wyższy poziom 
świadomość po lityczną  najszer
szych mas. W to ku  a k c ji p leb i
scytowej w y b itn ie  pow iększyły  
się szeregi o fia rnych  i św iado
m ych bo jo w n ików  o pokój. Sze
reg i te zasiliło  w ie lu  ludz i, k tó 
rzy  dotychczas n ie  b y li zaanga
żow ani w  pracach społecznych. 
A k ty w iś c i podkreś la li koniecz
ność dalszego pogłębian ia pracy 
uśw iadam ia jące j, aby bardzie j 
zaostrzyć czujność mas wobec 
know ań am erykańskich  podpa
laczy św iata.

Przodujący absolwenci kursów 
dla analfabetów z wycieczką 

w Warszawie
(f) W  dn iu  15 bm . Pełnom oc

n ik  Rządu do w a lk i z ana lfa 
betyzm em  tow . m in . Stefan 
M atuszew ski p rz y ją ł wycieczkę 
przodu jących w  nauce i pracy 
społecznej absolwentów  kursów  
początkowego nauczania z w o j. 
w o j.: o lsztyńskiego i  ka to w ic 
kiego

Na uroczystość p rzyb y ł czło
nek Rady Państwa H e n ryk  K o 
łodz ie jsk i. G rupa z w o j. o lsz tyń
skiego liczy ła  450 osób, zaś z

w o j. ka tow ick iego  150 osób. S i
to przodow nicy kursów  począt
kowego nauczania, k tó rzy  przy
jecha li do sto licy w  nagrodę za 
swą p ilność i  dobre w y n ik i na
uki.

W  czasie spotkania uczestnicy 
w ycieczki z ło ży li na ręce przed
s taw ic ie li w ładz państw ow ych 
gorące podziękowanie Rządo
w i P o lsk i Ludow e j za um ożli
w ien ie  im  nauki.

Feliks Dzierżyński —  nieugięty bojow nik  
o zwycięstwo socjalizmu

(Krótki życiorys)
(D alszy ciąg ze s tr. 3 -e j)

ću  G łównego S D K P iL  od p ie rw 
szej c h w ili k ie ro w a ł akc ją  re 
w o lu cy jn ą  w  W arszaw ie i  w  ca
ły m  k ra ju . Jest on duszą o r
gan izacji k ra jo w e j, k tó ra  na 
m m  się w  w ie lk ie j m ierze o- 
piera.

Pod k ie row n ic tw e m  D zie rżyń
skiego S D K P iL  toczy w  roku 
1905 bezkom prom isową w a lkę  z 
sam ow ładztwem  carskim . D z ie r
żyński b y ł organ izatorem  potęż
ne j 30 tysięcznej m an ifes tac ji 
p ie rw szom ajow e j 1905 roku  w 
W arszaw ie i p rzygotow ał s tra jk  
powszechny ja ko  w yraz pro te
stu przeciw ko k rw a w e j masa - 
krze siepaczy carskich.

Poważnym  ośrodkiem  re w o lu 
cy jn ym  stawała się wówczas 
Łódź W odpowiedzi na napa
dy p o lic ji i w o jska na demon
s tracy jn y  pogrzeb o fia r  żandar
m ów  carskich robo tn icy  Czer
w one j Łodzi p rzys tąp ili w  czer
wcu do s tra jku  powszechnego, 
k tó ry  przerósł w  w a lkę  bary - 
kódową, w  zbro jne starcie z ca
ra tem

„Zaszczyt uczynienia p ie rw 
szej próby powstania, pierwszej 
masowej w a lk i ba rykadow e j w 
p a ńs tw i" carów przypad ł w u - 
¿biale polskiem u p ro le ta ria to w i 
i  m iastu Łodzi, gdzie w czerwcu 
1905 roku pod wodzą Socjalde
m o k ra c ji rozegrał się cztero
dn iow y o ram at zb ro jne j w a lk i 
re w o lu cy jn e j w b rew  g w a łto w 
nemu acz bezsilnem u oporow i 
PPS" (Dzierżyński).

D zierżyński w y w ie ra ł o lb rzy 
m i w p ły w  na organizację k ra 
jow ą. N ie było bodaj w tedy 
drugiego człow ieka w  p a r ti i o 
tak  w ie lk im  au torytec ie  m o ra l

nym . Szczególnie łu b ia n y  b y ł 
przez m łodzież pa rty jną .

Objeżdża on w szystkie  ośrod
k i ruchu, k o n tro lu je  sytuację, 
pomaga m ie jscow ym  k ie ro w n i
kom  przezwyciężać trudności, 
da je  im  głęboko uzasadnione 
w skazów ki po lityczne. Jest ja k  
na jśc iś le j zw iązany z masą ro 
botniczą k tó re j potrzeby i  bo
lączk i zna i  odczuwa ja k  n ik t  
inny.

D zierżyński ag itu je , d y sku tu 
je, przekonywa. Sam pisze, a 
jednocześnie m yś li o technice 
w ykonan ia , o zaopa tryw aniu  
d ru k a rn i w  rękopisy, o spra
wach kasowych. Po dniach spę
dzonych w  w irze zebrań i spot
kań konsp iracy jnych , po za ła
tw ia n iu  n iezliczonych spraw  o r
ganizacyjnych, d ługo w nocy 
przesiaduje nad lite ra tu rą  p a r
ty jn ą  przysłaną z zagranicy, by 
sum iennie i k ry tyczn ie  zbadać, 
ó ile  jest ona dostosowana do 
potrzeb ruchu masowego, k tó re 
go tętno wyczuw a tak  dok ład 
nie

•f*
S D K P iL  s tanow iła  czołową 

pa rtię  rew o lucy jna  w  K ró le 
stw ie  P o lsk im  S to jąc na g ru n 
cie zasad m arksizm u, n ie  była 
ona jednak pa rtią  konsekw ent
nie m arks is tow ską — pa rtią  
len inow ską S D K P iL  przecenia
ła czynn ik  żyw io łow ości w  ru 
chu robotn iczym  w idz ia ła  w 
p ro le ta riac ie  iedvną siłę rew o
lu cy jną . nie rozumie jąc, ze ener
gia rew o lucy jna  k ry je  sic i w 
ruchu chłopów  wałczących o 
ziem ie i w  ruchach na iodow o- 
wyzwoleńczych.

M im o to jednak S D K P iL  ze 
w szystkich sekcji I I  M iędzyna
ro d ó w k i by ła  na jb liższa bolsze

w ikom . D zierżyński, będąc je d 
nym  z czołowych przyw ódców  
S D K P iL , zna jdow a ł się w  ow ym  
czasie pod w p ływ e m  n iek tó rych  
błędnych tez Róży Luksem burg, 
k tó re  późnie j przezw yciężył; 
jednak  dz ięk i swemu organicz
nemu zw iązkow i z m asami i 
g łębokiem u wyczuciu potrzeb 
ruchu rew olucyjnego, ju ż  w ó w 
czas na p ra w ia ł częstokroć w  
sw o je j dzia ła lności b łędy lu k -  
sem burg izm u w  ta k  zasadni
czych kw estiach ja k  kw estia  
chłopska, prob lem  czynn ika k ie 
rowniczego ruchu  itp .

W liście z 23 lu tego 1905 r  
D z ierżyńsk i pisze do k ie ro w 
n ic tw a  zagranicznego P a rtii:

„M a n ife s t do ch łopów  1u po
trzebny. Dołóżcie w szelkich sta
rań, by wysłać nam chociażby 
rękopisy m anifestów . A kc ja  ta 
z jedna łaby nam całe zastępy. 
Jest to pierwsza najważnie jsza 
nasza potrzeba.“

W in nym  liście D zierżyński 
w skazuje na konieczność za
szczepienia masom świadomości 
bez k tó re j ruch zostanie żyw io 
łowy.

Uważa on, że do jrza ły  w  K o n 
gresówce w a ru n k i konieczne dla 
dalszego rozw oiu  rew o lu c ji, 
„b ra k  ty lk o  k ie row n icze ! rek i. 
mocnej d łon i Lenina brak orga
n iza to ra “ .

D zierżyński docenia koniecz
ność technicznego przygotow a
nia powstania zbrojnego K ie 
ru je  praca organ izacji i ew o lu 
cy jn e j w w o jsku  carsk im  i w 
te j dziedzinie w spó łp racu je  ści
śle z SDPRR Gdv w  k w ie tn iu  
¡905 roku przygotow yw ane zbro i 
ne w ystąp ien ie  garnizonu w o j
skowego w  P u ław ach, jedzie

tam , by  wezwać ro b o tn ik ó w  i 
oko licznych chłopów do popar
cia powstania.

K oncen tru jąc  uwagę p a r t i i na 
zadaniach obalenia caratu. 
D z ie rżyńsk i ani na c h w ilę  nie 
zapom ina o ostatecznym celu 
ruchu  robotniczego. W  cstrych  
słowach k ry ty k u je  p ro je k t ode
zw y p rzys łane j do k ra ju  przez 
k ie ro w n ic tw o  za b ra k  w n ie j 
w y jaśn ien ia , że celem p a r t i i jest 
socjalizm .

W  lip c u  1905 roku  D z ie rżyń 
sk i zostaje ponownie areszto
w any i  po k ilk u  m iesiącach na 
podstaw ie am nestii ogłoszonej 
w  październ iku  1905 r o k i — 
wypuszczony z w iezienia. Tegoż 
samego dnia udaje się do dz ie l
nic robotn iczych i tam  w ystę
pu je  na wiecach, rzucając hasło 
zbro jnego powstania i w zyw ając 
p ro le ta r ia t K ró lestw a Polskiego 
i L i tw y  do w a lk i z bron ią w  rę 
ku p rzeciw ko cara tow i.

W okresie powstania g ru dn io 
wego w  M oskw ie, k tó re  było  
szczytowym  punktem  rew o lu c ji. 
D zierżyński na .czele S D K P iL  
organ izow ał w raz z towarzysza
m i szeroki ruch s tra jk o w y  w 
K ró les tw ie  w  celu poparcia po
w stańców  m oskiewskich

W ty m  w łaśnie czasie chcąc 
nawiązać łączność z ro b o tn ika 
m i H u ty  B ankow e j, potężnego 
ośrodka przem ysłowego w Za
głęb iu  — D zierżyński m im o o- 
poru straży terenow ej, w ta rg 
ną ł na dziedziniec hu ty  ' zaczął 
przem awiać do k iłku tvs ieczn e i 
masy K ie dy  sprowadzone przez 
ad m in is tra c ję  w o jsko w nroczvło  
na dziedziniec, wezwał robo t
n ików  do puszczenia w ruch 
syreny fabryczne j F*vło to sy
gnałem do s tra jk u  powszechne
go-

*

Zduszenie powstania m oskiew 
skiego oznaczało, że losy p ie rw 
szej re w o lu c ji rosy jsk ie j zosta

ły  ju ż  przesądzone In ic ja ty w a  
przeszła w  ręce cara tu i będą
cych w  jego dyspozycji s ił 
ko n trre w o lu c ji.

Endecja —  czołowa pa rtia  p o l
sk ie j bu rżua z ji — u jaw n ia  w  
ty m  czasie w  całei pe łn i swe 
kon trre w o lucy jne , an tynarodo- 
we oblicze. Zg łos iła  się ona z 
jaw ną  o fe rtą  do cara, żę goto
wa jest przyczyn ić  się do szyb
szego s tłum ien ia  ruchu  re w o lu 
cyjnego w  Polsce, je ś li ty lk o  o- 
trzym a odpow iednie pełnom oc
n ic tw a od rządu carskiego.

S D K P iL  nie  ustępuje z poła 
w a lk i. S to i da le j na czele w a ł
czących mas.

W  k w ie tn iu  1906 ro ku  D z ie r
żyński ja ko  przedstaw ic ie l 
S D K P iL  uczestniczy w  I 1-' Z jeź
dzić SDPRR. gdzie po raz p ie r
wszy spotyka się z Len inem  i 
S ta linem . W chodzi z ram ienia 
S D K P iL  do K om ite tu  C e n tra l
nego SDPRR. W  walce, joka  się 
toczy m iędzy k ie ru n k ie m  m ień- 
szew ickim  a bo lszew ickim , po
p iera zdecydowanie bo lszew i
ków  Len in  ju ż  wówczas uw a
żał Dzierżyńskiego za n a jb liż 
szego sojusznika ideowego w 
S D K P iL .

O ro li. ja ką  D zierżyński ode
g ra ł w  k ie ro w n ic tw ie  S D K P iL  
świadczyć może fak t. że jem u 
w łaśnie pow ierzono wygłoszenie 
re fe ra tu  sprawozdawczego na V 
Z ieździe p a rtii, k tó ry  odbył 
sie w  czerwcu 1906 roku  w  Za
kopanem. M ów iąc o a k c ji so li
darnościow ej po lskich mas ro 
botniczych dla poparcia ooha- 
terskiego powstania p ro le ta r ia 
tu  m oskiewskiego w  g rudn iu  
1906 roku . D zierżyński s tw ie r
dz ił:

....w  ciągu dn i k ilk u n a s tu
p ro le ta ria t po lsk i w ie rn ie  w y 
p e łn ił swój obowiązek sojuszni
ka p ro le ta ria tu  R os ji“ .

Od sierpn ia do października 
1906 roku  przebywa) D zierżyń
ski w  P etersburgu ja ko  przed
s taw ic ie l S D K P iL  i  członek K C

SDPRR. W  swych wystąp ien iach 
na posiedzeniach K C  p ię tnu je  
m ieńszew ików . k tó rzy  us iłow a li 
narzucić  p a r t i i swą ugodową po
lity k ę .

W kró tce  po pow rocie  D z ie r
żyńskiego z Petersburga do k ra 
ju  zostaje on aresztowany i 
znowu dostaje się do w ięzienia, 
ty m  razem na P aw iak. D zięk i 
u s iln ym  staran iom , w yko rzys tu 
jąc  sprzedajność urzędn ików  
carskich, w  czerwcu 1907 r . pa r
t i i  udaje się w ydobyć D zierżyń
skiego z w ięzien ia  za kaucją. 
Rzuca się on znów w  w ir  w a l
k i, p racu jąc po 18— 20 godzin na 
dobę. N ie je dn okro tn ie  silą trzeba 
go by ło  sk łon ić  do pos iłku  Z 
W arszaw y pędził do Zagłębia 
Dąbrowskiego, z Zagłębia do 
Łodzi.

C iężkie to  b y ły  czasy dla ro 
b o tn ikó w  po lsk ich , a zwłaszcza 
dła w łó kn ia rzy  łódzkich. D opro
wadzeni do ostateczności robo t
n icy  dopuszczali sie n iek iedy 
ak tów  indyw idua lnego  te rro ru . 
N ow om ianow any w o jen ny  gene- 
ra ł-gub e rn a to r Kaznakow . go
tow a ł sie do k rw a w e j zemsty,

D zierżyński w  liśc ie z Łodzi 
z 23 września 1907 r  pisze:

„D ziś z rana o 6~ej rozstrze
la li 7 rob o tn ików  i iedna rob o t
nicę bez sądu na mocy rozpo
rządzenia obecnego genera ł-gu- 
bernatora wojennego... A reszto
wano (w te j fabryce)... do fOOO 
osób... Egzekucja dzisiejsza iest 
ty lk o  początkiem  dalszych o- 
fia r... U rob o tn ików  wzburzenie 
ogromne... J u tro  zapewne w y 
buchn ie s tra jk  żyw io łow y... 
S ra jk  ten to głos p ro le ta ria tu  
łódzkiego do p ro le ta ria tu  całego 
państwa i  św ia ta .. M o r 
derstwa, k tó re  m ia ły  tu 
m iejsce pow inny  w yw o łać  i w 
G a lic ji i w całej Europie p ro
testy — m itin g i. Jest to... obo
w iązek m iędzynarodowego so
c ja liz m u “ .

(Dokończenie nastąpi)

Radzieccy specjaliści pomagają przy 
zwalczaniu stonki ziemniaczanej

(f) O gniska s tonk i z iem nia
czanej w y k ry to  dotychczas w 
w o j. z ie lonogórskim , szczeciń
skim , kosza lińsk im , poznań
skim , w ro c ław sk im  i w  jedne j 
z m iejscowości w o j. bydgoskie
go. Wszędzie, gdzie p o ja w iła  się 
stonka ziemniaczana, służba 
ochrony roś lin  przystąp iła  na
tychm ias t do je j zwalczania", 
dz ięk i czemu niebezpieczeń
stwo rozszerzenia się tego groź
nego szkodnika zostało na ra 
zie opanowane.

W  zw iązku z m ożliwością po
ja w ie n ia  się now ych ognisk 
s tonki, służba ochrony roś lin , 
w spóln ie z ro ln ik a m i i m łodzie
żą p row adzi systematyczne

przeglądanie u p ra w  z iem nia
czanych. W  w o j. kosza lińsk im  
w  poszukiw an iu  ognisk stonki 
ziem niaczanej i je j zw alczaniu 
bierze udz ia ł radzieck i spe
c ja lis ta  ochrony ro ś lin  inż. 
Iw a n  F ro la k in .

Na ca ły  okres zwalczania 
s tonk i ziem niaczanej udzielą 
nam  pomocy radzieccy specja
liśc i ochrony roś lin , k tó rzy  na 
zaproszenie po lsk ie j służby 
ochrony roś lin  p rz y b y li do w o
je w ód ztw  na jb a rdz ie j zagro
żonych niebezpieczeństwem 
stonk i i pomagają swoją w ie 
dzą i doświadczeniem  w  sku
tecznym  je j zwalczaniu.

Wiadomości sportowe
184 sportowców polskich weźmie 

udział w Zlocie w Berlinie
ITT Z lo t M ło dych  B o jo w n ikó w  o 

P okój w  B e rlin ie  w  dn. 5 — 19 
sierpnia  b r. będzie w ie lk a  m a n ife 
stacją postępow ej m łodzieży  na 
rzecz p o ko ju  —- m an ifes tac ją  je d 
ności i b ra ters tw a  m łodzieży  całe
go św iata.

W śród uczestn ików  Z ło tu  n ie  za
b ra kn ie  też sportow ców  polskich. 
Wer.ma oni ud zia ł w  X I  A ka d e m ic 
k ich  M is trzostw ach  Ś w iata .

S portow cy polscy w  X I  A kad em ic 
k ich  M is trzostw ach  Ś w iata  s tarto
w ać będą w  9 k o n k u re n c ja c h : w

p ły w a n iu , w ioś lars tw ie , koszyków 
ce, s ia tków ce, boksie, ko la rs tw ie , 
piłce nożne,i, gim nastyce i le k k ie j 
atle tyce . R azem  sportow a ekipa  
polska będzie lic zy ła  184 zaw odni
ków  i zaw odniczek.

D ru ż y n y  po lskie  zostaną starannie  
przygotow ane do M is trzos tw  na spe
c ja ln y c h  obozach, k tó re  odbędą sie 
w  A ka d e m ii W F  na B ie lanach  w  
lipcu  b r. Jed yn ie  w ioś larze  ze wzgie  
du na w a ru n k i tren in g o w e  zgrupo
w an i zostaną na osobnym  obozie W 
G iżyc k u  lu b  K ru szw icy .

Wyścig kolarski o mislrzostwo CWKS
19 bm . odbędzie się w yścig  k o la r

ski o m istrzostw o C W K S . S ta rt  
i m eta zna jd ow ać się będzie w  R a
szynie. W yścig rozegran y  zostanie  
w  trzech kategoriach . W  kat. i  — 
na dystansie 100 km ., w  k a t. I I  —

na dyst. 50 k m . i w  k a t. l i i  — na  
dyst. 25 km .

N a starc ie  staną wszyscy zaw odni
cy C W K S  w  liczb ie  przeszło 100 z 
H ad as ik iem , W ó jc ik ie m , K ap iakiem »  
R zeźn ic k im  i M ic h e m  na czele.

Międzynarodowy turniej szachowy 
im. Przepiórki

W  dniach 7 — 31 lipca  b r. odbę
dzie się w  Sopocie m iędzynarodow y  
tu rn ie j szachowy im . znanego sza
chisty polskiego P rze p ió rk i. N a tu r 

n ie j zostali zaproszeni szachiści 
ZSR R , C zechosłow acji. R um un ii. 
W ęgier, B u łg a r ii i N ie m ie c k ie j Re
p u b lik i D em o k ra tyc zn e j.

W kilku zdaniach
Na zawodach le k k o a tle tyc zn y c h  w  

B ak u  18-letni N ienasziew  ustanowił, 
now y rekord  ju n io ró w  ZS R R  w  rzu  
cie m ło tem , osiągając doskonały  w y 
n ik  — 54,08 m.

*
N a zawrodach p ływ ack ich  w  P ra 

dze Zrzeszen ia  Sportow ego D y n a 
mo S lav ia  ustanow iono trz y  nowe  
re k o rd y  C zechosłow acji. N ależą do 
nich : czas uzyskan y przez M aago- 
vą na 200 m  st. g rzb ie t. 2:54,9 oraz  
na 300 m  st. zm ie n n y m  — 4:29,4.

T rze c i re k o rd  ustanow iła  sztafeta  
kob ie t 3x100 m  st. z m ie n n y m  w  
składzie  N agórska. Po=oisz ilova* 
M aagoya, z w y n ik ie m  4:09,4.

*
W  I I I  ru n d z ie  ro zg ryw ek  teniso

w y c h  o p u ch ar D av isa  w  ro zg ry w a ' 
nym  w  Scarborgugh spotkan iu  rruQ 
dzypaństwłow ym  Szw ecja  — Angl?^  
po p ierw szym  dn iu  prow adzą Szwe 
dzi 2:0.
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Garbarnia nr 1 wykonała 
półroczny plan 

produkcyjny
r  Załoga ga rba rn i n r  1 w  W a r
szawie zam eldowała o w yko n a 
n iu  półrocznego p lanu p ro d u k 
cyjnego w  101,38 procen
tach do dn ia 14 czerwca. P lan 
został w yko na ny zarówno pod 
względem  w artośc i ja k  i asor
tym entu  p ro d u kc ji.

P rzed te rm inow e w ykonan ie  
p lanu półrocznego zawdzięcza za 
łoga ga rba rn i n r  1 szeroko roz
w in ię te m u  w spó łzaw odn ictw u 
pracy oraz w yko na n iu  pod 
ję tych  zobowiązań p ro d u kcy j - 
n.ych. D la  uczczenia św ięta 1- 
rnajowego załoga podję ła  zobo
w iązan ie w ykonan ia  zadań p ro 
du kcy jn ych  pierwszego półrocza 
do dnia 21 czerwca, a z okazji 
Narodowego T leb iscytu Pokoju 
pod ję ła  szereg dodatkow ych zo
bow iązać, aby plan pó łroczny 
W ykonać do . dn ia  19 czerwca. 
T ak  w ięc p lan w ykonany został 
o 5 dn i przed postaw ionym  przez 
załogę term inem .

Pow ażnym  czynn ik iem , k tó ry  
w p ły n ą ł na p rzedterm inow e w y 
konan ie  p lanu produkcyjnego 
jes t doprowadzenie planu do za 
logi. Każda bow iem  brygada i 
ze. pół p ro d u kcy jn y  jest dosko
nale zorien tow any w  zadaniach 
przed n im  sto jących w  danym  
dn iu , ja k  rów n ież jes t pow iada
m ia n y  codziennie o procencie 
W ykonanego planu.

P rzed te rm inow e w ykonan ie  
p lanu  stało 'się m ożliw e dzię
k i o fia rne j pracy ca łe j za ło 
g i; wśród k tó re j w y ró żn ia ją  się 
tow . Szczepan Śm ietanka z ze
społu D, tow. W. Jankow ski z 
w ykańcza ln i, ob. Stefan M o ra w 
sk i z zespołu C. oraz Z M P -o - 
w iec M arian  M ateńko z zespo
łu  B. (i)

Rosiiij mury 
Marszałkowskiej 

Dzielnicy Mieszkaniowej
Na b loku  2-b przy skrzyżow a

n iu  u licy  M arsza łkow sk ie j i 
W ilcze j brygady m łodzieżowe 
Paska i Tomaszuka „w y c ią g a ją “ 
już. m u ry  zewnętrzne drugiego 
p ię tra . W  przyszłym  tygodn iu  
brygady ciesielskie rozpoczńą 
P rzygotowania sza lunków  pod 
budowę stropu trzeciego p ię tra

Na te j samej budow ie insta
lu je  się trzeci z ko le i dźw ig - 
w indę. k tó ry  znacznie usp raw 
n i dostawę m a te ria łów  budo w la 
nych na wyższe pię tra .

Na in nym  odcinku M D M  na 
b lo k u  4a. zakończono iuż beto
now anie  stropu parterowego. 
P rzystąp iono do rob ó t ziem nyco 
i zb ro ia rsk ich  na trzec ie j częś
c i bloku.

Na bloku n r  G-a w  pobliżu
PI. Z baw ic ie la  kończv sie robo
ty  m ura rsk ie  ścianek dzia ło
wych. W przyszłym  tygodn iu  
przew idziane iest założenie sza
lu n k ó w  pod betonowanie da
chu.

P rzy  b loku  m ieszkalnym  1-b 
na odcinku m iędzy u licam i 'M il
czą i P iękna zakończono m on nż  
czwartego w ieżowego dźw igu na 
M D M . (zl

Odczit prof.
S. Żółkiewskiego 

o Wacławie Małkowskim
W  ram ach cyk lu  odczytów 

organ iżow anych w  zw iązku z I 
Kongresem  N a u k i F o lsk.e j przez 
Tow . W iedzy Fowsz. i Wydz. 
K u ltu ry  P rezyd ium  Stoi. Rady 
Naród, odbędzie się dn 16 bm.

. o godz. 18 w  Teatrze na wyspie 
w  Łazienkach d rug i z k o c i  od
czyt. P ro f. S tefan Ż ó łk iew sk i, 
d y re k to r In s ty tu tu  Badan L ite 
rack ich  m ów ić będzie na tem at: 
„W ac ła w  N a łkow sk i, postępowy 
k ry ty k  i pub licysta  społeczno- 
l i tc ra c k i“ .

Po odczycie w ys tąp i z. re c ita 
lem  fo rtep ianow ym  Barbara 
Hesse -  Bukow ska, lau rea tka  
M iędzynarodow ego K on ku rsu  
Szopenowskiego.

W stęp bezpłatny.
W  razie niepogody zarówno 

odczyt, ja k  i rec ita l odbędą się 
w  sali K lu b u  P racow n ików  
M BP, A l. W yzw olen ia  3-5

Wycieczki PTTK
O ddzia ł W arszaw ski P o lsk ie

go T ow arzystw a T u rystyczno - 
Krajoznawczego organ izu je  w 
niedzielę 17 bm. w yc ieczk i do 
Pom iechówka, N ieborow a, A r 
kad ii, Łow icza i Żelazowej W o
li.

Z b ió rka  uczestn ików  w yc ie 
czk i do Pom iechówka o godz. 
8.20 przed Dw orcem  W schod
n im  przy k iosku „R uchu“ , od- 
jazd o godz. 9, pow ró t o godz. 
19.15. Koszt w ycieczki dla 
członków P T T K  12.80, dla go
ści 13.80.

Uczestn icy w ycieczki do N ie 
borowa, A rk a d ii i Łow icza zbio
rą się w h a li g łów ne j. Dworca 
G łównego przy kiosku „R u chu “ 
o godz. 7. O djazd o godz. 7.35, 
Powrót na godz. 20.43. Do p rze j
ścia pieszo 15 k ilo m e tró w  
Koszt w ycieczki dla członków 
PTTK 20 zł. dla gości 21 zł.

U czestn icy w ycieczki do Że
lazowej W oli w y jadą  w  godzi
nach rannych  autobusem a po
wrócą 0 godz. 17.05. V/ Żelazo
w e j W o li odbędzie się rec ita l 
Prof. Paw ła Lew ickiego. Koszt 
tćycieczki dla członków  P T T K  
18.80 dla gości 19.80

Zapisy na w ycieczki i b l iż 
sze in fo rm ac je  w  b iurze P TTK . 
hi. W ilcza 22 m. 8 w godz. od 
8 do 19. .

Załoga budowy domów akademickich
na Ochocie pracuje po nowemu
D o b ra  organizacja  pracy i uspraw nien ia  ra c jo n a liza to rsk ie  

podnoszą wydajność pracy brygad
Na ty ła ch  popularnego 

„a ka d e m ika “  p rzy  p l. N a ru to  
wieża w arkocza m ia ro w o  be
to n ia rk i, s tu ka ją  k ie ln ie . 
P rzy w ąsk ie j u l. M ochnac
kiego pow sta ją  dw a b liź n ia 
cze b u d yn k i, k tó re  stanow ić 
będą uzupe łn ien ie  ko m p le k 
su gm achów  akadem ick ich  
p rzy  pl. N a ru tow icza . U zupe ł
n ien ie  zarów no je ś li idz ie  o 
założenia a rch itek ton iczne , 
ja k  i przeznaczenie. W  no
w ych bursach jeszcze w  roku  
bieżącym  zamieszka k ilk u s e t 
s tudentów , k tó rz y  rozpoczną 
s tud ia  na w yższych uczel
n iach s to licy .

W pierwszych dniach
czerwca ruszyła robota
T e rm in  ukończenia  ro b ó t 

nag li. A  zbudować dwa b lo k i 
o łącznej kuba tu rze  ponad 27 
tys ięcy m e tró w  sześciennych 
p rzy  ogran iczonym  składzie  
załogi, nie jes t zadaniem  ła t
w ym . Zarząd b udow lany  —  
zachód zjednoczenia BW -5, 
dz ia ła jący  na te ren ie  O choty 
s taną ł wobec tru d n e j sy tu a 
c ji. Załogę skom ple tow ano ż 
całego zjednoczenia, ale ju ż  
pierwsze d n i robó t, w iosną 
br. w ykaza ły , że d la  te rm in o 
w e j re a liża c ji p lanu  budow y 
dom ów  akadem ick ich  p rzy  u l. 
M ochnackiego n ie  w ys ta rczy  
naw et w ysoko k w a lif ik o w a n a  
załoga, naw e t w yso k i stopień

m echanizacji, je ś li w  parze z 
tym  nie nastąpią śm iałe po
sunięcia organ izacy jne .

I  ta k  22 k w ie tn ia  b r. na ro 
dz iła  się decyzja o g ru n to w 
nym  p rzeorgan izow an iu  sy
stemu pracy, o s tw orzen iu  z 
budow y p rzy  u l. M ochnack ie 
go m in ia tu ry  „p o to k u “ . W 
trz y  tygodn ie  późn ie j b y ły  
ju ż  gotowe w szys tk ie  ha rm o
nogram y. Jeszcze k ilkanaśc ie  
dn i na ostateczne p rzyg o to 
w ania , ną zapoznanie załogi z 
now ym  systemem p racy  i w  
p ie rw szych  dn iach  czerwca 
ruszy ła  robota.

Miniatura „potoku“
B liźn iacze  b u d y n k i podzie

lono w  schemacie o rgan iza 
cy jn y m  doda tkow o na czte ry  
„ ć w ia r tk i“ . T rz y  b ryg a d y  
m u ra rsk ie  obe jm u jące  łącz
n ie  12 zespołów d w ó jko w ych  
rozpoczęły jednocześnie pracę 
na p ie rw sze j „ć w ia r tc e “ . R o
bota m usi iść rów no , je ś li now y  sysiem  praCy.

„ć w ia r tc e “ , zespoły m u ra rsk ie  
w yc iąga ją  m u ry  na wysokość 
nadproży ok iennych. S top! 
M u ra rze  znów  w ra ca ją  na 
drugą  stronę  b u dynku , zam ie
n ia jąc  się z c ieślam i, k tó rz y  
w  m iejsce n isk ich  rusztow ań  
s ta w ia ją  w ysok ie . Jeszcze je 
dna zm iana, założenie nad
proży, k i lk a  „s z y c h t“  m u ru  
i kondygnac ja  go tow a dla za
łożenia  s tro p u . D la  m u ra rzy  
i tow arzyszącycn im  c ieś li 
p rzygo tow any  ju ż  je s t ta k i 
sam te ren  p racy na sąsiednim  
b liźn iaczym  b u d yn ku . W  h a r
m onogram ie p racy  w y k o n a 
n ie  jedne j k o n d y g n a c ji w raz  
ze s tropem  oznaczono d l«  
każdego z b u d yn kó w  na 12 
dn i. P rzy  w yższych p ię trach  
okres ten ze w zg lędu  na c ień
sze m u ry  zm n ie jszy się do 8 
dni.

Koniec z przestojami 
w pracy

Załoga szybko „c h w y c iła “  
N ie lic z -

któ raś z b rygad opóźnia się, i n ych mocno z początku n ie - 
część je j odcinka p rze jm u je  j u fn y c h  n a jle p ie j do „ te j no 

w ości“  p rzekona ł fa k t,  że 
zn ik n ę ły  jakoś przesto je  w  
pracy, gnębiące załogi w ie lu  
budów . Przesto je te zresztą 
w y n ik a ły  n ie  ty lk o  z b ra k u  
m a te ria łu , ale bardzo często 
b y ły  w y n ik ie m  b ra ku  o rg a n i-

n a jw yd a jn ie jsza  brygada. Mu 
r y  ju ż  w yc iągn ię te  na w y s o 
kość  p ierw szych rusztow ań. 
M ura rze  przechodzą na drugą  
ć w ia rtk ę  budynku . W  ty m  
czasie brygada c ieśli p rzygo 
to w u je  im  n isk ie  ru sz tow a 
nia. Późnie j znów zm iana 
m ie jsc pracy, cieśle s ta w ia ją  
n isk ie  rusztow an ia  w  d ru g ie j

—  R obota do ła tw y c h  n ie  
należy —  m ów ią  m urarze  z 
przodu jące j b ry g a d y  Z ygm un  
ta K asprzaka —  bo b lo k  b ieg
nie n ie prosto, ale po łu ku , 
stale trzeba spraw dzać szab
lonem k rzyw izn ę . A le  ja k  
m a te ria ł jest pod ręką, ja k  
cz łow iek w ie  do k ła dn ie  ja k ie  
ma dzienne zadanie i może 
sobie robotę rozłożyć, to  p ra 
ca idz ie  g ładko.

Robotę m u ra rz y  znacznie 
u ła tw ia  zastosowanie po raz 
p ie rw szy w  naszym  b u d o w 
n ic tw ie  p re fa b ry k a tó w  p rzy  
o tw orach  ok iennych . D z ięk i 
ty m  p re fa b ryka to m  można o- 
siągnąć p raw ie  d w u k ro tn e  
przyspieszenie p ra cy  p rzy  
w y ko n yw a n iu  f i la rk ó w  m ię 
dzyokiennych'. W arto , aby 
ty m  pom ysłem , k tó r y  zrodz ił 
się w  zakładach p re fa b ry k a c ji 
na Ochocie za in te resow a ły  
się b liż e j oba m in is te rs tw a  
budow n ic tw a .

B udynek, po łożony w  po
b liż u  u l. G ró je ck ie j ju ż  za 
k i lk a  d n i będzie m ia ł ca łko 
w ic ie  go tow y p a rte r. Jego 
„b liź n ia k “  zgodnie z ha rm o
nogram em  pozostaje o k i lk a  
dn i w  ty le . Tak będzie stale,

| aż do 30 w rześnia, k ie d y  k lu -  
] cze od obu w ykończonych  
j burs  przekazane zostaną u-

T e rm in  będzie d o trzy -

Z a inauguru je  je
17.V I.51 o godz. 9.50 wciągnięcie 
na maszt bandery L ig i M o rsk ie j 
na p rz y s t in i M łodzieżowego Do
mu K u ltu ry . Po przem ów ien iu  
rad io w ym  wiceprezesa ZG L i 
gi M orsk ie j, kom andora U rb a 
nowicza, rozpocznie się s ta rt do 
regat w  klasie  „ H “  na dystan
sie 1.500 m i 1 s ta rt ju n io ró w  w  
klasie „ B K “  na dystansie 
1.000 m. ...
. O koło godziny J 2  odbędą Się 
f in a ły  okręgow ych m istrzostw , 
ka jako w ych  ż udzia łem  je d y 
nek, dw ójek . czwórek w yśc i
gowych oraz dw ó jek  tu rys tycz 
nych. W godzinach popo łudn io
w ych publiczność będzie mogła 
korzystać ze sprzętu sportow o- 
yodnego zrzeszeń sportowych.

dn iu  1 L iczne w ystępy zespołów a r ty -

Liczne imprezy sportowe i artystyczne w stolicy 
w okresie trwania „Dni Morza46

Inaugiirarja obchodów nastąpi 17 bm.
( f)  W „Dniach M orza“ od 17 do 24 czerwca br. na t e - j  W tym  sam ym  dn iu  o godz. 21 

renie stolicy odbędą się liczne im prezy sportowe i a rty - i prezes ZG  L M  gen. W ągrow ski 
styczne. j w yg łos i przem ów ien ie rad iow e.

| Dniem  m asowych im prez spor 
| tow ych  i a rtystycznych będzie 

24 czerwca br. Do na jc ie kaw 
szych należy zaliczyć f in a ły  o- 
k ręgow ych m is trzos tw  m otoro 
we -  wodnych, k tó re  odbędą się 
w  godzinach popo łudniow ych, po 
kazy sprawności spo rtow o-w od- 
nej, b ieg i terenow e załóg szalu
pow ych na 50 i 100 m, przepra
wa szalup przez W isłę, lądow a
nie na określonym  odcinku, po
kazy ra to w n ic tw a  na wodzie, ra 
tow anie tonącego, regaty  w io 
ślarskie, w ieczorn ice a rtys tycz 
no -  taneczne, kon ce rty  itp . ~

stycznych, koncerty  o rk ie s tr i 
zabawy ludowe rozpoczną się o 
godz. 16-tej tegoż dnia.

W dniach od 18 do 22.VI.51 
p racow n icy sto licy pod k ie ru n 
k iem  in s tru k to ró w  będą m ogli 
p ływ ać na jachtach, ka jakach 
oraz ćw iczyć na aparatach w io  
ś la rskich. W k in ie  „P o lon ia “  w y  
św ie tlane będą f i lm y  o tem a ty 
ce m orsk ie j.

T radycy jne  „w ia n k i“ , na k tó 
re złożą się okręgowe m istrzo-| 
stwa m otorow o -  wodne, d e fila 
dy ślizgaczy. m otorów ek, lodzi, 
ka jaków , szalup, w ystępy zespo
łów  a rtystycznych , palenie o- 
gn isk itp . odbędą się w  dn iu 
23.V I o godz. 19.30

zacji ro b o ty  na budow ie . A  j ży tkow n ikom , 
p rzestó j —• w iadom o za robku  
n ie zw iększa.
_____________________.______ _ ! m any, n ie  ma o czym  m owie.

j —  T akie  jest zdanie k ie ro w 
n ic tw a  budow y, czu jn ie  śle
dzącego rea lizację  ha rm ono
g ra m ó w , tak  m ów ią  m a js tro - 
vvie i  m urarze  z b ry g a d y  K a 
sprzaka popu la rn ie  zw a n i na 
budow ie  „K a sp rza ka m i“ , tak  

j m ów ią  tra n sp o rto w cy  z b ry -  
; gady C hłopka, cieśle z b ry g a 
dy  S k ib ińsk iego  i in n i, w szy- 

| scy, k tó rz y  p racu ją  p rzy  bu - 
! dow ie  na u l. M ochnackiego. 
Na budow ie, gdzie każdy 

: dzień przynosi n o w y  sukces 
i zrodzony z na leżyte j o rg a n i- 
I za c ji pracy- (ks)

Latarnie 12 n 
wysokości o 

IMac Bani-

W  im prezach spo rtow o-w od- 
nych wezmą udzia ł w szystkie 
zrzeszenia i  zw iązk i sportowe 
sto licy.

W przyszłym roku szkolnym 
będą czynne w stolicy 32 szkoły TPD

Z  roku na rok wzrasta w. Warszawie ¿lość szkól TPD. 
W  ubiegłym roku było w  stolicy 1) szkół TPD , w bieżącym 
roku jest ich 20, a w  przyszłym roku szkolnym TPD  będzie 
prowadzić 32 szkoły.

Rozwój szkół TPD w  W arsza- dzia ł W arszaw ski TPD, dzia ła-
w ie wiąże się ze stale rosnącym  
nap ływ em  do n ich dzieci i m ło -

jąc w  po rozum ien iu  z W ydzia
łem  O św ia ty P rezyd ium  St.R.N.

dzieży. TPD prow adzi obecnie p rze jm ie  na żądanie rodziców i 
10 szkół podstawowych, 8 szkół j m łodzieży pełne L iceum  Peda- 

| jedenasto letn ich, 1 liceum  pe- j gogiczne im . Spasowskiego przy 
; dagogiczne i  1 liceum  w ych o - i u l. C ze rn iakow skie j 128 ze szko- 
w aw czyń  przedszkoli. Do szkół łą  ćwiczeń, rozw ojow e Liceum
tych uczęszcza b lisko  9.000 ucz
n iów  i uczennic. Jest to m ło 
dzież w  większości (92 procent) 
ze środow iska robotniczego i 
in te lig e n c ji twórczej.

D z ięk i s ta łe j w spółp racy rad 
pedagogicznych i w ładz szkol- 

j nych z kom ite ta m i ro d z ic ie lsk i- 
I m i, szko lnym i kom ite ta m i op ie
kuńczym i i ogółem rodziców, 
szkoły TPD  z roku  na ro k  u lep 
szają m etody nauczania i  w y -

Fedagógiczne p rzy  ul. M ły n a r
sk ie j 2; k tó re  znajdzie pom ie
szczenie w  now ym  budynku  
szko lnym  przy  ul. Ż y tn ie j 38 i 
szkolę stopnia Kcealnego im . Ba
torego przy ul. M yś liw ie ck ie j 6.

N iezależnie od tego u rucho 
m ionych będzie 8 nowych szkól 
w  now ych budynkach szkolnych 
a m ianow ic ie : 2 szkoły podsta
wowe p rzy  ul. K rechow ieck ie j 
(Żoliborz), szkoła podstawowa 

coraz | pr2v u l N ow o lip ie  8 (M uranów ),
1 szkoła podstawowa przy ul. No-

chowania, oraz osiągają 
lepsze w y n ik i nauczania.

Z dn iem  1 września br. O d- | w o w ie js k ie j róg K rzyw ick iego ,

2 szkoły podstawowe przy ul.
R a c ław ick ie j (M okotów), szko
ła  podstaw ow a i  pełna 11 - le t 
n ia  p rzy  ul. Zwycięzców  (Sas- 

I ka Kępa).
i P onadto na bazie jednej ze 
I szkól podstaw ow ych p rzy ul. 

K o p e rn ika  powstanie z dniem  
1 w rześnia pełna szkoła l l - l e t -  
nia, druga szkoła podstawowa 

| przeniesie się z ul. K opern ika  
| do nowego budynku  przy ul. 
i B edna rsk ie j W szkole rozw o jo - 
j w e j p rzy  ul. G ocław skie j ze 

w zględu na szczupłość lo ka lu  po 
zostaną na okres prze jśc iow y 

I jednego ro k u  ty lk o  k lasy pod- 
j.stawowe, zaś k lasy licea lne 
j p rze jdą do now e j szkoły 11-le.t- 
n ie j p rzy  u l. Zwycięzców.

Zapisy do now ych szkół i 
w szystk ich  pozostałych odbywać 
się będą w  dwóch te rm inach  od 
17 do 30 czerwca i od 13 do 31 
s ie rpn ia  w  godz. od 10 do 12 
i od 16 do 18. W ykaz pu nk tów  
zapisowych podany będzie w  
p lakatach.

Za k ilk a  dn i rozpocznie się 
ustaw ian ie  na P lacu B ankow ym  
now ych s łupów  ośw ietlen ia  ełek 
trycznego. Plac B ankow y o- 
t: zyma od s trony  corazziańskie j 
40 lam p kande labrow ych, do
stosowanych sty lem  do fasady 
pałaców.

Po w schodnie j s tron ie  placu 
staną 12-m etrow ej wysokości 
la ta rn ie  zam ontowane na s łu 
pach nośnych sieci tra m w a jo 
wej. L a ta rń  tych stan ie około 
80. W  c h w ili obecnej są one 
w ykonyw ane przez w arszta ty 
M P K . (i)

Pralni«!, żłobek 
i przedszkole po wsi a ja 

na Muranowie
•W  osiedlu m uranow sk im  przy 

u lic y  K a rm e lic k ie j w  pob liżu  
u lic y  N o w o lip k i rozpoczęto ro 
bo ty  przygotow awcze do budo
w y  w ie lk ie j p ra lr ii dla miesz
kańców  osiedla. C a ły pa rte r bu
dyn ku  zajmą garaże samocho
dowe, zaś pierwsze p ię tro  p ra l
nia.

Również na tym  samym od
c inku  prow adzi się prace p rzy
gotowawcze do budow y żłobka 
i przedszkola. Óba te bu dynk i 
oddane zostaną do uży tku  do 
końca bieżącego roku . (z)

Niedzielne imprezy
W ydz ia ł K u ltu ry  P rezyd ium  

St. R. N. organ izu je  w  niedzie
lę 17 bm. następujące im prezy:

W P a rku  K u ltu ry  na B ie la 
nach na estradzie d ru g ie j w  
godz. od 11.30 do 13 odbędzie 
się koncert solistów. W prze r
w ie  pogadanka TW P  „M aksym  
G o rk i“ . Od godz. 15 dó 18 od
będą się w ystępy o rk ie s try  i 
solistów.

Na estradzie trzecie j w  godz: 
13 — 16 odbywać się będzie 
pod k ie ru n k ie m  in s tru k to ró w  
nauka tańców  ludow ych, śpie
wu masowego i gier.

Na estradzie pierwszej od 
godz. 16 do 19 przyg ryw ać bę
dzie do tańca o rk ies tra  Stecia.

Na estradzie p ią te j o godz. .16 
w ystąp i te a tr k u k ie łk o w y  „L a l- ,  
ka “ .

W  czy te ln i „P od Parasolem " 
odbywać się będzie wypożycza
nie czasopism, książek i g ier 
s to likow ych  oraz konkurs  czy
te ln iczy z nagrodam i. Na te re 
nach sportow ych odbywać się 
będą g ry  sportowe.

Na terenach dziecięcych czyn 
ne będą zjeżdżalnie, kolobiegi, 
hu ś taw k i oraz prowadzone bę
dą g ry  i zabawy pod k ie ro w 
n ic tw e m  in s tru k to ró w . Dzieci od 
1 do 4 la t  można zostawiać pod 
opieka w  tzw. „G o łę b n iku “ .

W  P a rku  Skaryszew skim  w

| godz. od 12 — 14 odbędzie się 
| kon ce rt um uzyka ln ia jący. W pro 
| g ram ie  m uzyka ludowa k ra jó w  
| de m okra c ji iudow ej w  w yko na - 
I n iu  o rk ie s try  W arszawskiego To 
I w a rzvs tw a Muzycznego i solis- 
: (ów. ‘Ponadto w  godz. 16 — 18 
Odbędą się w  P arku Skaryszew 
sk im  w ystępy solistów.

W  P arku  P rask im  od godz. 12 
do 14 i od 16 do 18 grać będą 
o rk ie s try . W P ark  - S ow ińsk ie
go o rk ies tra  grać będzie od godz. 
16 do 18.

Zabaw y dzie ln icowe odbędą 
się w  M łocinach, na Kole, M oko

tow ie  i G rochów ie.* Zabawa w  
M łoc inach  rozpocznie się o godz. 
12 i trw a ć  będzie do godz. 18, w 
pozostałych dzie ln icach zabawy 
trw a ć  będą od godz. 15 do 29. 
Podczas zabaw — w ystępy s o li
stów.

W  ośrodku w ypoczynkow ym  
w  Pow sin ie  w  godz. 10 — 18 od 
byw ać się będą sportowe i 
ruchow e, zabawa taneczna, w y 
cieczki itp .

Ośrodek spo rtów  le tn ich  przy 
| W ale M iedzeszyńskim  czynny 

jest' od godz. 10 do 20. W  godz.
I 1S do 15 grać będzie orkiestra .

Na pływalni CWKS 
potrzebny jest kiosk 

z napojami chłodzącymi
P ływ an ia  C W K S  p rzy  u licy  

] M yś liw ie ck ie j cieszy się dużym 
powodzeniem.

I Chętnych do up ra w ia n ia  spor- 
I tu  p ływ ackiego jes t bardzo w ie - 
! lu , w ody w  basenie też dużo, ale 
i szkoda, że k ie ro w n ic tw o  p ły 
w a ln i zapom niało o o tw arc iu  
k iosku z n a po jam i chłodzącym i.

W ychodząc z założenia, że le 
p ie j późno n iż  wcale, wskaza
ne by łoby, aby k ie row n ic tw o  
p ływ a ln i weszło w  porozum ie
nie z WSS czy M H D  i aby 
k iosk ta k i został w  na jb liższym  
czasie, o tw a rty . (g r )

Poranki filmowe w kinach stolicy
W  niedzielę 17 bm. na po ran 

kach film o w ych  w  k inach s to li
cy w yśw ie tlane  będą następu ją
ce f i lm y :

Moskwa — „Zakazane p io 
senki“  — godz. 11.

Praha — „P rzyb ra na  có rka “
— godz 10 i 12.

Palladium — „Za k ró la  K ra 
kusa“  — godz. 11.

A tla n tic  — „W yspa ska rbów “
— godz. 11 i  13.

Stolica — „W arszaw ska p re 
m ie ra “  — godz. 12.

Ochota —  „W iosna“  —  godz. 
10 i  12.

W -Z  — „O  6 -te j w ieczór po 
w o jn ie “  — godz. 12.

1 M a j — „K r ó l L a v ra “  —  go
dzina 11, „S zalony L o tn ik “  — 
godz. 13.

Syrena —  „Ś m ia li lu dz ie “  —
— godz. 1.0.30 i  12.30.

Tęcza — „S k rz y d la ty  doroż
ka rz “  — godz. 11 i 13.

Polonia — „S k a rb “  —  go
dzina 10.

L o tn ik  —  „U lic a  G ran iczna“
— godz. 13.

Cena b ile tó w  na po ran k i w y 
nosi 1.35 gr.

Wieczór literacki
O ddzia ł W arsza wsie i  T ow arzy

stwa Społeczno -  K u ltu ra lneg o  
Żydów  w  Polsce urządza w  so
botę 16 bm. o godz. 19 w  lo k a 
lu  Domu K u ltu ry  przy  ul. Ja
g ie llońsk ie j 28 w ieczór lite ra c 
k i z udzia łem  Z o fii N a łkow sk ie j, 
St. W ygodzkiego. L . Pasterna- 
ka, B. H e lle ra , B. M arka , L . O - 
lick iego  i H. S a frina . W  czę
ści konce rtow e j w ystąp i p ian is t
ka Edw arda Chojnacka.

Na fundusz Światowej 
Rady Pokoju

Rada Zakładow a przy  Zarzą
dzie G łów nym  RSW  „P rasa“ 
w raz z Z ak ładow ym  K om ite tem  
O brońców P oko ju  przeznaczyły 
dochód z zabawy, urządzonej na 
zakończenie a k c ji p leb iscytow e j, 
w  sum ie 3.516 z ło tych na F un
dusz Ś w ia tow e j Rady P oko ju .

Tokarz  -  racjonalizator

Tokarz  — P io tr  Dan ie lak  z Z W A O  T - l l  opracował m atrycę do  tcyk o n y w a n ia  rdzenia e lek tro 
magnesu, po k tó re j  zastosowaniu wychodzi spod prasy rdzeń z ro w k ie m  nac inanym  daw 
n ie j  na tokarn i.  Na zdjęciu : P io tr  Danie lak i w ie lo k ro tna  przodoicnica pracy  — praserko 
Jadw iga  Woźna, w ykonu jąca  rdzenie wed ług pom ysłu  racjonalizatora.

Foto C A F  — B aranow ski

Warszawscy korespondenci piszą

Pracownice WSS ze stołówki przy DO 1 PKP 
powinny otrzymywać regularnie pobory

P racow nice Warsza w sk ie j 
S pó łdz ie ln i Spożywców, z a tru d 
nione w  stołówce przy DO 1 
PKP, u l. Chm ielna 73, n ie  o- 
tr^ y m y w a ły  w  obow iązujących 
te . m inach należnych im  pobo
rów.

Rada Zakładow a przy  w a r
sztatach e lektro techn icznych 
D O K P  W arszawa in te rw e n io w a 
ła w  te j spraw ie. In te rw e nc ja  
pomogła - -  zaległości zostały 
uregulowane. Rada Zakładow a 
o trzym ała  ponadto przyrzecze
nie, że tego rodza ju  w yp a d k i 
nie będą się w ięce j pow tarza ły .

W  W arszaw skich Zakładach 
Papy p rzy  ul. K orsaka 3-5, Spó ł
dz ie ln ia  P racy „T e le -R a d " p ro 
w adziła  prace insta lacy jne .

P racow n icy Spó łdz ie ln i zaczy- 
r fś ll i  kó ffczy li pracę w  "dow o l
nych, przez siebie ty lk o  w yzna
czanych godzinach, tak , ja k b y  
nie obow iązyw ała ich s o c ja li
styczna dyscyp lina  pracy Wresz 
cie któregoś dnia, bez podania 
powodu i bez uprzedzenia p ra 
ce zostały nagle przerwane. M a 
te r ia ł in s ta la c y jn y  pozostaw iono

Od 1 czerwca br. pracow nice 
s to łów k i WSS p rzy  DO 1 DO KP 
W arszawa m ia ły  o trzym yw ać 
pensje regu la rn ie .

W ypadek n ieregu larnego w y 
płacania pensji zda rzy ł się je d 
nak znowu. Do 15 czerwca p ra 
cownice WSS ze s to łó w k i przy 
naszych warszta tach nie o trzy 
m ały na leżnych im  poborów, 
podczas gdy pow in ny  otrzym ać 
je  na jpóźn ie j do 6 , czerwca.

Z apytu jem y, k ie d y  p ra cow n i
ce WSS ze s to łó w k i p rzy DO 1 
P K P  będą wreszcie regu la rn ie : 
o trzym yw ać należne im  pobory?!

w  m ie jscu rob ó t i  niszczeje on 
tu, pozbaw iony ja k ie jk o lw ie k
op ieki.

Od w ykonan ia  in s ta la c ji za
leży poprawa w a ru n kó w  pracy 
w  naszym  zakładzie, a ioow iem  
pozw o li to na uruchom ien ie > 
w en ty la to ra . T rudno , żeby na 
sku tek z łe j gospodarki Spó ł
dz ie ln i i n iech lu js tw a  je j p ra 
cow n ików  c ie rp ia ła  nasza zało
ga.

T. M Ł O T E K  
Warszawskie Zakłady Papy

Praga, Ż o libo rz  —  21 bm. godz. 
17, M oko tów , Wola, Ochota — 
22 om. godz. 17.

S zkoły w ieczorowe. Tem at: 
„O  pracy zakładow ych o rg an i
zacji p a rty jn y c h “  d n ia  19 bm. o 
godz. 16.15.

Pomocy in d y w id u a ln e j w  
pracy szkolen iow ej zarówno 
w yk ładow com  ja k  i słuchaczom 
kursów  Udziela Ośrodek co
dziennie w  godzinach od 10 do 
22, w  niedziele i  św ię ta  od 10 
do 15.

sobota 16.6 — „W ie lko pańsk ie  h u 
la n k i“ — prod. w ęgierska — godz. 
16.30, 18.30, 20.30.

P A L L A D IU M  (K ń iew sk iego  0) — 
sobota 16.6 — .»Zabawna h isto 
r ia “ - r  prod. francuska  — godz. 17. 
19. 21.

A T L A N T IC  (R utkow skiego  33) —
sobota 17.6 — „H is to ria  ja k ic h
w ie le “ — prod. CSR — godz. 17. 19.
21.

S T O L IC A  (N a rb u tta ) — sobota 17.6 
„R y w a le “ — prod. radziecka —
godz. 16, 18, 20.

O C H O T A  (G ró jecka  65) — sobota
16.6 — „D n i zd ra d y “ — £ród. 
CSR — godz. 16. 18. 20

W —Z (A l. Św ierczew skiego) — 
sobota 16.6 — „R w ą cy  po tok“ — 
prod. fiń ska  — godz. 17, 19, 21.

1 M A J  (Podskarbińska 8) — sobo
ta 16.6 — „M u zy k a  i m iłość“ — 
prod. radziecka — godz. 17. 19. 21.

S Y R E N A  (In żyn ie rs k a  2) — sobo
ta 16.6 — „W ie lk a  łu n a “ — prod  
rcdziecka  — godz 16.30. 18.30. 20.30 

T Ę C Z A  (Suzina 4) — sobota 16.6— 
..M usorgski“ — prod. radziecka  — 
godz. 17, 19, 21.

P O L O N IA  (M arsza łkow ska 56) — 
sobota 16.6 — „ B ia ły  k ie ł“ — prod  
radziecka — godz. 15. 18. 2Ó. 

L O T N IK  (Pow stańców  1) — sobota
16.6 — „C ztery  serca“ — prod. ra 
dziecka — godz. 17, 19.

W Y S T A W A  „P R A S A  P O L S K A  
W  N A R O D O W Y M  F R O N C IE  
W A L K I O P O K O J I  P L A N  

S Z E Ś C IO L E T N I“
W ystaw a „Prasa Polska w  narodo

w ym  fronc ie  w a lk i o pokój i Plan  
Sześcio letn i“ o tw arta  codziennie od 
godz. 12-ej cło godz. 20-e j. w gmachu  
S tow arzyszen ia  D z ie n n ika rzy  P o l
skich, p rzy  ul. Foksal 3-5.

WSS pow inna ¿.badać te spra
wę i w  stosunku do w innych  
tak iego niew łaściwego za ła tw ia 
nia w y p ła t pobor ów dJa p ra 
cow n ikó w  — wyciągać odpo
w iedn ie  konsekwencje.

FR. B R Z D F K IE W IC Z  
korespondent 

B Ł A S IA K
przewodniczący Rady 

Zakładowej

H A II 1 U
N IE D Z IE L A  17 C Z E R W C A

P rogram  I  na fa li 1322 m
P rogram  dn ia  6.55, 14.00, na Jutro  

23.10, S ygnał czasu 6.53, 11:57. W ia 
domości 7.00. 8.00, 12.04, 16.00, 20.00, 
23.00, W iad . sportow e 20 26, S tan po
gody 19.58.

6.50 Początek au d y c ji, 7.15 M u z y 
ka, 8.05 M elod ie  o p eretko w e i w a l
ce, 9.00 O dpow iedzi „ F a li 49“ , 9.30
W szechnica R adiow a, 9.30 Polskie  
tańce ludow e, 9.45 D ue t fo rtep iano 
w y , 10.15 „ U ro d z a j“ — ode. rep. W . 
Zalew skiego , 10.30 A ud. dla w o jska,
11.15 K o n cert, 12.15 P rzerw a , 14.05 
Gaw ęda n iedzie lna  d la  wsi, 14.15 
..N ied zie la  na wsi“ , 15.00 A ud. d!a  
wsi „w * „Z-. -fro n tu  przygotow ań do  
ż n iw “ * 15.15 M elod ie  ludow e do ta ń 
ca, 15.45 K oncert rad zieckich  b ą ja -  
nistów , 16.20 „Co przynoszą now e  
„P ro b le m y “ . 16.4o „W  ry tm ie  w a l
ca“ , 17.00 „D on Juan“ — opera M o 
zarta , 20.30 G ra  O rk . pod d y r. C a j-  
m era, 21.30 Zagadka lite ra c ka , 22,00 
W iadom ości sportow e z ca łe j P o lsk i, 
22.30 W ieczorna serenada. 23.17 S y m 
fonia B rahm sa, 0.02 H y m n  i  koniec  
audyc ji.

P rogram  I I  na fa li 367 m
P rogram  dn ia  6.55, na ju tro  23.55, 

S ygnał czasu 6.53, 11.57, W iadom o
ści 8.00, 12.04, 17.00 , 20.00 , 23.00, W iad . 
sportow e, 20.26 S tan pogody 19.58.

6.50 Początek a u d y c ji, 7.00 M u z y 
ka, 8.15 Polska pieśń m asowa, 8.20 
M elod ie  o p ere tko w e , 8.50 A ud. 
S K R K , 8.55 R e p ertu a r k in  i te a tró w  
w arszaw skich, 9.00 M u zy k a  organo
w a, 9.30 F ragm en t „W spom nień“ — 
L u d w ik a  K rzy w ic k ieg o , 9.45 „W ieś  
tańczy  i śp iew a“ , 10.00 P rzeg ląd  
prasy sto łecznej, 10.05 S k rz y n k a  o- 
gólna. 10.20 „P oezja  i m u z y k a “ , 11.00 
K o n c e rt z cyk lu * „R obotnicze zespo
ły  św ie tlicow e przed m ik ro fo n em  
P R ." ,  11.20 Wszechnica R ad iow a,
12.15 P oranek sym fon iczny , 13.15 „Z  
h isto ri ruchu robotniczego“ — 
..P ierw sza odezwa W ie lk ieg o  P ro le 
ta r ia tu “ , 13.35 G ra  Zesp. M a n d o lin i-  
stów, 14.15 Sonaty  fo rtep iano w e  B ee- 
thovena, 14.45 T y g o d n ik  w arszaw ski,
15.00 „A n to n i D obrow olski — Ż eg larz  
p o la rn y “ — frag m . pism . A . D obro
w olskiego, 15.30 A ud. d la  dzieci — 
„P ódróż w  głąb a tom u“ — słuchow i 
sko, 16.00 „Nasze chóry  śp iew a ją“ , 
16.20 G ra  Zesp. H ara lda , 16.50 „P o
p łyn ą  polskie obrazy te le w iz y jn e “ — 
pogadanka. 37.20 K oncert pod d y r. 
G e rta , 18.00 „N a  fa li hu m o ru  i sa- 
t v r y “ , 18.30 „O d m elod ii do m elo 
d i i“ , 19.20 K oncert C hopinow ski, 20.30 
„P anna bez posagu“  — słuchowisko  
wg. A leksand ra  O strowskiego, 21.40 
M elod ie  i pieśni kom p. po lskich ,
22.00 W iadom ości sportow e z całe j 
Polski, 22.40. 23.10 M u zy k a  taneczna, 
0.02 H y m n  i koniec a u d y c ji.

TRYBUNA LUDU
W ydaw ca: K om ite t C e n tra ln y  
P olsk ie j Z jednoczonej P a rtii 

Robotniczej 
R edaguje K o m ite t  

N ak ład em  R S. W . „Prasa** 
R edakc ja :

W arszaw a Dom Słowa  
Polskiego. Plac K az im ie rza  

W ielk ieg o  przy ul M ied z ian e j. 
T e le fo n y  R edaktor N acze ln y  
8-22-60 Zastępca R edaktora  N a
czelnego 8-33-28 S ekre ta rz  Re
d a k c ji 8-82-29 D zia ł propagandy  
8-08-89 D zia ł p a r ty jn y  7-34-30. 
D zia ł k ra jo w y  8-65-24. D zia ł 
zagrantczny R-R2-25 D z ia ł eko - 
nom icznv 7-34-10 D zia ł k u ltu 
ra ln y  8-65-25 D z ia ł listów  
I  In te rw e n c ji 8-65-23. D zia ł 

m ie tsk i 8-71-82.
C en tra la  7-01-21. 7-01-22.8-51-04, 

8-57-62 8-82-28
Te le fon y  no m e: R edaktor noc
ny 8-57-62 Redaktor tecn n icz- 
ny 7-01-21 S e k re ta ria t 8-82-28. 
P ren u m era ta  l ko lp ortaż P P K  
..R uch“ O ddział w W arszaw ie , 
u! Srebrna 12 cen tra la  te le

foniczna 804-20 22. 23. 30 
W n ła tv  na orenum erare  oocz- 
tow a o rz v lm u fa  w s7v«tkie
U  p a o T t n u . n -  o k r > r r > | j f | j «

* a r v m e  oraz kasv P P K  R uch“  
w W jrs ra w te  nrzv  ul S reb rn e!

16 ‘ P la r  3-cł* K rrv z v  16 
P ren u m e ra t«  m iesięczna w k ra  
Itt zł 50 er orennTTmr at»  
zb io row a od 5 egz na ieden  
adres o *r tv tn a  2 zł 25 firr za

graniczna S -  zł 
K onto  p k o  — N r r-Mnnp 

P rzv  zgłoszeniu o re n u m e ra ty  
n a le ż *  ood«r dok»adnv t czy

ta) nv adres
A dm ln ictracta* War?7awn ul. 
W iejska  L2 tel. 4-Oi-RP 90. 

B tu o R eklam  i Ogłoszeń 
telefonu 7.36-05 1 7-3B-41 

Z a k ła m  G»aficznp f W vdaw n . 
Dom  Słowa P o N ^ ieer  

j 2 :  2B-32598

Dobrze pracowali junacy 
przy załadunku złomu

Na te ren ie  naszego b loku  n r 
86 przy ul. Rolne j 52 p racow ali 
p rzy  za ładunku  zebranego przez 
m ieszkańców złomu junacy  ze 
„S łużby  Polsce“ . Junacy c i: M ie  
czysław  Sułek, W łodz im ie rz  O - 
g rodn ik  i jeszcze jeden, którego 
nazw iska nie  znam, pracu jący 
pod kom endą A ndrze ja  S k iby 
zadanie swoje w yko n a li szybko 
i  sprawnie. Racjonaln ie  i d o k ła 

dn ie ła do w a li złom  na samochód 
tak. że wszystko zm ieściło się 
na raz i dz ięk i tem u zaoszczędzi: 
l iś r ry  na transporcie.

Wszyscy m ieszkańcy naszego 
b loku uw ażają, że junakom  na
leży się pochw ala za ich  dobrą 
pracę

A N T O N I M A LE S ZK O  
Przewodniczący Komitetu j 

Blokowego N r 86

Z Centralnego Ośrodka 
Szkolenia Parłyjneipi

W  C e n tra lnym  O środku Szko
len ia  P a rty jn eg o  PZPR przy u l. 
M oko tow sk ie j 25 odbędą się w 
przyszłym  tygodn iu  następu ją 
ce zajęcia d la  w yk ładow ców  
w arszaw skie j sieci szkolenia 
pa rty jnego:

K u rs y  I I  stopnia. In fo rm a c ja  
o zakończeniu roku  szkolenio
wego _ odbędzie się dla w y k ła 
dowców dz ie ln icy  S tarów ka 
dnia 18 bm . o godz. 18.30, dla 
dz ie ln icy  Śródm ieście -— 20 bm. 
godz. 17. B ródno, Grochów,

D z i ś  w W a r s z a w i e
T E A T R Y

16)
39.

T E A T R  P O L S K I (K arasia  ź) 
sobota 16.6 — „M ąd rem u  biada'
— godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (Foksal 
sobota 16.6 — „G rzech “ — godz.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P l. T e a tra l
ny) — sobota 16.6 — „Ś w iętoszek“ — 
godz. 19.

T E A T R  N Q W Y  (P u ław ska  39) -  
sobota 16.6 — „D am y  i h u z a ry “ — 
godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
skiego 20) — sobota 16.6 — „Panna  
bez posagu“ — godz 19.

T E A T R  D O M U  W O JS K A  P O L 
S K IE G O  (K ró lew ska  13) sobota 16.6 
„L u d z ie  dobrej w o li“ — w ystępy  
w  teren ie .

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M oko
tow ska 13) — sobota 16.6 — „ W ie 
czór trzech k ró li“ — godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L itew ska  3) -  
sobota 16.6 — „P la n ie  D o b ro d z ie ju “
— godz. 19.15.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(Szw edzka 2-4) — sobota 16.6 - -  nie  
czyn ny

T E A T R  L E T N I (Polna 26) -
sobota 16.6 — „Z ie lo n y  G il“ godz.
19.15.

T E ^ T R  N O W E J W A R S Z A W Y  -  
(M arsza łkow ska 8) — sobota 16.6 — 
„C sicm  la lek  I ^eden m iś“ — eodz 
16. „Opowieść o C hop in ie“ — godz.
19.15.

^ E A T R  M Ł O D E G O  W ID Z A  „B A J “
(Konopnickie.^ fi) — niedzie la  17.6 — 
„O  żaczku szko iaczku“ — godz. 13 

P A Ń S T W O W A  O PER A  I F IL 
H A R M O N IA  (N ow ogrodzka 49) — 
sobota 16.6 — „P a n  T w a rd o w s k i“ — 
godz. 19.

K I O
M O S K W A  (P u ław ska  19) — sobota 

lf.fi — „Z asadzka“ — prod. CSR  
— godz. 17, 19, 21.

Dlaczerjo spółdzielnia „Tełe-Rad“ 
przerwała roboty w naszych 

zakładach?
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Czyte ln icy  i korespondenci piszą  

Gdy formalnościom nie stało się zadość
Pow. Zw . Gm. Spó łdz ie ln i-j H a nd low a  M a te ria łó w  B udow - 

Samopomoc C hłopska" w  W ę- ¡ 'lanych b iu ro  sprzedaży ce ram i- 
g row ie  (woj. warszawskie) la -  * k i w  W arszaw ie zakom un iko- 
tem  1S50 r. zam ów ił w C e n tra li j w a ła , że: „p re te n s ji PZGS nie

.Zakładom  Ceram icznym ),
H and low e j M a te ria łó w  B udów - [p rzes łano  dostawcy (Łódzkim  
lanych  w  W arszaw ie 10.000 
sztuk dachów ki -  ka rp ió w k i, 
przeznaczonej na budow n ic 
tw o  w spółdzie ln iach p ro du k
cy jnych  i w  PGR-ach. Po paru 
m iesiącach dachówka nadeszła 
na stacje ko le jow ą w  Sokoło
w ie. O kaza ło  się, że w  wagonie 
na skutek n iew łaściw ego za
ładow an ia uleg ło stłuczeniu w  
drodze 2.626 sztuk d a c h ó w k i/

Ponadto dużo by ło  dachówek 
nie  nadających się do u ży tk u — 
z, różnym i b rakam i.

PZGS niezw łoczn ie pow ia 
do m ił o tym  C entra lę  H a n d lo 
w ą i zażądał p rzys łan ia  przed
s taw ic ie la  dla s tw ie rdzen ia  ja 
kości dachówki. N ieste ty do
tychczas — a up ływ a  ju ż  8 m ie 
sięcy — przedstaw icie l C en tra 
l i  H and low e j nie przyjechał.

Na wszelkie korespondencje 
w  te j spraw ie i na wysłane od
pisy p ro tokó łów  kom isyjnego 
zbadania jakości dachów ki, ja k  
dotąd PZGS w W ęgrow ie o trzy  
m ał jedną odpowiedź. Pismem 
ze stycznia 1951 r. C entra la

O 40 dn i przed te rm inem  r t l -
szyła s ta low n ia  w ie lk ie j h u ty  w  
Częstochowie. S ta low n ia  ta, 
k tó ra  ju ż  obecnie produkować 

| ma 380.000 ton s ta li rocznie, 
| zw iększy swą produkc ję  w  cią- 
| gu trzech — czterech la t do 

.  ,  ,  . i 1.100.000 ton rocznie,
niewaz p ro toko ł re k la m a c y j- i sję przypadkow o złożyło.

Tydzień na arenie świata
Zygmunt tłroniarek

n y  został sporządzony na d rug i 
dzień po nadejściu wagonu, że 
spraw ę przedm iotow ą uważa 
się z tego powodu za n ie a k tu a l
ną  i odkłada się ją  do a k t“ .

Że ktoś z a w in ił przez złe za
ła do w an ie  wagonu, że ktoś w y 
k o n a ł po pa rtacku  dachówkę i 
n a ra z ił PZGS na poważną s tra 
tę, że nie nadająca się do uży t
k u  dachów ka leży ciągle jeszcze 
•na placu PZGS w  W ęgrowie, 
że w  spó łdzie ln iach p ro d u k c y j
nych  czy w  PGR-ach dachy nie 
.zostały pokry te  — to C entra li 
n ie  obchodzi.

A  może odnośny re fe ren t nic 
zadał sobie tru d u  przeczytania 
do końca p ro tokó łu  PZGS, gdyż 
inaczej dow iedz ia łby  się, że 
wagon z dachówką nadszedł póź 
no w ieczorem  i w sku tek braku 
św ia tła  nie można było  sp raw 
dzić tow a ru  tego samego dnia 
lecz dopiero nazajutrz .

S T A N IS Ł A W  K R A J E W S K I 
W ęgrów

Oszczędzać należy-ale nie kosztem wczasowiczów
S anatorium  „Z e f ir "  ty m  się 

w yró żn ia  spośród innych  do
m ów  w ypoczynkow ych i sana
to r ió w  w  Po lan icy Z d ro ju , że 
wszędzie w ieczorem  palą się 
no rm alne lam py e lektryczne, 
a w  „Z e firz e “  m ieszkańcy b łą 
dzą po pokojach n iem a l po 
omacku.

Z ja w isko  to  n ie  ma żadnych, 
głębszych przyczyn n a tu ry  
„e lek tro tech n iczn e j“ , spowodo
w ane jest na tom iast zw yk łym  
n iedba lstw em  k ie row n ic tw a , 
k tó re  zakup iło  i zainstalov>ało 
w  pokojach 5 -w a tto w e  żarów ki.

G dy się chce w ieczorem  po
czytać, trzeba zrob ić  sobie z 
m e b li p iram idę , ta k  żeby być 
w  ber pośrednie j b liskości ża
ró w k i. Lecz i to  n ie  je s t ła twe, 
bow iem  um eblow anie  5-osobo- 
wego po ko ju  w  „Z e firz e “  sk ła
da się przecię tn ie  ze stołu, 
dwóch krzeseł i  nocnej szafki. 
N ie le p ie j wyposażona je s t ró w 
nież ja da ln ia , gdzie jeden nóż 
m usi w ys ta rczyć  k i lk u  s to łow - 
n ikom .

S. K R A K O W S K I 
Legn ica

Odpowiedzi redakcji
Gazownia uwzględniła słuszne zadania

M arian  K racher, W arszawa.
O trudnościach, zw iązanych z 
dokonyw an iem  w p lą t za zużyty 
gaz w sku tek  tego, że G azownia 
■warszawska od pewnego czasu 
w ys ta w ia  rach u n k i nie na 
b lank ie tach czekowych PKO  
napisało do nas osta tn io  w ie lu  
czyte ln ików . P orozum ie liśm y się 
w  te j spraw ie z D yre kc ją  Ga

zow ni M ie js k ie j, gdzie ośw iad
czono nam , że D y re kc ja  ró w 
nież o trzym a ła  w  te j spraw ie 
w ie le  k ry tyczn ych  sygna łów  z 
terenu i  wobec powyższego 
postanow iła  w  na jb liższym  cza
sie p rzyw róc ić  w ys taw ian ie  
rach un ków  na b lank ie tach cze
kow ych.

T p o U Jaszcz

Inny „Grzech“ ?
W  num erze 134 „T ry b u n y  L u 

d u “  zam ieściliśm y obszerną re 
cenzję p ra p re m ie ry  „G rze  - 
chu“ , sz tuk i Stefana Ż erom 
skiego, grane j obecnie w  Tea - 
trze  K am e ra lnym  w  W arsza
w ie , w  znakom itym  opracowa
n iu  lite ra c k im  Leona K rucz  - 
kow skiego i w  tw órcze j insce - 
n izac ji i

żonie Bukow icza pow ie rzchow - 
ny sen tym enta lizm , w y ro s ły  z 
drobnom ieszczańskiej postawy 
z odcieniem  dulszczyzny.

W ie lka  in dyw idua lność  A le k 
sandra Z e lw erow icza narzuca 
postaci Jaskrow icza w  p ie rw  - 
szej obsadzie „G rzechu“  okre -

reżyse rii Bohdana K o - j słony w y ra z  k lasow y i  lu dzk i;
w  c ien iu  te j k rea c ji um ia ł je d 
nak K on s tan ty  Pągow ski roz - 
m achać si<  ̂w  prze łom owej sce
nie  trzeciego aktu , a znaleźć 
ciepłe, ściszone ton y  szczere - 
go uczucia w  akcie czw artym . 
W ładys ław  Sheybal p rzeciw  - 
s taw ia jąc się pokazaniu B uko - 
wieża jako  cynicznego k a rie ro  - 
wieża i ka n a lii, ro z w ija ją c e j na 
zim no swe „ ta le n ty “ , o k o lił się 
m łodopolsk im  zarostem  i fa n 
tazy jn ym  kraw atem , pozbaw io
nego kośćca m ora lnego, k ib ica  
ówczesnej a rtys tyczne j cygane
r i i  i  g ra ł z dużą swobodą i 
w dziękiem , uzasadnia jącym  je 
go sytuację  życiową i  późn ie j
szy „aw ans“ .

rzeniewskiego. M iesiąc po 
ow ym  bardzo w y b itn y m  w yd a 
rzen iu  tea tra ln ym  w ys tą p ił 
T ea tr K am e ra lny  z... drugą 
prem ierą „G rzechu“ . T ak  bo
w iem  nazwać trzeba ekspery
m ent pokazania „G rzechu“  w  
ca łkow ic ie  nowej obsadzie ak - 
to rsk ie j, w  k tó re j w spó lny z 
p ra p re m ie ro w ym  składem  w y 
konaw ców  jes t ty lk o  zespół 
techn iczny T ea tru  Kam eralnego, 
s ta tys tu jący  spraw n ie w  ro li 
ro b o tn ikó w  i  rob o tn ic  w  osta t
n im  akcie.

E ksperym ent T ea tru  Karne - 
ra lnego — nie p ierw szy rzecz 
jasna, eksperym ent tego rodza
ju  w  dziejach tea tru  — z w ie 
lu  względów jest c iekaw y i pou
czający, cenny zwłaszcza dla 
wszelkiego rodza ju  ludz i zawo
dowo pracujących w  teatrze lub 
zw iązanych z teatrem . Szero - 
k iego w idza  przy podobnym  za
biegu in te resu je  przede w szyst
k im  jedno: o ile  osobowość
innych  a k to ró w  — w p ływ a ć  mo 
że na obraz sztuki, zm ienić do 
pewnego stopnia je j p ropor - 
cje, w ydobyw a jąc jednak  za - 
sadniczy je j sens.

Pod tym  względem  — za in
teresowanie w idza nie zostało
zawiedzione, 
w e j obsadzie
różn i się od „G rzechu“  pra - 
prem ierowego, choć zasadniczy 
re zu lta t ideow y pozostaje ten 
sam.

Można z ła tw ością  stw ierdzić, 
że bliżs.zy s ty lo w i i  duchow i 
u tw o ru  Żerom skiego w  jego 
p ie rw o tn ym  kszta łc ie  jest ów 
d ru g i „G rzech“ , k tó ry  w idz ie  - 
liśm y  ostatn io. Podkreślone tu 
bardzo s iln ie  zarówno cechy 
cha rakte ru  ludzi z mieszczań - 
skiego środow iska, ukazanego 
przez Żerom skiego, ja k  i od
m ienność dziewczyny, k tó ra  się 
z niego w y łam ie  — spraw ia ją , 
że tekst obycza jow y Ż erom 
skiego jes t ła tw ie j dostępny 
W ram ach te j koncepcji in te  - 
resu iąco staw ia swą w yraźn ie  
określona ro lę M aria  Żabczyń
ska, ty ran  domowego tniesz - 
czańskiego ogniska, a gubi swą 
skom plikow ana i ła tw o  na m a
nowce naiwnego ..dem onizm u“ 
schodzącą role Barbara L u d w i-  
żanka. T ak ie j Parmence. jaką 
pokazuje Ludw iżanka. me w ie 
rzym y ani przez chw ilę , że zdol
na test do snucia in try g  nie. na 
m ia rę  drobnomieszczańską, że 
zdolna jest dla zaspokojenia 
w łasnych kaprysów  niszczyć ży- 
c r  innym  ludziom .

Izabella W ilczyńska słusz - 
n ie  pokazała w „szczęśliw e j“

W  ro lach drugop lanow ych lo 
giczną postać lo ka jsk ie j duszy 
ukazał D e junow icz, krzepkiego, 
pełnego w ew nę trzne j m ocy i 
godności rob o tn ika  — Irene  - 
usz E rw an. Bardzo dobra by 
łaby  B racka ja k o  robotn ica  W u- 
liczka, gdyby nie  odrob inę za
nadto podkreśla ła  uniżoność 
W u liczk i wobec Bukow icza.

B ohaterką przedstaw ien ia jest 
H a lina  M iko ła jska , ja k o  Anna. 
D z ięk i n ie j, m ieszczański ko n 
f l ik t  obyczajow y „G rzechu " 
zm ienia się w  w ie lk ie  oskarże-

„G rzeeh“  w  no -  j n ie społeczne św iata, w  k tó ry m  
bardzo w yraźn ie  | A nna w yrosła , ale z którego 

‘  1 wychodzi przez zdum iew ająco 
śm ia łą  i ja k  na swą epokę de - 
cyzję. M iko ła jska  ukazu je  si
lę nam ię tności przeżyć we - 

ę trznych A n n y  za pomocą 
skąpych gestów, ho jn e j akcen- 
tu a c ji psychologicznej. D zięk i 
M ik o ła js k ie j obraz osta tn i — 
na budow ie — nabiera w łaści - 
wego w yrazu  społecznego d ra  - 
m atu A nn y , d la  k tó re j „zde - 
k lasow anie“  się z m ieszczanki 
na p ro le ta riuszkę  jes t potężnym  
wstrząsem, a zarazem n a jw ię k 
szym uzd raw ia jącym  przeło - 
mem w  życiu. T e j A nn ie  w ie 
rzym y w  całej pe łn i, co do tej 
A n n y  jesteśm y spoko jn i: klasa 
robotnicza ju ż  ją  p rzy ję ła  i 
uznała za swoją, i z k lasy te j 
zaczerpnie A nna s iły  nie ty lk o  
do zorganizow ania własnego 
życia, ale i do w a lk i o lepsze 
ju tro  dla całej k lasy robo tn i - 
czej. A nna znalazła drogę do 
rob o tn ików , znajdzie drogę i do 
p a r ti i robotn icze j — kreacja 
M ik o ła js k ie j narzuca to  prze - 
konanie.

Na zakończenie wypada p o 
w tó rzyć : z pobudzającą do m y 
ślenia, piękną, dram atyczna 
sztuką Żerom skiego pow inn iśm y 
się wszyscy zapoznać.

że tego dnia, k iedy ruszyła  czę
stochowska sta low n ia, „G los 
A m e ry k i“  w  jedne j ze swych 
au dyc ji doszedł do takiego „ re 
w e lacyjnego“  w n iosku , że: „p o 
m im o w ys i łków  reżimu, praca 
w  Polsce posuwa się ledwo, led 
wo naprzód“ .

T rudn o  o bardzie j ja sk raw y  
p rzyk ład  k ła m stw  rad ia  i p ra 
sy am erykańsk ie j. N ie jest dla 
n ikogo ta jem nicą, dlaczego 
„G łos A m e ry k i“  k łam ie. „G łos 
A m e ry k i“  i jego mocodawcy 
k łam ią , bo nienaw idzą nas za 
to, że gospodarka nasza ro z w i
ja  Się w im ię poko ju  i dla 
wzm ocnienia s ił pokoju.

N ienaw iść do P o lsk i im p e ria 
liśc i am erykańscy okazują w 
każdy m oż liw y  • sposób.

O statn io, w ładze am erykań
skie w  Niemczech zachodnich, 
gwałcąc podpisy p rzedstaw ic ie li 
swego rządu pod szeregiem do
kum entów  m iędzynarodow ych, 
b ru ta ln ie  usunę ły członków  P o l
sk ie j M is ji R e pa triacy jn e j z 
T rizo n ii. W ładze am erykańskie  
chcą zam ienić obyw a te li po l
skich zam ieszkujących T rizon ię  
w  mięso a rm a tn ie  dla swoich 
im p eria lis tycznych  p lanów : ja k  
to s tw ie rdz iła  nota p ro tes tacy j
na rządu polskiego, „obywate le  
polscy... m a ją  obecnie pod roz
kazami w ładz amerykańskich  
służyć planom antypolsk im , p la 
nom re m i l i ta ry z a c j i '  Niemiec, za
grażającej przede wszystk im  
Polsce“ .

Podróże agresorów
Szykany wobec dyp lom atów  

po lsk ich n ie  są n iczym  in n ym  
ja k  częścią w o jennych  przygo
tow ań im p e ria lis tó w  am erykań
skich. P rzygo tow ania  te idą  p e ł
ną parą. I  podżegacze w o je n n i 
byn a jm n ie j tego nie  u k ry w a ją . 
A m eryka ńsk i m in is te r obrony 
George M a rsh a ll p rzy je ch a ł 
do Japon ii i  K ore i. M a r
shall ob ruszył się bardzo, gdy 
k tó ryś  z dz ienn ika rzy zapyta ł 
go, czy celem jego w iz y ty  n ie  są 
przypadk iem  rokow an ia  poko
jowe. „N ie  ma  —  odpow iedzia ł 
oburzony m in is te r — żadnych  
podstaw do spekulacji ,  by  moja  
w izy ta  oznaczała pokó j“ .

M arsha ll m óg ł się tak  energ i
cznie n ie  w yp ierać. I  ta k  n ik t  
nie m ia ł co do jego w iz y ty  n a j
m niejszych naw e t w ą tp liw ośc i.

M a rsh a ll po jechał do Japon ii 
i  K o re i, by  rozważać m ożliwość 
dalszego rozszerzenia agresji na 
D a lek im  Wschodzie. W  ty m  sa
m ym  celu in ny  podżegacz w o 
jenny  John Foster Du łles od
w iedza k ra je  Europy zachodniej. 
Du lles ma na celu wym uszenie 
zgody sa te litów  am erykańskich  
na zaw arcie separatystycznego 
tra k ta tu  pokojowego z Japonią 
(tj. takiego tra k ta tu , k tó ry  by 
został podpisany ty lk o  przez 
sa te litów  U S A  z wyłączen iem  
ZSRR i C h in  Ludow ych a z 
w łączeniem  am erykańsk ie j m a
r io n e tk i — Czang Kai-szeka). 
W swej os ta tn ie j nocie do rzą
du am erykańskiego, rząd ZSRR 
zdem askował zam iary am ery
kańskie : w ykaza ł on na n iezb i
tych fak tach , że D u llesow i cho

dzi o ta k i t ra k ta t „p o k o jo w y “ , 
k tó ry  by um o ż liw ia ł przekszta ł
cenie Japon ii w  wypadow ą ba
zę w o jenną p rzec iw ko  ZSRR i 
Ch inom  Ludow ym .

Anglo - amerykańskie 
tarcia

A le  m is ja  Dullesa nie  p rzeb ie
gała .tak ła tw o , ja k  tego oczeki
w a li p o lityczn i gangsterzy z W a
szyngtonu — chociaż — ja k  b y 
ło do przew idzenia — i rząd 
labourzystow ski i rząd francus
k i skap itu low a ły  przed żądan ia
m i am erykańsk im i.

N awet prasa zachodnia zmu - 
szona była  przyznać, że wciąż 
is tn ie ją  poważne ta rc ia  na ten 
temat. „N e w  Y o rk  H e ra ld  T r i-  
bune" stw ierdza na p rzyk ład , że 
„u  podstaw k o n f l ik tu  leży za
sadnicza nieufność Lo nd ynu  do 
da lekowschodnie j p o l i t y k i  U S A “ 
„N ieu fność“  ta nie przeszkadza 
jednak ani USA ani W ie lk ie j 
B ry ta n ii prow adzić w spó lne j po
l i t y k i  sabotowania pokoju. Na 
pa rysk ie j kon fe ren c ji zastępców 
m in is tró w  spraw  zagranicznych, 
trze j delegaci zachodni w  d a l
szym ciągu nie zgadzają się na 
w łączenie do porządku dzienne
go — nawet w  fo rm ie  nieuzgod- 
n ionej — spraw y p a k tu  a tla n 
tyck iego i baz am erykańsk ich  w 
Europie. W ten sposób un iem o
ż liw ia ją  on i zwołan ie kon fe ren 
c ji m in is tró w  spraw  zagranicz
nych dla  om ów ienia sposobów 
roz ładow ania napięcia m iędzy
narodowego.

Droga dla de Gaulle‘a
Im p e ria liś c i n ie  chcą pokoju. 

W dążeniu do ca łkow itego  pod
porządkow ania państw  m a r- 
sha llow skich swej po lityce  agre 
s ji i w o jn y , U S A  nie  w aha ją  się 
przed żadnym  oszustwem. Na 
ich  to rozkaz w yb o ry  we F ra n 
c ji, wyznaczone na niedzielę, od
będą się na podstaw ie oszukań
czej o rd yna c ji w yborcze j, k tó re j 
celem jes t usunięcie przedsta

w ic ie li k lasy  robo tn icze j —  po
słów  kom un is tycznych  ze Z gro 
madzenia Narodowego. K am pa
nia wyborcza odbyw a się w 
atm osferze te rro ru . P a rtie  b u r- 
żuazyjne i ich s o c ja ld e m o k ra 
tyczna agentura czynią wszyst
ko. by uto row ać drogę faszyście 
de G au lle ‘ow i. P o lic ja  zryw a 
afisze wyborcze P a rt ii K o m u n i
stycznej. B urżuazja chw yta  się 
wsze lk ich m ożliw ych  sposobów. 
„H u m a n ite “  donosi, że w w ie lu  
dzie ln icach Paryża skreśla się 
w yborców  z lis t w yborczych 
M iędzy in n y m i pozbaw iono g ło
su słynnego pisarza francusk ie 
go Louis Aragona. B o jów karze 
de G au lle ‘a m ają na tom iast pe ł
ną swobodę. D la ro zb ija n ia  w ie 
ców i zgromadzeń lew icy , prze
wozi się ich au tam i pance rny
m i, dostarczanym i przez arm ię.

Burżuazja szaleje, bo boi się 
w y n ik ó w  w yborów . Przyznaje 
to nawet prasa praw icow a. 
„M onde“  pisze na p rzyk ład , że 
dużo ludzi będzie głosowało na 
P artię  K om unistyczną, bo „ w i 
dzą w  kom unizm ie  rękę p ro w a 
dzącą ich do lepszego ju t r a “ .

Wyrok na chadecję
Rząd francu sk i stosuje metodę 

te rro ru  i  oszustw. Rząd w łosk i 
czyn ił to samo, ale n ie  na w ie le  
mu się to przydało. Pom im o 
oszustw, rep res ji, pom im o oszu
kańczej o rd yn a c ji w yborcze j, 
w yb o ry  samorządowe we W ło 
szech zakończyły się k lęską p a r
t i i  rządow ej — chadecji i w ie l
k im i sukcesami kom un is tów  i 
lew icow ych  socja listów . W edług 
dotychczasowych danych w  obu 
tu rach  głosowania chadecja 
w łoska s trac iła  2 i  pó ł m ilio n a  
głosów w  po rów nan iu  z w yb o 
ra m i p a rla m e n ta rn ym i w  k w ie t
n iu  1948 r  P a rtie  lew icow e zdo
b y ły  w  d ru g ie j tu rze  38,5 proc. 
głosów i  345 m andatów , chade
c ja  35,9 proc. głosów i  399 m an
datów. Różnica w  ilośc i m anda
tów  w y n ik a  w łaśn ie  z sza lb ier- 
czej o rd yna c ji. „N a ród  w łosk i  — 
pisze „U n ita “ , organ K o m u n i -

s tyczne j P a r t i i W łosk ie j —  
w y d a ł  w y ro k  na chadecję".

Idea, która łączy
N arody w yd a ją  w y ro k  na 

podżegaczy w o jennych. Z  całe
go św iata p łyną  w iadom ości o 
wzm agającej się walce o pokój. 
W Niemczech zachodnich, p o m i
mo zakazu Adenauera, ro zw ija  
się re fe rendum  przec iw ko  re m i
lita ry z a c ji. W samym ty lk o  
H am burgu  na 26.634 zapytanych
— 23.717 w ypow iedz ia ło  się 
p rzec iw ko  uzb ra jan iu  T riz o n ii 
Podobne m e ld u n k i na p ływ a ją  z 
innych  m iast.

W Iran ie , im p e ria liśc i b r y ty j
scy czynią wszystko, co leży w  
ich mocy by storpedować u - 
chw ałę pa rlam en tu  o n a c jo na li
zac ji na fty . Rząd ira ń s k i — 
w p raw dz ie  zachow uje taką po
stawę, ja k  gdyby b y ł gotów do 
kom prom isu z b ry ty js k im i im 
pe ria lis tam i, ale masy dom agają 
się bezzwłocznego zw ro tu  m a
ją tk u  narodowego w  ręce naro
du. W cen trum  n a fto w ym  w  
A badanie odbyła się potężna 
dem onstracja, na k tó re j zażąda
no na tychm iastow e j rea liza c ji 
uchw a ły  parlam entu.

W da le k ie j A rge n tyn ie  ug ina 
jące j się pod faszystow skim  re 
żim em  dyk ta to ra  Perona w y 
bu ch ł w ie lk i s tra jk  studentów  i  
uczniów  szkół podstaw owych na 
znak pro testu  p rzec iw ko  „ ta 
jem niczem u zn ikn ię c iu “  p rzy 
wódcy m łodzieży kom un is tycz
nej i  bestia lsk iem u zam ordowa
n iu  przez po lic ję  sekretarza je d 
nej z dz ie ln icow ych o rgan izacji 
p a r t i i kom unis tyczne j w  Buenos 
A ires. Pom im o gróźb i  rep res ji 
p o lic ji, s tra jk  ro z w ija  się nadal.

Jest jedna rzecz w spólna w  
idei, w  im ię  k tó re j walczą w łos
k ie  m asy pracujące, pa trio c i 
n iem ieccy, s tra jk u ją c y  studen -  
ci a rgentyńscy czy dem onstran
ci irańscy. W  ide i, w  im ię  k tó re j 
ruszyła  przed te rm inem  s ta lo w 
n ia  w  Częstochowie. Tą rzeczą 
wspólną, łączącą setk i m ilio n ó w
— i tych. k tó rz y  bu du ją  socja
liz m  i  tych , k tó rz y  walczą z 
im peria lizm em  u siebie w  k ra ju
— je s t w a lka  o zachowanie po
ko ju .

i i
Plantacja  herbaciana kołchozu M ołotowa w  re jon ie  K o b u le c k im  (Adżaria).

Do a r ty k u łu  obok

Przed I  Kongresem N a u k i  P o lsk ie j

Od ogrodów pałacowych  
do sadów-gigantów

Rozwój ogrodnictw a w z ią ł 
swój początek z ogrodów p rzy - 
pałacowych, urządzanych w  re 
zydencjach obszarniczych w  E u
rop ie zachodniej. O grody te m ia 
ły  na celu przede w szystk im  
stworzenie estetycznego otocze
nia tych rezydencji, oraz do
starczenia na „pańsk i .s tó ł“  w a 
rzyw  i owoców N ie  by ło  tu 
żadnej k a lk u la c ji ekonom icznej. 
O bszarn ik n ie  w iedz ia ł nawet, 
ile  go kosztowała produkc ja  
płodów  ogrodniczych. P ię tno 
feudalnego ogrodnictw a, n ies ły 
chanie zacofanego ciąży do dziś 
jeszcze na og rodn ic tw ie  zacho- 
dn io -europe j skim.

W  A m eryce rozw inę ło  się o- 
g rodn ic tw o  inne, handlowe, na
staw ione w yraźn ie  na zysk, 
w prow adza jąc m echanizację i 
k ładąc nacisk na w ysokie p lo 
ny. R abunkow a jednak gospo
darka, typow a dla ekonom ik i 
kap ita lis tyczne j, doprow adziła  
w  w ie lu  m iejscach do w ycze r
pania i zniszczenia zasobów g le 
by.

Od 1917 r. ro zw ija ło  się radziec
k ie  ogrodn ictw o agrobiologiczne. 
W ysokie p lony osiągane przez 
og rodn ików  radzieckich dzięki 
stosowaniu m echanizacji i no
woczesnych metod up raw y nie 
s tan ow iły  podstawy dla zysku 
jednostek, lecz s łuży ły  wszyst
k im  dla  podniesienia dobroby
tu  mas pracujących.

Polskie og rodn ic tw o  nie u - 
trzym yw a lo  w  okresie m iędzy
w o jennym  żadnego kon tak tu  z 
nauką radziecką, w zo ru jąc się 
natom iast w  la tach 1920— 1930 
na k ie ru n ku  zachodnio -  eu ro 
pe jsk im , a po r. 1930 p rze j
m ow ało k ie runek  am erykański. 
S kutek b y ł tak i. że og rodn i
c tw o naukowe praw ie  nie is t
n ia ło , a p rodukcja  ogrodnicza 
była w y b itn ie  niska. W okresie 
m iędzyw o jennym  jedyn ie  dr 
F i  1 e w  i c z, w y b itn y  pomolog 
próbow a ł w prow adzać m etody 
m iczu rinow sk ie , n ie  zna jdu jąc 
jednak posłuchu

Po w yzw o len iu  Rząd P o lsk i 
Ludow e j rozbudow ał szko ln i
c tw o wyższe, s tw orzy ! szereg 
nowych ka te d r ogrodniczych i 

dośw iadczalnych zakładów  te -

Jtr Szczepan Pipnigżck
P rofeso r SG G W , zastępca przew odniczącego S e k c ji B io log ii 

R oln iczych  I  Kongresu N a u k i P o lsk ie j
i  Nauk

renow ych, zw iązanych z w yż 
szym i ucze ln iam i lu b  podleg
łych  Państwow em u In s ty tu to w i 
N aukow em u Gospodarstwa 
W iejskiego. N a jw ażn ie jszym  
jednak  w ydarzeniem  dla  po l
skiego ogrodn ictw a by ło  zapo
czątkowanie socja listycznej 
przebudow y wsi. Położone ZD
s 'a’y  podw a liny  pod P G R -ow - 
skie sady-g iganty, stworzono 
w a ru n k i dla prowadzenia poto
wego w a rzyw n ic tw a  na setkach 
hekta rów , na hodow lę roś lin  w 
szk la rn iach - o lbrzym ach. Roz
w ó j gospodarki w ie lo to w a row e j 
pod w iększym i m iastam i — 
s tw o rzy ł nowe, dotąd n iespo ty
kane w a ru n k i ro z k w itu  nauk o- 
grodniczych.

Poważna część naszych na u 
kow ców  pracujących w  dziedzi
nie og rodn ic tw a  p rzy jm ow a ła  
te w szystkie  dobrodzie jstw a, nie 
w yciąga jąc jednak ze sw o je j 
s trony konsekw encji w  postaci 
re w iz ji k ie ru n ku  prac badaw 
czych i dawnych metod: W y
chow ani na bu rżuazy jnym  kos
m opo lityzm ie  ho łd ow a li poglą
dom o „niezależności“  nauk i od 
z jaw isk  społecznych i gospodar
czych, od „p o lity k i“ . Na skutek 
tego pro fesorow ie nie zawsze 
w p ły w a li dodatn io  na w ycho
w yw aną przez siebie m łodzież, 
k tó ra  m ia ła  przecież iść w  te 
ren i uczestniczyć w  rozbudo
w ie  i przebudowie naszego ro l
n ic tw a. S topniow o jednak za
zna ja m ia li się - oni .ze zdoby
czami agrob io log ii radz ieck ie j i 
p rzekonyw a li się o je j wyższo
ści nad nauką burżuazyjną.

Dużą ro lę  w u trw a le n iu  agro
b io lo g ii w  Polsce odegra li ucze
n i radzieccy — O parin , G lusz- 
czenko. Isa jew , k tó rzy  p rzy jeż
dżali do nas, odw iedza li nasze 
w arszta ty  i zapoznawali nas z 
pracą na odcinku ogrodniczym  
w  Z w ią zku  Radzieckim . Jesie- 
n ią  1950 r. odbyła się wyciecz
ka agrobio logów  po lsk ich do 
ZSRR. Po pow rocie  z n ie j u - 
czestnicy w  odczytach, k o n fe -

rencjach i pu b likac jach  d z ie lili 
się z ko legam i w rażen iam i ze 
Z w iązku  Radzieckiego.

Dużą ro lę  w  walce o zw yc ię 
stwo zasad ag rob io log ii odegra
ły  p ierwsze nasze' doświadcze
nia, zb ija jące  założenia genety
k i fo rm a ln e j. Jednym  z n a j
is to tn ie jszych elem entów  by ło  
o trzym an ie  m ieszańców wege
ta tyw n ych  u pom idorów  przez 
naszego w yb itnego  genetyka — 
profesora SGGW  E . M a l i -  
n o w s k i e g o ,  k tó ry  pod 
w p ływ e m  w y n ik ó w  w łasnych 
doświadczeń przeszedł do o- 
bozu m iczu rinow sk iego  Dzię
k i uporczyw ej pracy uczy - 
n iliś m y  poważny k ro k  na - 
przód w  ' dziedzin ie rozw o ju  
nowoczesnego naukowego ogrod 
n ic tw a  a w  sposobie m yślenia 
w ie lu  naszych uczonych-ogrod- 
n ik ó w  dokonało się poważne 
przeobrażenie ideologiczne.

Jednym  z prze jaw ów  unow o
cześnienia naszego ogrodn ictw a 
naukowego jes t przejście do 
p lanow ania badań naukow ych. 
P lanow anie na tym  odcinku 
rozpoczęto ju ż  w  roku  1947 w 
K o m is ji O grodniczej M in is te r
stwa R o ln ic tw a. Z biegiem  cza
su doskona liło  się ono coraz bar 
dzie j i  s topniowo p rzyb ie ra ło  
coraz konkre tn ie jsze fo rm y o r
ganizacyjne. Obecnie idzie ono 
w  dwóch k ie run kach : w a rz y w 
n ic tw o  tw orzy osobny dz ia ł w 
Ins ty tuc ie  U praw y, Nawożenia 
i G leboznawstwa. U łoży ło  ono 
p lan badań na sześciolecie, k ła 
dąc nacisk głównie- na rozbu
dowę w a rzyw n ic tw a  polowegó 
w  ptodozm ianie W i 1 i a m s a, 
na m echanizację i zmniejszenie 
nakładu robocizny ręcznej, oraz 
na w yzyskanie ścieków m ie j - 
skich i innych , poza o b o rn i
k iem , źródeł p róchn icy, oraz 
hodow le now ych odm ian i ga
tu n kó w  na zasadach m ic z u ri-  
nowskich.

Sadow nictw o zostało zorgan i
zowane w  osobnym Ins ty tu c ie  
S adow nictw a, z siedzibą w

S kie rn iew icach. W  okresie P la 
nu Sześcioletniego p rzew idu je  
się prowadzenie prac w  dwóch 
k ie runkach . P ie rw szy zdąża do 
uzyskania m aksim um  plonu z sa 
dów, obecnie istn ie jących, przez 
opracowanie najlepszych syste
m ów  u p ra w y  i  nawożenia gle
by, ochrony przed chorobam i i 
szkodnikam i, przez zrac jona lizo
wanie transportu , standaryzacji 
i p rzechow a ln ic tw a  oraz przez 
zm niejszenie udz ia łu  robocizny 
ręcznej. D ru g i dzia ł p racy In 
s ty tu tu  to tw orzen ie  podstaw 
pod nowe sadow nictwo, w y  - 
pracow anie zasad zakładania 
dużych sadów p rodukcy jnych , 
ich up ra w y  i p ie lęgnacji — to 
hodow la now ych odm ian opar
ta na nauce M iczu rina  i na do
świadczeniach radzieckich.

Z dotychczasowych osiągnięć 
ogrodn ictw a naukowego należy 
w ym ien ić  opracowanie sposo
bów zmusżania drzew  owoco
w ych do corocznego owocowa
nia, opracowanie oryginalnego, 
polskiego sposobu up raw y gleby 
w  sadach n iskopięnnyph przy 
m aks im um  m echan izacji, znale
zienie środków  na zwalczanie 
owoeniey żó łto rog ie j w  śliwach, 
kw iec iaka  jab łokow ca, śm ie tk i 
kapuściane j oraz opracowanie 
przydatności odm ianow ej owo
ców i w a rzyw  d la  celów prze
twórczych.

Przed og rodn ictw em  polskim  
o tw a rta  jest jasna przyszłość. 
Polska Ludow a zapew niła  mu 
zarówno m ateria lne  ja k  i m o
ra lne  w a ru n k i rozw oju . Polscy 
uczeni m ają teraz przed sobą 
w ie lk ie  i zaszczytne zadanie roz
w in ięc ia  te j gałęzi w iedzy, udo
skonalania metou badawczych, 
pogłębian ia pracy naukow ej 
przez oparcie się o zasady m a
te ria lizm u  dia lektycznego, prze
kszta łcania nauk i ogrodnicze j w 
ta k i sposób ja k  to uczyn ili nasi 
radzieccy koledzy. M am y pew
ność, że udzia ł naukow eów -ogro  
d n ikó w  w  rea liza c ji zadań stoją 
cych przed ogrodn ictw em  poi 
skim , będzie naszym wkładem  
przyśpieszającym  zwycięskie 
w ykonan ie  p lanu 6-le tn iego ta k 
że w  te j dziedzin ie naszej, go
s p o d a rk i

Nauka w służbie vrzemvsln

Centra lne Labo rao r ium  Celulozowo-Papiernicze w  Łodzi Pro" 
wadzi prace analityczne, doświadczalne i badawcze dla p rz e m y  
słu papierniczego Na zdjęciu: przodownica pracy, labo ran tM  

K ry s ty n a  Wojc iechowska przy fo to-m ikroskop ie.
Foto CAF — Dąbrowieckt

30-lecie Adżarskiei Autonomicznej 
Republiki Radzieckiej

Ciemna noc —  31 grudn ia
1901 roku . W  B a tu m i obecnej 
s to licy  A d ża rii, odbyw a się 
pierwsza kon fe renc ja  kó łek  so
cja ldem okra tycznych. K on fe ren 
c j i  p rzew odniczy tow arzysz S ta 
lin , sk ie row any do B a tu m i przez 
T y il is k i K o m ite t SDPRR. W 
noc tę  s tw orzony został B a- 
tu m sk i K o m ite t S oc ja ldem o
kra tyczny  z towarzyszem  S ta li
nem  na czele.

W  czternaście m iesięcy po
tem, 9 m arca 1902 r. towarzysz 
S ta lin  zorgan izow ał s łynną 
dem onstrację po lityczną  rob o t
n ik ó w  ba tum sk ich  k tó rą  sam 
k ie ro w a ł i  na k tó re j czele sam 
szedł. „T u ta j zostało urzeczy
w is tn ione  przez S ta lina  w p ra k 
tyce połączenie s tra jk u  z de
m onstrac ją  po lityczń ą “  (Józef 
S ta lin , K ró tk i życiorys).

Jeszcze przez w ie le  la t w a l
czy li potem  rew o luc jon iśc i 
adżarscy ■ z caratem , w spó ł
pracu jąc czynn ie z re w o lu c jo 
n is ta m i ro sy jsk im i. Z a ró w 
no w  ro ku  1905, ja k  i  na k rw a 
wą m asakrę ro b o tn ikó w  nad 
Leną —  rob o tn icy  bctum scy od
pow iedz ie li powszechnym i s tra j
kam i.

W  w y n ik u  zw yc ięsk ie j W ie l
k ie j R e w o luc ji Paździe rn ikow e j 
m a ły  k ra j o pow ie rzchn i 2,9 ty 
sięcy k ilo m e tró w  kw adra tow ych , 
leżący na po łudn iow o-zachod
n ich  krańcach G ru z ji, na ( w y -  
brzegu czarnom orskim  tuż nad 
granicą z T u rc ją  —  u z y 
ska ł p raw o  do życia i  rozw oju .

16 czerwca 1921 ro ku  ustano
w iona została A dża rsks A u to 
nomiczna SRR. Weszła ona, ja 
ko samodzielna repub lika , w  
sk ład R e p u b lik i G ruz ińsk ie j.

*
N ieprzebyte  zarośla paproci i 

dz ik ie  krzew y. Ludność nie zna
jąca p ra w ie  przem ysłu, nie zna
jąca poza ku ku ryd za  i  w  n ie 
licznych  w ypadkach upraw ę cy 
trusów  —  żadnej k u ltu ry  ro l
nej. 97 proc. ana lfabe tów  m ie j
scowej ludności. O to obraz Adża 
r i i  p rzedrew o lucy jne j.

Rozpoczęła się n iezm ordow a
na, w y trw a ła  praca narodu 
adżarskiego nad przeobrażeniem  
k ra ju . Już w  p ierw szych la tach 
po re w o lu c ji w  A dża rsk ie i Re
pub lice  A u tonom iczne j pow sta
je  potężny przem ysł p rze tw orów  
rop y  na fto w e j, zaopatrzony w  
najnowocześniejsze urządzenia 
techniczne. R ozbudow uje sie 
przem ysł budow y maszyn Roz
w in ię ta  została p rodukcja  as fa l
tu. przem ysł odzieżowy, skórza
ny. obuw iany. ty to n io w y , spo
żywczy. p rze tw orów  owocowych. 
Pow sta je  sieć now ych fab ryk , 
m. in. 8 fa b ry k  herbacianych.

W  radz ieck ie j A d ż a r ii ro z w ij*  
się ko lek tyw n a , wysoce zrnecha- 
nizowana gospodarka rolna. 
M ie jsca daw nych dz ik ich  zaro
ś li za ję ły  p lan tac je  herba ty, cy
try n , pom arańcz i  m andaiynek* 
Na stokach gór zamieszkałych
do n iedawna przez dz ik ie  zwie
rzęta, zie len ią  się pola kołcho
zów i  sowchozów rosną gal® 
euka lip tusow e, k w itn ą  sady.

M ieszkańcy A d ż a r ii dum n i s i 
ze swoich p la n ta c ji drzew  cy
trusow ych, w yhodow anych W 
okresie w ładzv radzieckie j. 
Przed rew o luc ją  obszar upraw y 
cy trusów  nie  przekracza ł w ca
łe j G ru z ji 160 hektarów . Obec
nie  w  je dn ym  ty lk o  re jon ie  Ko
bu leck im  p lan tac je  cytrusowe 
za jm u ją  ponad 5 tysięcy hek
tarów . Po w o jn ie  n iem a l dw ie 
trzecie liczby  kołchozów repu
b l ik i s ta ły  się ko łch o za m i-m ilio - 
neram ł. W  kołchozach w ybudo
wano w spaniałe dom y m ieszkal
ne. Kołchoźn icy adżarscy na
byw a ją  samochody m otocykle, 
in s tru m e n ty  muzyczne.

&
W raz z szybk im  wspan ia ły '1’

tem pem  rozw o ju  gospodarki na'  
rodow ej następu je ro z k w it na
uk i, k u ltu ry  i  sztuki. Daleko 
poza granicam i re p u b lik i znane 
jest nazw isko doktora nauk ro l
niczych, la u re a tk i Nagrody Sta
lin o w sk ie j. c ó rk i ko łchoźnika 
Kseni Bachtadze. Nauczycie lka 
E te ri Ciwadze. dawna kołchoź
nica je s t obecnie w icem in is trem  
ośw iaty.

W  repub lice  z likw id ow a no
ca łkow ic ie  ana lfabe tyzm  Dzie
ci i m łodzież szkolna uczęszcza 
do ponad 500 szkól ogólnokszta ł
cących. średnich, szkól zawodo
w ych i wyższych uczelni

W  tonącej w  zie len i drzeW 
bam busowych, kw itn ących  palm 
i m agno lii s to licy  A d ż a r ii— Ba'  
tu rn i zna jdu ją  się różne in s ty 
tu ty  naukowe. Państw ow y In 
s ty tu t Pedagogiczny im . Szota 
R ustaw e li, In s ty tu t F izyko te ra 
p ii. N aukow y Ośrodek Gospo
d a rk i Rybnej. B atum ski Ogród 
Botaniczny specja lizu jący się ^
hodow li roś lin  podzw rotn iko
w ych s łyn ie  w  ca łym  Zw iązku 
Radzieckim .

W B a tu m i zna jd u je  ste Pań
stwowe M uzeum  R ew o luc ji. za
w iera jące liczne dokum enty 0 
dz ia ła lności towarzysza S ta lin3 
w  A dża rii.

Naród adżarski obchodzi 
lecie is tn ien ia  re p u b lik i, podsu
m ow ując swe wspaniałe osiąg
nięcia uzyskane dz ięk i bra te r
skiem u poparciu bra tn ich  naro
dów w ie lk iego  Z w iązku  Ra
dzieckiego.

(w j)

Węgierska k ro n ik a  k u l t u r a ln a
NO W A S ZTU K A  
G Y U L I I IA Y ‘A

T eatr N arodow y w Budapesz - 
cie gra z w ie lk im  powodzenierr) 
nową sztukę G yu li H a y a  (au to 
ra grane j w ub roku w W ar
szawie sztuki „Bóg, cesarz i 
ch łop“ ' pt. „M ost życia" Bo
ha te ram i sztuk i są robotn icy, 
k tó rzy  na tychm iast po wyzw o 
len iu  W ęgier przez A rm ię  Ra
dziecką, p rzys tąp ili do odbudo - 
w y  jednego ze zniszczonych na 
D una ju  m ostów i u m o ż liw ili \v  
ten sposófc dowóz żywności do 
Budapesztu.

Z B IÓ R  A R T Y K U Ł Ó W  
I W Y P O W IE D Z I 
M  RAKOSPEGO  

W  W Y D A N IU  K S IĄ Ż K O W Y »
Wyszedł z d ru ku  zbiór a r ty 

ku łów  i w ypow iedzi wodza wć"  
g ierskiego ludu pracującego* 
tow  M atyasa Rakosrego P, 
„O  pokój i budowę socja lizm 11. ’ 
Książka wydana w nakład21 
50 tysięcy egzem plarzy obejm u
je a rty k u ły  i w ypow iedzi tow- 
M Rakosi‘ego od maja 
roku do zakończenia H zjazdu 
W ęgiersk ie j P a rt ii P racu jący110,

Kropki nad
TYPO W O  A M E R Y K A Ń S K A
B ry ty js k i  m in is te r  Shinwell ,  

na in terpe lac ję  iednegó z pos - 
łów. k tó ry  by ł c iekaw jakiego  
pochodzenia jest broń A r m i i  
Ludowe] w  K ore i  — odpowie  - 
dział:

„ L w ią  część te j broni pocho
dzi z arsenału wo jsk  Czang- 
Kai-szeką i  z uzbrojenia, ede - 
branego siłom ONZ w  K ore i“

Ściślej mówiąc  — broń . m a
dę in USA". (h

S TA R A JĄ  SIĘ JA K  M OGĄ
A m e ry k a ń s k i  senator W i l 

l iam  Langer jest zdania, że 
Niemcom należy zwrócić nasze 
Ziem ie Zachodnie.

„N ie  pow inn iśm y b y l i  brać 
udzia łu w  w o jn ie  przeciwko  
H i t le ro w i"  —  oświadczył on z

żalem przedstaw ic ie low i 
IZachodnio  - niemiecka agen 
cjn prasowa). „

Zal spóźniony Ale nie 
wskrzesić samego Hitlera.  O* 
starają się wychuchać jego n 
oh it le rowsk ie  pisklęta tea.)

W Ą S IK  I  M ENTALNO ŚĆ
W przem ówien iu  radtomr/PJ 

senator repub l ikańsk i  R*” 0 
Flanders doszedł do wn ik l iW  
go w n iosku '  „G dyby  sekreta  ̂
stanu Acheson inaczej pTZV 
nał wąsy. na pewno by łby  P 
pu la rme iszy Kto wie. czy 
nie zmieniło by całej jego m e
ta In OŚCi" nnń-

■lak na senatora ameryka  
skiega — pan Flanders  mi/ 
znl rzeczy wiście zadziw ia ł ■
bystrość. » '■


